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POPULIRIY Valery Giscard 
• WlZ 

d'Estaing 
w olsce 

Prezydentowi towarzyszył JEAN FRANCOIS
PONCED - sekretarz generalny Urzędu Prezy
denta. 

Dzień Budowlanych Min. M. Allodoye 
24 bm. obchodziła sw~je święto - Dzle~ Budowlanych - OŚCI PO 

Na zaproszenie I sekrełarza Komitetu Cen.: 
łraloego Polskiej Zjednoczonej P:utii Robotni
czej, EDWARDA GIERKA. wystosowane w 
imieolu najwy:i.szycb władz Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, prezydent Republiki Francus
kiej, VALERY GISCARD D'ESTAING, przeby
wał z wtzyłą -w Polsce w dniach od 23 do 24 
września 1978 roku. 

Spotkanie przywódców obu krajów, Edwarda 
Gierka i Valery'ego Giscarda D'Estaing, przebie
gło w atmosferze .osobistej przyjaźni i wzajem
nego zaufania. 

ponad 1,5-mi111>nowa rzesza pracowników budownictwa. 
Budownictwo jP.st ·obecnie jednym z najbardziej rozwiniętych 

działów gospodarki narodowej, a zarazem decydującym o dal
szym jej rozwoju Zadania budownictwa, zwłaszcza mieszkanio
wego, są obecnie bardzo napięte, nic więc dziwnego, że w ich 
realizacji pojawia się wiele kłopotów. 

A postępy w budownictwie są śled7.0ne ze szczególną uwagą 
przez społeczeństwo. Zadania budownictwa w roku bieżącym 
wyrażają się m. In. ok. tó mln m kw. powierzchni użytkowej 
wybudowany-:h mieszkań . ponad 50· wielkimi. ważnymi obiek
tami gospodarki narodowej, tysiącami nowych placówek han· 
dlowych, usług~wych Itp. 
Kwestią najważniejszą jest budowa mieszkań. 
Praca budowlanych jest nadal ciętka, zaś skala zadali, jakie 

muszą wykonywać, nie ma odpowiednika w historii naszego krajlL 
Dość powiedt.leć, że wzbogacili oni w latach siedemdziesiątych 
Polskę o budowle których wartość równa siq tej, jaką dyspo
nowała cała Polska w roku 1918. 

DeJegacja EWG w Pekinie 
W niedzielę przybyła do Pekinu 

z 10-dniową wizytą delegacja 
EWG, na czele z wiceprzewodni
czącym komisji, Wilhehnern Ha
terkampem. Członkami delegacji 
są przPdstawiciele wielkich koo· 
cernów zachodnioeuropejskich. Ce
lem wizyty jest opra"<>wanle szcze
gółów pierwszego ramowego ukła
du handlowego zawarteeo między 
ChRL a „dziewiątką" w kwietniu 
br. Już po zawarciu tego ukł'łdu, 
komisja EWG przyznała Chinom 
szereg przywilejów hancilowych. 
Biznesmeni ze Wspólnego Rynku 
liczą na znaczne zwiększeni<? eks
portu urządzeń 1>rzemysłowycb do 

Chin, sprzedawanych w zamian za 
chińskie surowce. Już w roku u
biegłym wArtość wzajemnych obro
tów przekroczyła 2 miliardy dola
rów. z.ał obecnie trwa istna piel
grzymka przemysłowców i bankie
rów z tych krajów do Chin. Ze 
sweJ strony Chiny podkrdlaję, te 
w rozwoju stosunków z EWG kie· 
rują się w znacznej mierze moty
wami politycznymi, głównie dąże· 
niem do umocnienia antyradziec
kich tendencji w Europie zachod
niej. ChRL nie ukrywa także za
interesowania zakupami sprzętu 
iyojskowego w krajach EWG. 

Deleuacia Episkopatu Polskiego 
z kardVnalem s. Wvszvńskim 
złoiVła hołd ofiarom Dachau 

23 bm. dobiegła końca oficjalna 
wizyta w Polsce członka Biura Po
litycz,nego KC Partii Ludowo-Re
wolucyjnej, ministra spraw .:agra
nicznych I współpracy Ludowej 
Republiki Beninu MlcbP.la 
Alladaye. Stał on na czele cielegacji 
partyjno-rządowej swego kraju, 
która od 20 bm. przebywała w 
Polsce. Była to pierwsza na tym 
szczE>blu wizyta w sto&unkach dy
plomatycznych Polski i Beninu i 
stworzyła podstawy do roz;voju 
wspołpracy między obu państwami 
i narodami. W sobotę po połudnlu 
delegacja opuściła Warszawę. W 
ostatnim dniu wizyty przyjęty zo
stał wspólny komunikat. 

Podpisa110 protokół o współ9ra
cy między Polską Zjednoczoną 
Partią Robotniczą a Ludowo-Rewo
lucyjną Partią Beninu. 

W toku wizyty w Polsce z pre
zydentem Francji spotkali się rów
nież: przewodniczący Rady Pań· 
stwa Henryk Jabłoński oraz wice
prezes Rady Ministrów Mleczy· 
sław Jagielski, który współprze
wodniezy polsko-francuskiej komi
sji d/s współpracy gespodarczej. 

T sekretarz:owi KC PZPR towa
rzyszyli: sekretarz KC PZPR Ry• 
szard Frelek i kierownik Kance
larii Sekretariatu KC PZPR Je· 
rzy Waszczuk. 

Podczas spotkania w Polsce obaj 
przywódcy dokonali wszechstronne-

Pawia Babka Parafowano również umowy o 
wspołpracv gospoda1•:zej i handlo
wej oraz wymianie kulturalnej. 

w komunikacie wskazuje się m. 23 bm. przypada 70 rocznica u-
In. na istnienie możliwości p<id· rodzin wybitnego działacza partyj· 
jęcia wzajemnie korzystnej współ· nego i społecznego, odznaczonego 
prac-y między obu krajami. Orderem Budowniczych Polski Lu-

Min. M. Ailadaye zaprosił w dowej, posła na Sejm - Pawła 
imieniu partii i rządu benińskiego Dąbka. 
polską delegację partyjno-rządową z tej okazji jubilat otrzymał list 
do złożenia oficjalnej wizyty przy- gratulacyjny od I sekretarza ~C 
jatni w Beninie. ZPR. Edwarda Gierka, i najlep--· --~ r szym1 iy<!zeniaml dillszych osiąg-

poz. ar nięć w pracy społecznej i wszelkiej 
pomyślnc§ci osobistej. 

go przeglądu wszystkich zagadnień , zasad przyjaznej .vspółpracy z dnia 
będących przedmiotem wspólnego 120 czp1·wca 1975 roku, a także in
z.ainteresowania Polski i Prancji. nych porozumi"It zawartych mię· 

Edward Gierek i Valery Giscard cizy obydwoma krajami. 
d'Estaine potwierdzili 1 satysfak- I Obaj mężowie ~tanu dużo uwa
cją, że polsko-francuskie stosunki gi poświęcili rozwojowi współpra
dwustronne rozwijają się dobrze, cy eospodarczej międ2y Polską i 
sgodnie z postanowieniami karły (Oalszv c:4g oa ~tr. 2) 

odmowy" oglosil „Front 
izolację Egiptu 

W sobotę wieczorem zakończyła nazwał .,szczytem kapitulacji" po-
11iq w Damaszku konferuncja na rozumienia, jakie zawarł w Camp 
szczycie krajów nalPżących do David prezydent E2iptu. Anwar 
ara boskiego „frontu cd mowy". Sadat-
Uczestniczyli w oiel: prezydent Aby ""łagodzić konflikt mlotdzy 
Al I H B d . krajami arabskimi, na Bliski wscbód gieri • uari ume ten, przy· ud~ł się amer l• a• ski •Pl<r~t;nz stanu 
wódca Libijskiej Dżsmahirli, Mu- Cyrus vance. Odwiedził on kolejno 
ammar Kadafi, przvw6clca .Jeme- Amman, Rijad ' Damaszek. 
nu Południowego, Ali Nasir Obserwatorzv pndkrP.ślaJą, te misja 
Muahammad Hasani, prez.vdent Vance•a zakońrzyła •le praktycznie 
Syrii. Hafez Asad oraz przewodni- riasklf'm. Nie zdołał on przekonal! swych rozmówców do poroznmleó • czący Organizacji Wyzwolenia. Pa- camp David. we wszy•tkich wizyto· 
lestyny, Jaser Arafat. Jak juz po- wanycb stolicach Vancf''O"li dano 
dawaliśmy. celem konferencji było niedwuznact:nle do zrozumienia, te 
-rólne ustalenie taktyki działa- j dokumPnty wynegoc;owane przez 
nia przeclwmI;tów separat)'.stycz- :i~!J~~~ !a:oitóa;' a;:bs~ii~b~~:r~to':; 
nych porc;num1eń eg1psko-1zra7l· uwagę, te pndslawowym łeb manka· 
aklch podpisanych w Cainp Oav1d. mentem Jest pominięcie kwestii na-
Oświadczenie końcoWP ogłoszone rodu palestvnski!'go onz OWP Na

na zakończenie szczytu ~twicrd7.a wet Arabi~ S~udyjska nie mot:la. za-
l · l t · t ~"rnllown~ b1•skowschodnlej onh•vkf m: n., ze ego UL.-zes mcy pos. ano- was"VOgtonu. (opr. kl) 

wili zerwa wszelkie stosunki po
lityczne i gospodarcze z Elgiptem. 
Członkowie .,frontu odmowy" u
zgodnili. że działać będą wspólnie, 
aby doprowadzić do fiaska poli· 
tyki prezvdenta Egiptu, Sadat!"-. 

Postanowiono utworzy6 wspolne 
dow6clztwo polityczno-wojskowe 
„frontu odmowy". 
Przemawiając na zakończenie kon· 

ferencji prezydent Syrii, Hafez 
Asad oświadczył, że była ona bar· 
d7.0 ~wocna. Przywódca syryjski 

Sześcioraczki 

W 268 dniu roku słońce wze· 
szło o godz. 6.26, zajdzie zaś o 
18.29. 

Ładysław, Aurelia 

Przebywająca w RFN na zapro
szenit Episkopatu Zachodnionie
mieck:iego delegacja Episkopatu 
Polskiego z prymasem Polski kar
dynałem Stefanem Wyszvńskim 
złożyła w nl<!dzielę hołd pamięci 
ofiar hitlerowskiego obozu kon-

centracyjnei/o w Dachau. W tym I 
pierwszym, założonym w 1933 ro- .' 
ku, obozie przebywało w okresie 
wojny prawie 35 tysięcy Polaków, 
w tym ok. 1800 duchownych. Hi- w piątek w Hackben-y w amerykańskim stanie Loulsiana nastąpiła eks· 

plozja w podziemnym magazynie ropy naftowej powodując znaczne atraty 

w stolicy Gwatemali poinformowa
no w piątek, •te poprzedniego dnia 
wieczorem 22-letnla Indianka w dro
dze do szpitala urodziła w karetr.e 
sześcioraczki, pll;clu chłopców I 
dziewczynkę. Przyszły one na świat 
w Ratalhuleu w połudnlowo-zachod· 
nim rejonie kraju, w odległości 220 
km od stolicy Gwatemali. Według 
przeczenia lekarzy, stan Ich zdrowia 
jest dobry. 

w dniu dzlslr.Jszym dla t.odzl 
przrwidnjr na.ętępoja"a po11:odę: 
zachmurzenie duże -. większy
mi przejaśnieniami, okresami 
opady deszczu i mżawki. Tr.m• 
peratura od 6 do l3 st. C. 
Wiatry słabe i umiarkowane -
południowo-zachodnie. 

N 
lewlele c!nl minęło oc1 poclplsanla 
szumnie reklamowanych porozu
mień w Camp David, a jut 1ła
Je się absolutnie Jasne, Jak kru-

chą konstrukcję w1nieślł łneJ politycy 
w ciągu 14 dni pnebywania na tym 
laickim konklawe. Nawet prasa 11mery
!t~ńska zacsyna odsłanla6 swe wątpliwo
•c1 - m. lu. wpływowy łyirodnlk 
„Newsweek" zadaje na tytułowej stro
nie pytanie „Szc1yt w Camp David i eo 
dalej?". 

Czytając wypowiedzi Sadata ł Begina 
odnosi się wrażenie jakb,1 mówili oni o 
czymś zupełnie różnym, a nie o tym 
samym, w tak wielkich bólach zrodzo
nym, porozumieniu. Pierwszy z nich, 
czyli Sadat, bierze wszystko dosłowni~. 
kładzie akcent na rezolucj~ nr 242 Ra
dy Bezpieczeństwa, która przewiduje od
danie Arabom wszystkich zagrabionych 
terytoriów, a która to rezolu.:jg niedwu· 
znacznie wymieniona jest w porozumieniu 
jako podstawa do przyszłych rokowań1 
Jednocześnie prezydent· Egiptu podejmu
je heroiczne, acz bezowocne wysiłki ma
jące na celu pozyskanie poparcia dla po
rozumień choćby w niektór,ch. najbardziej 

materlaln1. N/as na miejscu eksplozji. 
CAr - UPI - telefoto 

prozachodnich paMtwacłl arabskłc!i. Wy-
1yła depesze do k<róla Jordanii Husajna 
udaje 1ię osobiście do króla Maroka Ha-' 
1ana, by na miejscu, w Rabacie, nakło
nić go, w najgorszym razie, do niekcy
tykowanta porozumie6 publicznie. 

Tymczasem Begin pozostał w USA I 
odbywa tam liczne spotkania z przedsta
wicielami organizacji żydowskich, pod
czas których, przy aplauzie słuchaczy, 
wygłasza stwierdzenia w rodzaju ,.Jero
solima pozostanie ałollcą Izraela tak dłu
go, jak istnieje naród żydowski" albo 
.,Izrael NIGDY nie zwróci Syrii Wzgórs 
Golan". Natomiast jeśli chodzi o osiedla 
żydowskie założone na zachodnim brzegu 
rzeki Jordan I w słretie Gazy, to pre
mier Begin zasłonił się Knessetem (par
lamentem), który ma się wkrótce wypo
wiedzieć w tej 1~rawie. 

W tef sytuacji ,,troot odmowy" utwo
rzony po pierwszej podróży Sadata do 
Jerozolimy podjął zdecydowaną akcjtz -
pnywódcy Algierii, Syrii, Libii, Jemenu 
Południowego 1 Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny spotkali się w Damaszku dla 
omówiettla kroków Izraelskiego agresora. 
Postanowiono działać szczególnie w dzie
dzin!-=; pomocy gospodarczej i militarnej, 
a dązyć do zrównoważenia sił z poten:
cjałem Izraela. Wcześniej prezydent 
Syrii i król Jordanii ogłosili wspól
ny komunikat zapowiadający umoc
nienie postawy- stanowczości i konfron
tac1i, 

Wielce aympłomatyczna w tym wszy
stkim Jest postawa zajęta przez Arabię 
Saudyjską. To niewątpliwie najbardziej 
proamerykańskie państwo - skrytykowa
ło ,,trójstronny szczyt'' , odnuciło Jero 
ustalenia l nawet tak .doświadczony ne
gocjator, Jak Vance, nie znalazł argu· 
mentów morlłcycb 1kloal6 króla Arabii 

ło smla~ 1tanowfskL J'ełlł dodamy do 
tego, że także Irak C?<1rzucił po~umie
nia z Camp David to zarysuje się w 
pełni izolacja, w jakiej znalazł się pre
zydent Sadat, opuszczany nawet prze1 
część swych najbliższych współpracowni
ków, członków rząd u. 

Bło,l'l\O to wszystko pod uwagę mot.na 
wytypowa6 bez pudła bezspornych swy
clęzców 1 Camp David, Jednym z nieb 
Jest Begin, gdyi: prawie nic nie ustępu· 
jąo syskał wiele, drugim sali prezydent 
Carter, gdyi spektakularne sakończenie 
szczytu, występy przed kamerami tele
wizji i w Kongresie spowodowały zna
czny wnosi Jego popularności w spo
łeczeństwie amerykańskim. Wynikło to z 
tego, że środki masowego przekazu za
częły przedstawiać Cartera jako coś w 
rodzaju „męża opatrznościowego", któ
remu udają się rzeczy wręcz niemożli
we, takie jak „pogodzenie dwóch od-
wiecznych wrogów". ' 

Plsalem jut na wstępie, ze ten stan 
euforii skończył się, ale pierwsze wra
zenie pozostało w świadomości Amery
kanów i o ile przed Camp 'David tylko 
80 procent ankietowanych uwnżało Car· 
tera za dobrego prezydenta, to obecne 
sondaże wskazują, że zyskał on kilka
naście procent zwolenników. Pomoże to 
zapewne Partii Demokratycznej w jesien
nych wyborach do części Senatu I całej 
Izby Reprezentantów, ale ten sam szczyt, 
który stał się windą wiozącą do góry 
prezydenta jest nowym zagrożeniem dla 
Arabów, dla sprawy palestyńskiej, dla 
stabilizacji sytuacji na Bliskim Wscho
dzie. 

W 
Jełką tragedię prseływa nar6cl 
Nikaragui - miasta w ruinie, ty
siące zabitych l rannych, dalsze 
tysiące w więzieniach, kraj po

Jrlłiony w chaosie prawie supełnle 

sparallłowanJ. transport, ogromne trucl· 
noścl w pnemyśle 1 rolnictwie. Gwar
dia Narodowa dyktatora Somozy trium
fuje, bo pny pomocy nowóczcsnego 
sprzętu wojskowego dostarczonego s 
USA, przy wprowad1eniu do walki sa
molotów i czołg6w wyparło. partyzan-. 
tów Froutu Wy1wolenia lm. Sandino z 
mluL 

Od początku krwawych walk w Nika
ragui wiadomo było kto może wygrać tę 
bitwę - siły były przecież nierówne. 
Broni się jeszcze czwarte co do wielkości 
miasto Estela, ale zdławienie oporu par
tyzantów jest tylko kwestią gqcizin, gdyż 
Gwardia Narodow, wprowadziła do akcji 
lotnictwo, które ' bombarduje dzielnice po
zostające Jeszcze w rękach partyzantów 
oraz czole! USA typu „Sherman". 

Powsta6cy, świadomi te tę bitwę prze
grali wycofują się w góry i zapowiada
ją kontynuację walki aż do zwycięskiego 
końca który niewątpliwie wkrótce na
dejdzie. Nie są to czcze przechwałki, lecz 
oparte o pełne poparcie społeczeństwa 
przekonanie potwierdzane. przez przedsta-
wicieli różnych warstw narodu. Warto 
przytoczy(? wypowiedz był'ego rektora 
Uniwersytetu Nikaragua,ńskiego Carlosa 
Tunnermana przebywającego na emigra
cji w Kostaryce: - Somoza twierdzi, że 
wygrał wojnę, poniewał zdławił powsta
nie, ale faktycznie przegrał ją, przeitrał 
w kategoriach ekonomicznych, obywatel· 
zkich, poliłycznycb i w aspekcie między· 
narodowym. 

ldentycmle jak Tunnerman, myśli zde
cydowana większość narodu NikaraguL 
dla które10 powstańcy są I pozostaną 
symbolem wyzwolenia spod jarzma z.nie
nawidzone10 dyktatorskiego reżi::nu. 

BENBYK WALENDA 

Ciśnienie o rodz. 19 wynosllo 
991,5 hPa, czyli 743,7 mm. 

1973 
podległości 

1683 
kompozytor 

Proklamowanie nie• 
Gwinei-Bissau. 
Ur.' J. P. Rameau, 
francuski. 

Talent Jes\ !:dolnośclą wypo
wiadania się i wyrażania w 
sposób właściwy wszędzie tam, 
gdzie miernota czyni to nie· 
udolnie. 

I 
- Ald ty Jesteś uparta! Stąd 

nie zobaczysz Katowic! 

• 



Pierwsze soczewki kontaktowe Puetl rozpoczęciem roku akademickiego • Prezydent Republiki Francuski~ 
• • . '' Ocena przygotowan (Dokończenie ze str. l) bezpieczeństwa. Wylnienili oni po-

k t k • O t Francją. Wyra1111i oni wolę dalsze- glądy na temat środków prowa• 

Z a OWIC 18J " p J uczeln1· Io' dzk1'ch ·na pos1'cdzem'u ~ .~:as::•~ia:1':ru~k!:°z~:r;::·~ ~~~ych do ooiągnięci& tych ce-
" średnich przedsiębiorstw oras w Spotkanie przywódców obu kra• 

23 bm. Sląskie Zakłady Mecha· alnych badail lekarskich - we- niektórych wybranych dziedzinach jów upłynęło w duchu tradycyj-
niczno-Optyczne „OPTA"' w Kato- wnętrznego promienia soczewki, - Jako 1zczególnie wa.łnego l'SYft• nej pnyjainł, ląCSl\cej narody Pol-

wica~h przekazały dla odbiorców mocy potrzebnej do korekcji wzro- Ko Ie g i· u m Rektor o-w nłka pomyślnego rozwoju cało· ski I Frandl. 
pierwszą partię - 790 sztuk socze- ku oraz średnicy soczewki. Leka- ks&lałłu prsyjaznych iitosunków • • • • 
wek kontaktowych miękkich, słu- rze specjaliści prowadzą także jc!- polsko-francuskich. W niedzielę, !ł bm„ sakoncsyl 
:iących do bezpośredniego nakłada- słą kontrolę wzroku pacjenta w Dokonując przeglądu aktualnych dwudniową wizytę w Polsce presy• 
nia ich na gałkę rezną. Jest to pierwszej fazie stosowania socze· problemów międzynarodowych, dent Republiki Franm11kieJ, Vale-
pierwsza w kraju bardzo precyzyj- wek kontaktowych. ~ tys. studentów, w tej llemie 21 tys. Nl atudialOh dziennych, F.dward Gierek i Valery Giscard ry Głse:>.rd d'Estain~. który prze-
na produkcja soczewek, które wy- W październiku br. w Katowi- ro7J!JIOCZilie na4.lke w pierwszych dni.ach J>a:żJdiziernika w siedmiu d'&taing podkreślili wit>lką wagę, bywał w nas11ym kraju n" w:an•o· 
rabia się ze specjalnego tworzywa cach przeprowadzone zo.stanie w łód2.kich wyższych uczelniach. Jaki jest sta.n pnygntowań do jaką oba kraje przywiązuj,l do u· szenie I sekrełana KC PZPR 
sztucznego. W przyszłości „OP'rA" tym zakresie szkolenie lekarzy nowego roku a.ka.demiokiego, jakie będ- główne kierunki pracy macnlanla I pogłębiania odprąze· Edwarda Gierka. 
będz.ie w stanie zaspokoić w całoś- personelu sklepów optycznych. naukowej I dytłakityczno-wycho.wawcz~, a ta.Me jak wypadła nia w Europie i świecie. Podkre- W rodzinach południowych na-
ci społeczne zapotrzebowanie ludzi ------ tegoroozna a.keja letnia mJodziefy - +to ·glówne SPraWY po- ślili cni znaczenie. jakie Polska I lotnisku prezydenta Francji poźe· 
z wa,dami wzroku, którym używa- p ruszone na sobotnim posiedzeniu Ko.Ie«ium Rektorów lód1.Jtioh Francja przywiązują do praktycz· gnali: T sekrdars RC PZPR, Ed· 

nia, a niekiedy uniemożliwia wy- ~ prof. dr haib. Edward Gal1111. W J)(l6iedzeniu Uiclzła1 wzięli zasad i postanowień Aktu Końco- dy Państwa, Henryk Jabłoń•ki, nie trarlycyjnych okularów utrud- •enum ZG SZSP uczelni, któremu przewodniczył rek.tw Mi:technikt LóOOkiej I nego wcielania w życie wszystkich w:ird Gierek. przewodnicEąey Ra-

konywan~e szeregu zawodów i czyn- przedstaJwioiele wła<k miasta: I sekretarz KL PZPR - Bolesła.w wego KBWE w ćelu umacniania wictpreze, R"d" Ministrów, Mie· 
ności. Koperski, selkretall'Q; KL - Genowefa Adamczewska, preaiydent procesu odprężenia, który powinien c11ysław Jagielski, sekretarz KC 

SocT.ewki 1 katowickiej „OPTY" W Socjalistycznym Związku Stu· Loctz.i - Józef Niew•adomskii, a talk.że prezec; Odd7Jialu LódiZ- 1 być kontynuowany. PZPR, Ryszard Frelek I kier11w· 
mają moc do plus - minus 30 dentów Polskich .sfinalizowano 5zero- kiego Po1skiej Akademii Nauk - prof. dr hab. J;ln Micha-Iski Obaj m~żowie stanu podkreślili nik Kancelarii Sekretariatu KC 
dioptrJi i mogą by~ stosowane jcdy- ką dyskusję nad głównymi kierunka- oraz przeWIOdniozą,cy Zar:r;zdu Lódzkle,go SZSP - Ma.rek Nowa- rów1tieź, te konle('Sne jesł poło· PZl'R, Jeny Waszczuk. 
nie po przeprowadzeniu indywidu- mi i formami pracy ideowo-wy- k1>wsl!Jl. tenle kresu ilościowemu i jakośeio· W po:l:e!fmmlu udział wzięli go· 

chowawczej w nowym, rozpoczy- wemu wyścigowi zbl"Cljeń t dopro-1 spodarse województwa rzeszowskie-

Naczeilny redaktor ! nającym się już za kilka dni - ro- wadnnie do rzeczywls\etro rozb;o· ro. 
ku akademickim. Na plenum Za- z wyipo'W'ieid!Zli prof. E. Galasa I siJ'ioścl, Prof. I!!. Gal„ W')"raa:R na• jenia, uznajqc prawo kaidego na- Obecny był ambasador Francji w 

i rządu Głównego SZSP, które od- wyn;1ka. że wszystkie u.pla.nowane . dzieję, że łódzkie środowisko nau• rodu do zapewnienia własnego Polsce, Serge Boidevaix. 
było · się w Uniejowie, woj. ko- prace remontowe I a.da.pta.cyjnc o- : kowe wniesie do łeJ dyskusji swój 

11Kraju Rad' 
11Zebywał w· Łodzi 

W sobotę przebywal w Lodzi 
kierowniik nrzedstawicielstwa 
Agencj.i Prasowej „N<YW06ti" w 
W a;razawie. redaktor na.czeLny 
,.Kraju Rad". Oleg Stroganow. 
Radziecki ;rość przyjęty zootał 
przez '.ekretarza KL ?ZPR. 
przewodniczącego ZL TPPR. 
Zbigniewa Falińskiego oraz za
oozmal się z dzi.alaJlnOO.Cią Lódz
kiego Domu Pr:cyJaźni. 

Red. O. Strogaaww, ~ 
sie równ.ier! z Prezydium Za.TZą· 
du Oddzia.tu Lód2lkieg-0 Stowa
rzyszenia Dziennikarzy Polskich 
oraz naczelnymi redaktorami 
prasy, radia i telewizji w Lodzi. 

Opozycja utworzyła 
rZ3d tymczasowy 
w Nikaragui 
Według <JStatnich donłeEień, Po 

wycofaniu się bojowników frontu 
wyzwolenia im Sandino z kilku 
miast w rejony górskie, walki w 
Nikaragui na ogół ustały. Spora· 
dyczne strzały słychać było w so
botę w Esteli. 

Szeroki front opor.ycyjny Nika
ragui utworzył rząd tymczasowy, 
pod trzy<J60bowym kierownictwem 
Sergio Ramireza Mercado, Rafaela 
Cordovy Rivasa i Alfonso Robelo 
Callejasa. 

Kronika wypatll<ów 
Sobota, Z3 września 

A O godz. 7.10 na skrzyżowaniu 
ulic Wschodnia - Jaracza Roman z. 
lat 28 wszedł nieostrożnie na jezdni.; 
1 potrącony został przez .,t.adę" 
LDFI 0390. Pieszy doznał obri.żen i 
przebywa w szpitalu. 

A o godz. 7.30 w Ozorkowie na 
skrzyżowaniu ulic 18 Stycznia I tra
sy E-16 kierow(:a „MZ" FI 9886 o 
nie ustalonym nazwisku spowodował 
zde1zenle ze ,Starem". &lotocykllsta 
i jego pasażer poniesli śmierć. 
Swiadków tego wypadku prosi stę do 
WKRO MO w Lodzi ul. Wł. Bytom-
1klej 60, tel. 715-86. 

A o godz. 9.30 na skrzyżow„n1u 
ulie Zielona - Zachodnia motorni
czy tramwaju 13/6 Zdzisław s. rap
townie zahamował na skutek czego 
upadła pasażerka Teresa N. lat 31. 
Kobieta dozn„la wstrząśnienia móz· 
au 1 pr:eebywa w szpitalu. 

A o godz. 11.10 w Pabianicach na 
ul. żuk<>wa 13 Kierowca motorpweru 
,Jawa•· Leon B. potr11cił na przej
Ścl .1 dla pieszych Jadwigę R. lat 
30. Pieszą przewl~ziono do szpllala. 

A o godz. 11.25 na ul. Armil Czer
wvntj 126 AlicJa C. lat 59 weszł„ 
nieostrożnie na j.ezdnlę, gdzie potrą
cona została przez samochód Mobo· 
wy. Pieszej pomocy udzieliło pogo-
tow:e. , 

A o godz. 15.10 w Warszycach, gm. 
Zgierz, na skrzyżowaniu dróg Zgierz 
- Piątek - Stryków - Ozorków 
kierowca „Fiata" LOA 4465 Włady
sław o. podczas wyprzedzania spo
wodował zderzenie z tr„ktorem „Ur· 
sus". Nlefort1.1nny kierowca doznał 
uraztow głowy t przebywa w srpitalu. 

A O godz. 19.:IO w Kurowicach kie
rowca „Fiata" LOA 6821 Lech S. po• 
trącił przechodzącego jezdnię Stani
sława P. lat 36. Przechodzień cloznał 
urazów czaszki 1 złamania nogi, pr7.e· 
byw„ w •zpitalu. Swladkowle tego 
wypadku pro•zenl są do WKRD MO. 

A O godz. 20 25 w Cedrowicach, 
gm. Ozorków, kierowca .,Junaka" 
FE t914 .Jerzy J. uderzył w tył sto· 
jącego „Jelcza". Motocyklista prze· 
bywa w szoitalu. 

o godz. 23 na ul. Pabianickiej przy 
ul. Prądzyń~kleg„ mot"rnlczy tram
waju specjl!lnego, Kazimierz S. u-
derzył w tył stoj11cego tramwaju 
103/1. W kr.iksie "f pas ... terów dozna
ło obrażeń, troje przewlezlon„ do 
szpitala. Straty są znaczne. 

Nleddela, Zł września 

A O godz. 15.05 na skrzytowaniu 
ulic Sm'.Jtna - Strykowska jadąc 
„Zaporotcem" LDB 7968 Janusz J„ 
z nadmll'rna szybkością, Ude· 
rzył w drzewo, doznając clętklch 
ol>rateń. Straty oszacowi.no na 30 
łfll. zł. 

A O god2. IT w Dobrej, gm. Stry· 
Jt6w, kierujący „Fiat~m" 4387 IF 
Andrzej W. potrącił przebiegającego 
jezdnię Jakuba M. lat 75. Oflari: 
przewieziono do szpitala. (kl) 

nińskle, podsumowano wnioski i blekitów dydaktycznych i soejaluych 

1

. twórczy lvikład. ! 
doświadczenia z ubiegłego roltu dla studentów zosta. ly już zakoń- Informaicje o akojli lebniej ,.Alma I D I • 
akademickiego, postulaty zgłaszane CZO'fte. W nowym roku a.kademfo• - '78'• 1>rzedstawił zebranym prze<W, e egac1a Episkopatu Polskiego podczas tegorocznego studenckiego kim władze uczelni połoł.ą nacisk l ZL SZSP - M. Nowako-.vski. 
lata, a także propozycje zgłoozone na \Wtlloonlenie dyscypliny stu- i Ll\~nłe aikc,ła objęła 15 tys. sin-1 
podczas wielu spotkań i dyskusji diów, ro.zwijanie pracy ideowo-wy. : dentów ł,()()zi, którzy tego lata nie 
poświęconych rói.nym formom ehowawczej, da.lsze unowocześnia- ' tylko wypoozywa,ti, leci ta.Me u- (Dokończenie ze str. 1) waliśmy: „OjczY7JI1.ę wolną racz 
aktywności młodzieży akademickiej. nie metod kształcenia, zacieśnianie 1 cze.stniczylł w rótnyoh formach I tlerowcy zamordowali w tym obo- nam wróci~ Panie", tak dziś mó
Głównym zadaniem SZSP jest dal- wlęrl uczelni 16d11kicb z gospodar- szkolenia, w pracy naukowej, C>d- I zie 10 tysięcy polskich więżniów, wimy: „Ojczyznę wolną pobłogo-
sze integrowanie środowiska aka· ką kra.Ju I regi1>nu łódzkiego. byli też vra-ktykł robotni me. 1 wśród nieb ponad 800 kslęży i M- sław Panie". 
demickiego wokół najwazniejszych I Trwają dyskusje w całym kra.ju Posied!L€'nie Kolegi111tn Rekltiorów J konników, W czasie uroczystości ambasador 
spraw i problemów życia kraju. nad modelem 8Zllroły wycil.szej przy- z<XStall? zaJrońcrone wyst.ąpie:n.iem I W znajdującej się na terenie by- . PRL w RFN - Jan Chyliński l 

~· Koperskl!'go, który pogra.tolował lego obozu kaplicy kardynał S. I kardynał S. Wyszyński dożyli 
ł!>dzldemo srodowlsku na.~owemu Wyszyński odprawił mszę w in· wieniec i wiązankę kwiatów pod 

Wiktor K a r P • • 
Wy C •1 ę Z Cą d1>tychezasowyeh osiągnięć 1 tyczył tencji zmarłych więzniów. W wy· ścianą mauzoleum i w miejscu, I J Z dalsy,ych sukeesów ~ roku akade· gł06Zonym do licznie zgro::nadzo- gdzie kiedvś znajdował sit: blok 30, 

mfokłm 1~78/'79. Mowca, ~ytyw· nycb rodaków i okolicznych micsz- w którym więzieni byli polscy 

31 I nie oee~iaJl\e doro.bek ,łódzkiej na.o· kańców kazaniu kardynał S. Wy- księża. 

M • d d K k ki I JeJ coraz ściśleJS'Jle kontakty • k' t . d ił . d 1 . p k ł . j 

lę zynaro Owego On Ursu Z w _ ... 2 i„ i regl-nem łódz;klm sku- szyns 1 s w1epr z
1 

k'. ze e egbacłJa rymas prze aza mie scowemu 
uuu „ v • Episkopatu o s iego przy y a, muzeum martyrologii portret 

Akordeonowego „Coupe Mondiale" 
Wczora.J na płowym koncercie w Teatrze Wielkim podano 

~lki i wreczono nagrody zwycięzcom 31 Mię~bynarodowego 
Ko.llknrsu Akordeonowego, który od 20 bm. odbywał się w 
Łodzi. 

Międzynarodowe tury pod Pm!· 
wodniotwem prof. Jerzego Orze
chowskiego pasta.nowilo przy'ZJflać 
I miejsce Wi~torowi Ka.rpijowi ze 
Zwią-zku Radzieckiego. Drugą na
grodę 2ldobył aikoroe<llllista z RFN 
- Werner Glułscb, a t.weclą -
Ana.to.lij Zykow (ZSRR). Da;lsze 
miejsca za•jeli: Leonard Turne
vielus (Kaina.da). Angelo Faiella 
(USA), Włodzimierz Lukasuzyk 
(Polska) I Marjuł Tynkkynen '(Fin
landia). 

Naigrode EiJ)ecjalną u ~ie 
utworu obowiązkowego - ,,sonatę 

XVI runda 
rokowań w Wiedniu 

W poniedziałek rozpoczyna się 
XVI runda rokowań 19 państw w 
sprawie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej. Dyplomaci reprezentują
cy siedem państw Układu War
szawskiego i dziewięć krajów 
NATO nawiążą nieformalne konta
kty, aby w czwartek, 28 bm. spot
k!lć się na 179 1 posiedzeniu plenar
nym. Zainauguruje ofto formalne 
negocjacje po przerwie letniej. któ
ra trwała od 19 lipca, kiedy to od
było się kończące XV rundę 178 
posiedzenie. 

Żurawie ciągną 
południe na 

Coraz więcej ptaków opuszcza 
rodzinne strony i odlatuje na po
łudnie. Szlak ptasich wędrówek 
prowadzi m. in. przez woj. kielec
kie gdzie ostatnio zaobserwowano 
m. in. przeloty z północy na po
łudnie kluczy żurawi, które gnież
dżą się na Warmii i Mazurach 
i Pomorzu Zachodnim. 

Na Kielecczyźnie s.tanowiska lę
gowe żurawi należą do rzadkości. 
Kilka par tych niezwykle płochli
wych ptaków gnieździ się co roku 
na rozlewiskach Pilicy i Czarnej 
Koneckiej. 

Urodziny babci 
Najstarsza obywatelka RFN, Ka

therina Braun, mieszkająca w 
Offenbach-an-der Queich, <>bchodzi
ła w sobotę 111 urodziny. 

PODZIĘK.OWANll! 

Wnys~klm, którzy pomapd 
nam w trudnych chwilach I u
czestniczyli w ulf'OC'Zy1toielac:h po· 
~ebow)'Ch DiMzeco Męta, OJ-ca 
·I Syna 

s. ł „. 
STANISŁAWA • 

JAGODZll\ISKIEGO 
najserde~le.tue llłoWa po<ddeko
wanla składaJlł 

f;ON A. a DZIEClllI l RODZINA 

na akordeO!ll'' po.lskiego lrorn'J)C!ZY
tora A. Krzainowskiiego - ot:rzy· 
mał zdobywca pierwszego miejsca 
- Wiktor Karpi.i, zaś speoja1na 
nagrodę „Polskicll Na~aii" w poo
taci albumu płyit Karola Szyma. 
n<YWskiego - reprezentantka Fin
laindid - Marjuł T;vnkkynen. 

Na kilka minut przed r~ 
ciem ga.towego koncertu rozmawia
liśmy 'Z J)rof. Jenym Oneeb<>w!:, 
skim, prosząc ~ o• krótką ocene 
przebiegu i perzdomu konk-msu: 

- Poziom byl bar&o wyroki. 
szczególnie wśród tych 12 uczest
ników, którzy przeszli do drugiego 
etaipu. Wyda.je mi sie. ze z roku 
na rok jest oorae lepiej, między 
iirunymi dzięki stlłle rozszerzającemu 
się oryginail.nemu repertuarowi! 
akordeonowemu. Instrument ten 
zdobywa coraz większą range. 
Prymat wiodą Roojanie, Ameryka
nie i Niemcy. ałe i Polska jest 
od dawna w ścisłej czołówęe, choć 
w międzynarodowych konkursach 
nie mamy }ak dot4d wliękseych. 
sukee.Ww. (płom) 

Spotkanie 
Callaghan - Kaunda 

W Kano w Nlgeril od.było się •Po
tkanie 1>remlera Wielkiej BrytanU, 
Jamesa Callaghana z prezydentem 
Zambii, Kennethem Kaundą. Do 
spotkania doszło w ZWil\z.IEU z ogło
szeniem w tzw. raporcie Blnghama 
ln1ormacji o 1ystematycznym łamaniu 
1ankc.l1 ekonomicznych przeciwko 
Rodezji przez dwa brytyjskie mono
pole naftowe - British Petroleum t 
Shell, co pocll\gnęło za sobą surową 
krytykę rządu brytyjskiego przez 
zambijskiego przywódcę. 

W toku rozmów Callaghan zapew
nu Kaundę, że od. lata ubiegłego ro
ku Rodezja nie otrzymuje żadnych 
dostaw ropy naftowej od brytyjskich 
towarzystw naftoWych. W wypoW!e
dzl publicznej nt. przebiegu rozmów 
Callaghan :iświadczył, te w rezulta• 
cle spotkania nastąpiło zblitenle sta
nowisk Wielkiej Brytan1i I Zambll 
wobe"c problemów dotyczących Rode
zji 1 Namibii. 

lłf!JllSJ~ .„,„. 
I LOSOWA~S 

1, •. rr. 21, •. • 

n LOSOWANI• 

'· li, ». 23, 25, :n dod. lf 

oraz kodcbwkl banderoli: 990562. 
Przydział na „Fiata 126p" 1) 598606. 
2) 371214, • 

' K.oL, 

·KRVSTVN1IE 
JAlROSZEWS·Kl1EJ 

• 
MATS. I 

lldadaJ• 
ltOL~ltt I KMEDZY 

H SZKOŁY PODSTAWOWEJ 
NR I w ŁODZI 

pil sie pnede WS'llYstkłm na po• by oddać hołd ofiarom obozu w przedstawiający zamordowanego tu. 
trzebie intensywnego oddziaływa· Dachau, by wspólnie pomodlić się biskupa włocławskiego - więżnia 
nia uezelni na studentów w celu za dusze zamordowanych Polaków, nachau numer 24540. 
właściwego leh wyehowa.nia w 
duchu uezciwośoi w słosurrku do którz:y tak eorąoo. ~ragnęli. zacho- Poprzedniego dnia. w sobotę, 
społeczeństwa I oJczY'ZOy, w dllehu wa~ zycie i. powrocrć do OJCZY2:11Y· kardynał S. Wyszyński spotkał się 
odpowlecbiaJno~ za podejmowa.ne M<;>zemy sobie wyobrazić.- s~1er· w Neviges koło Wuppertalu z 
d~iałan!_a, w duchu zaa11ptowania I dz1~ pryn:as - oo przezywali tu przedstawicielami Polonii zachod
i patriotyzmu. Potrzeby kraju nasi bracia. Było tu, w Dacha~, nioniemledrlej. W wygłoszonym 
i społeczeństwa są ooras wtęme, dzii;sięclu moich kolegów z s~m1· kazaniu prymas wyraził nadzieję, 
potrzeba nam więc specjalistów nanum we Włocławku, z ktory· że mimo odległości dzielącei od 
o coraz wytszych tcwa11fłkacjacb. mi razem w 1924 roku otrzymałem kraju. Polacy w Republice Fede
Zada.niem uczelni Jest tych spe· święcenia kapłańskie. Zmarł tu ralnej Niemiec nie zerwali ~wiąz
cja.łistów odpowiednio vrzyg•t4>wać, męczeńską śmiercią biskup Wło- ków duchowych I uczuciowych ze 
a taikże zadbać by studia końciiytl clawka - Michał Kou.l i 858 pol- swoja ojczy:r.ną. 
oni w terminie, skich duchownych. W niedzielę w godzinach popo-

Zwracając się do zebranych ro- łudnlowych kardynał S. Wyszyń
daków kardynał S. Wyszyński po- ski udał się w dalszą podróż po 
wiedział: „Tak, jak niegdyś śpie- RFN. do Moguncji. Gigantyczny karambol 

motocyklowy w Paryżu 
I 

Woda na młyD 

francuskiej policj 
W trakcie demonstracji przeciw 

zarządzeniu w•odt o akat f' pm u
szan;a się po drogach Francji ciq:7-
kich motocykli o pojemności silni· 
ka powyżej 750 centymetrów, do-. 
STło do gigantycznego karambolu, 
w którym odniosło rany ponad 30 
motocyklistów. W tej niezwyklej 
demonstracji wzięło udział pięć 
tysiP,cy motocyklistów, którzy 
przejechali przez centrum Paryża 
z włą~nymi reflektorami i kla
k~ami, parallzując ruch w iiród
mieściu. W wyniku karambolu u
szkodzeniu uległy setki motocykli. 

Karambol ten potwierdził jedy-
nie słuszność decyzji francuskiej 
policji drogowej. 

Dziecko urodzone 
po śmierci m.atki 

W npltalu unlwersytecklm w Car· 
dlff przeprowadzono w sobo~ wie
czorem cesarskie cięcie u 18-letniej 
Karen Brown, która zginęła w wy
padku drogowym. 45 minut po śmier· 
cl matki urodziła si~ tywa dzlew· 
czynka, która waży ok. 2 kg. Ofiara 
wypa{!ku była w 8 miesiącu ciąży. 

Dziecko umieszczone zostało w ln· 
kubatorze. Jeden z profesorów 
oświadczył, i:! uwata, te szanse 
dziewczynki na przeeycle są bardzo 
dute. 

1171 
:smarł, przeływny lat ST m6J Ta· 
tułek, Tełt, Ds.'8dełc l Pradzia· 
dell 
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CZY KLIENT WSZYSTKO KUPI? 
/ 

andel polera na ciągłym obrocie gotówki" - mówi Wokulski w ,,Lalce•. Ta prosła maby• 
ma warszawskiego kupca pozos&aje nadal ak&ualna, chociai naszym uspolecznlonym han· 
diem rsądzą Inne prawa niż kiedyi. W sprzeczności s dobrymi kupleckiml zwyczajami po· 
zostają nadmierne sapasy, leiące w magazynach lub -na półkach. Powoduje to nic innego, 
Jak zamrożenie gotówki. · 

Wlelk.U mqazynowyeh sapas6w W1kuuJe, le 
klienci nie powinni mle6 kłopotów 1 wyposażeniem 

mieszkań w meble, a prseclei tak nie jest. Ban• 
dlowcy wyjaśniają, ie prsycayna tego stanu 1&~
ezy Jes& następująca: istnieje nadal duie zapo&rze
bowanie na meble o wysokim połysku. Tymczasem 
fabryki mebli produkują meble matowe w llo· 
śeiacb akurat odwrotnie proporcjonalnych do 1111· 

„ li:t6reJ mankamenty zwracaJ!ł uwagtt sarówne 
handlowcy Jak przemysł. 

Tymczasem handel w województwie miejskim 
łódzkim dysponuje ostatnio znacznymi zapasami 
towarów. Stwierdzenie takiP padło na niedawnej 
naradzie aktywu partyjno-gospodal'C'lego i admi· 
nistracyjnego w ł.odzi. 

gł(lwnego monopolisły w saopatrzenlu ludności w 
artykuły ' przemysłowe. wymienione wielkości zapa· 
sów, Jakkolw,lek pokaźne, w porównaniu z og61· 
nyml obrotami przedidęblorstwa, wynoszącymi w 
skali rocznej 10 miliardów zł, stinowlą niewielki 
odsetek. Faktem jes& jednak, ie w niektórych 
asortymentach nagromadziły się wyroby trudne w 
tym roku do sprzedania, Jak np. kostiumy kąpie
lowe czy odzlei plażowa. 

potrzebc>wanla. · 

Jest wszakie jeszcze jeden, bodaj najpowainieJ
azy powód powstawania nadmiernych zapasów1 
r.iągle jeszcze nie dostosowana do połrzeb rynku 
struktura produkcji. Wlda6 to na przykładzie m~ 
blł, widać na przykładach innych towarów, któ
re przemysł uporczywie wytwarza wbrew ocze• 

Handel nie mote pracowa6 bes rezerw, dlatego 
też przewidziane normami zapasy dobrych towa
rów są niezbędne. Ale gdy w magazynach rro· 
madzf się coraz więcej towarów trudnych do 
spnedania, sytuacja zaczyna być kłopotliwa. Ta• 
kich towarów szacuje się w województwie na po· 
nad Uifl mln zl Najwięcej, bo za około 104 mln 
zł Jest odzieźy, która - czy to z racji mody, nie
dosłateeznyl'h walorów u:iytkowych, czy &ez ze 
wzitlędu na sezo11 - nie znajduje nabywców. Po
dobnie jest z nie 'dostosowanym do potrzeb rynku 
obuwiem I odzieżą skó.rzaną za 24 mln zł. Zapa· 
sy niechodliwych mebli wynoszą l7 mln zł, tkanin 
Jedwabnych - a mln 111. 

Sprawą wymagającą rozwiązania Jest stosunko· 
wo duła Ilość mebli uszkodzonych w czasie trans· 
portu 1 fabryki do magazynu, a nawet w sa
mych magazynach meblowych. Handlowcy uskar
żają się, ie rozbudowie fabryk mebli nie towa
rzyszyła rozbulłowa i modernizacja magazynów 
meblowych. 

. kiwaniom klienta Nie zawsze wynika to ze złeJ 
woli producenta. Cżęsto 1musza go do tego syta· 
acja surowcowa lub warunki, narzucone przez ko· 
operanta. Nforzadko jednak podejmowanie nie łra• 
fionej produkcji wynika z przekonania, ie prze• 
mysi nadal Jest dyktatorem I że klient wszystko 
"kupi. 

Zdaniem kierownictwa Wojewódzkiego Przed· 
sięblorstwa Handlu Wewnętrznego w ł..odsl -

Niesaleinie od zapasów wy~Jiów przemysłu lek· 
kieg-o ustanawiają stosunkowo wysokie zapasy me· 
bli. Podczas lipcowego Plenum Kłi PZPR stwier
dzono, ie wartośe mebli zgromadron~h w mara· 
zynach województwa osiągnęła nie notowaną wiei• 
kość 183 mln zł. W odniesieniu do mebli podaje· 
my dwie liczby! w pierwszym wyriadk11 chodzi 
o iapasy mebli trudnych do sprzedl\nia i!SZ3CO· 

wanych na 17 mln zł, druga liczba odnosi się do 
wszystkich mebli, Jakle tego lata znalazły się w 
obrocie. 

Uszkodzonych mebli nie motna wsławi6 do skle· 
pu, naleiy je najpierw naprawi6. Kto ma to ro· 
bić, pytają handlowcy, skoro kaidy stolan ze 
wzi;lędu na uposażenie woli pracować na budo· 
wi11 lub we własnym warszłacle niż by~ na eta· 
cie przed;dębionotwa handlowego. 

Oto ni4lktóre tylko·, widziane oczami handlow
ców, przyt'zyny powstl\Wania zapasów. Gdyby po• 
słuchać uwałnid, · lista znac1nie wydłużyłaby aię, 
m, in. e sprawę ciągle niedoskonalej polilyki cen, 

Handlowcy nie od dziś sapowladają, że nie bę• 
dą nabywali towarów wciskanych Im na siłę przez 
przemysł, łakich, o których wiadomo, te będ:t 
zalegać półki, lub wkrótce łrzrba będzie je prze· 
cenić. Jeśli w swych sapowledzlach będą kon· 
.sekwentni, zmniejszą 1w0Jt! zapasy niechodliwych 
towarów. Ale wówczas - cdy producent na l'zaa 
nie wyc~gnle wnloskó;w - mo~ wzrnnąó zapa-
11y gotowyrh wyrobów w przemyśle, co - biorąo 
pod ·uwagę interes społeczny - na jedno wycho-
dzi. (L K.) 

\ 

Zapalony racjonalizator, miody lnłynłer łwleło po stucUach (a więc s zapasem wledsy, kł6ra Jeszcze nie wywietrzała) 
wpadł na pomysł, który prowadzić mógł do opracowania cle kawego projektu wynalazczego. Biedził się, myślał, ,biegał do 

bibliotek, czytał. Po kliku miesiącach przypadkiem dowiedział się, że w sąsiednim zakładzie podobny projekt Już dawno 
wdrożono. Tyle, że- nikomu nie zależało na jego rozp0wszech nieniu. A przecleż wydaje się, łak na zdrowy rozum, ie projeld 

wdrożony już przez kogoś można było kupić wraz z wszy stkimi d~wiadczenlaml, kłóre przyniosło ze sobą wprowadza
nie go w życie. Nasz racjonalizator tymczasem - skoro taki zapaleniec - oszczędziłby mnóstwo czasp, swój wysllek kle· 
rując na Inne, Jeszcze ,,nie odkr»e" zagadnienia. 

Albo inny przykład. Giełda projektów wynalazczych, olewa żne Jakiego resortu. Wiele ciekawych propozfcJi. Więcej niż ' 
przed rokiem. żadna nie ustępuje produktom renomowanych firm, mimo że prototypy powstawały w warunkach często 

prymitywnych. Patronat mlnist-erstwa, zanądu głównego, pra cownlk6w resortu I zjednoczenia nie przyniósł jednak rezul

tatów. Ukłony w stronę przemysłu . nie p0mogły - producenta nie znaleziono. Efektów w p0staci postępu technlcznego, 
oszczędności czasu pracy, zużycia energll l surowców na pewno by nie zabrakło. Po prostu nie było przeclslębiontwa, kł6re

mu opłacałoby się podjąć małoseryjną produkcję nowych urządzeń. Nikomu się nie oplacałpT Czy nikomu na tym nie za
leżało? Bo może rozwiązanie w postaci bazy produkcyjnej Jakiegoś instyhitu ,ub niedużej spÓldzielnl, która by się pro.

Jektem zainteresowała, w końcu by ,Ilię snalazło? •• 

Teoretycznych rozważań na te
mat ruchu wynala2'r.zego nie brak. 
Powszechn~ tego ruchu (każdy 

/ obywatel "PRL bez względu na 
miejsce pracy może zgłaszać pro
jekt), krótki okres od pomy
słu do przemysłu, efektywność 
ekonomiczna projektów (ich reali
zacja wymaga stosunkowo małych 
nakładów w porównaniu z rezulta· 
tarni zastosowania) - wszystko to 
przemawia za rozpowszechnianiem 
tej drogi postępu techriicznego. 
Tak realizowany postęp jest eko
nomicznje n a j b a r d z i e j e f e k· 
tywn1. 

A Jednak od kilku lat w samym 
tylko przemyśle lekkim .twórców i 
projektów wynala~czych coraz 
mniej. Przyczyny? Jest ich wiele. 
Można je widzi~ w przepisach, 
choć raczej są on.e nie dość pre· 
cyzyjne, niż złe. Często ~łyszy się 
zarzut powtarzany przez osoby z 
zewnątrz, choć nie tylko. 

Dlaczeg-o wynalazczością nie zaj• 
mują się ludzit1 do tero powołani? 
Za co Im się płaci? Gwoli spra
wiedliwości wypada przypomnieć, 
f:e sprawy wynalazczości „doczepia 
się" pracownikowi jui obciążone
mu Innymi zagadnieniami. Musi 
on zajmować się wvnalazczością, 
postępem technicznym, normiuni. In· 
formacją naukowo-techniczną, cza· 
sem biblioteką. Nierzadko jest 
głównym technologiem lub głów· 
nym mechanikiem. W tych warun
kach interesuje się wynalazczością 
tylko wtedy. gdy ma na to czas 
(około jedna ósma czasu pracy). 
Przy tym z wynala2czości nikt go 
nie rozlicza, podczas gdy np. z 
jakości produkcji I postępu tech· 
niemego - tak, bo to jest w pla
nie. 
Zmiennośfi ludzi, którzy odpo

wiadają za racjonalizację, ich słabe 
przygotowanie (na ogół nie umieją 
korzystać z przepisów - prawa wy· 
nalazczego) - oto kolejne a prZ'y· 
czyn &ego, ie ruch racjonalizator· 
ski nie rozwija się tak, jak byśmy 
sobie tero życzyli. Inna sprawa. 
Ustawa z 197! r. przyniosła ocze· 
kiwane rezultaty. W następnym ro· 
ku (ale tylko w następnym) 
wzrost ilości projektów f:>ył ewi
dentny. Mimo to, znikoma część 
projektów powstaje w sposób naj
bardziej pożądany, to jest przez 
sterowąnie. inaczej racjonalizację 
„wymuszoną", Wtedy metodą ana· 
lizy wartości dochodzi się do ' ema
tu, który drogą projektu warto 
rozwiązae. Będą to zagadnienia 
związane z obniżeniem materialo
chłon!loścl, czy to zmniejszenie od· 
padów. substytucja suroW('ÓW defi
cytowych, zagadnienia zwią7.ane z 
usprawnieniem konstrukcji ma· 
szyn, transportu wewnętrznego lub 
zmniejszenia zużycia ene~gii. Lista 
głównych problemów, kt6re stoją 
przed ruchem wynalaz~zym, w 
przemyśle lekkim na przykład, 
jest długa. 

Osobiście nie jestem przekonana, 
że administracyjne metody stero· 
wania wynalazczością mogą przy
nieW.- wielkie efekty. Trudno po
Wieaz1eć twórcy: masz wymyśleć 
tyle a tyle projektów. Może je 
zresztą przygotuje tylko jakie one ' 
będą? Inaczej, jeśli racjonal:zator 
będzie wiedział, że gdy pójdzie z 
„rojektem na giełdę, zostanie on 
od razu kupiony, że dostanie pie· 
niądze że będzie sprecyzowany 
okres wclr~nla projektu. 

Lecz to raczej teoria. Za:i.:wyczaj 
droga od pomysłu do przemysłu 
przeciąga się. Zresztą . niechęć, czy 
raC7ej nieufność kierownictw za
kładów do zawierania umów z ra„ 

• c 
cjonalizatoraml, to tylko Jeden z I tym tematem • .Tak to zrobić? -
kłopotów nękających ruch wyna· 1 Na P"zykład, jeśli oszczędności U• 
lazczy. Jeśli zakład kupi, w myśl zyskane dzięki zastosowaniu pro
umowy, projekt - jest on jeao jektu będą miały jakił wpływ na 
własności11. Może sprzedać doku- fundusz socjalny. 
me1:1tacj~, sprz~aje ~ię I projekty O sprawach racjonalizacji moż.na 
rac30nahzatorsk1e. Cóz, jeszcze bar· by niemal nieskończenie. To tylko 
dziej idea ~Iż ~raktyka. Stl\d po- niektóre refleksje, które nasunęły 
stulaty ludzi zainteresowanyc~ :u· mi aię przy okazji przysłuchiwania 
chem ~ynalazczym. - Powinien się obradom niedawnej IT Krajo
być jakiś system, który zapewni, wej Narady Racjonalizatorów I 
że kierownictwo zakla~u, a nawet Wynalazców z przemysłu lekkiego. 
cała zało&a, będą uuntaresowane 1 Mówiono tam wiele o zadaniach 

stojących przed tym ruchem, o 
znaczeniu racjonalizacji dla postę
pu. Nie zabrakło - zwłaszcza w 
kuluarach - głosów poruszających 
r6wnieź kwestię nlewładu organi· 
zacyjnego ruchu wynalazczego. 
Słus.mle. Pozostaje jes:r.cze sprawa 
atmosfery wokół racjonalizatorów 
w katdym zakładzie pracy. Admi
nlstracy"jnyml sposobami wiele się 
chyba w takiej twórczej sprawie 
nłe zdziała. Chociaż, kto wie? 

Jak ju:I: pisaliśmy na łamach 
„DP" w Dworach kolo Oświęci
mia prowadzone są prace przy 
budowle kanału, który pozwoli 
na ominięcie meandrów na rze· 
ce nraz stopnia 11plęlr7a lącego 
wode:. Na jazie kol\czy si'i mon
tat jednej z dwóch śluz. mon
tat następnej rori:pocznie się w 
najblitszych dniach. ;Elementy 
śluzy wykonane zostały przez 
Stocznię Rzeczną w Płocku, 

AGNIESZKA OSTAPOWI~ 

Tui za lasem droga opada gwałtownie, by 
przed samą rzeklł wapflł6 się na przyczółek 
I łarodnym skrętem przebiec ponad Wisłą 
w kierunku miasta. To natomiast, usado
wione na wysokiej skarpie wyrasta w nie· 
bo swymi wieżycami budząc podziw wspa· 
niałym rysunkiem strzelistych murów i 
spadzistych dachów. 

Na Radziwiu za to domy na ogół nie wy
szły z parter6łl. Uplasowane pod bokiem 
szacownego Płocka przedmieście tkwi w 
swych obrosłych malwami ogródkach I na· 
rosłych latami kompleksach. Kiedyś byla w 
enklawa powiatu płockiego - wyspa wśród 
„obcych" terytoriów połączona z „macierzą" 
stalowym mostem - rządząca się właanymi 
prawami I zwyczajami. · 

W Płocka nlzywaJll łeb "Tatarami", Oni sa
mi zaś z dum,_ wywodZI\ swój rodowód od sta
rych rodzin filsackich, które osiadłszy nad . Wi· 
slą, łu budowały berlinki l 1tąd Je spławiały 
do Gdaóska. Siedemnastowieczny ekonomista, 
J'akub Kazimierz Baur wymieniał kilkanaście 
rodzajów towarów, które wywołano z Płocka, 
a wśród nich: ,,zboła, prowianty, 1 woski, mio
dy, łoje, przędzę, łelazo. woJy, skóry, klepki 
i inne WIZelkle rzecsyi które a przemysłu 
ludzkiego do handlu poźytlnl analet~ mo
tna ••• ". 1 4Jałego radzlwiacy sumiennie 1toso
wall się do uleceA aacnego pana J'akaba, kt6-
ry przykazyWał „statki na zimę obwarowa~, . 
w cichym miejsca postanowi~, często wychęda
ła6, od wllgości I śmieci ochranla6". A da· 
le.I: „pilnie 11rze8tnega~ prądu, baków, sawad 
Jakich I pllnowa6 •ztemborku, bakortu, bacząc 
na wszystkie miejsca". 

By6 mote.· te tu ł 6wdzle na Radzłwlu anu
~ Jeszcze opowieści o tych dawnych czasach, 
o wodnych wyprawach, o ,,rychtowaniu" drzew 
11.a barki„. Choclał wątpię - aktualnym tema
tem, frapuJ;icym wszystkich, Jest bowiem dzleó 
dzisiejszy Radzlwla I Je10 przyszł0ł6. związana 
ze 1tocznlą. 

A w •toczni pracufą Cl'łe rodziny radzhvl•· 
ków - łt proc. zało1i pochodzi s tego nad· 
wUlaósklego przedmieścia Płocka. Ich kl\rtą 
totsamołcl są nazwiska - typowe l tylko na 
Radzlwlu powielane w kolejnych pokoleniach. 
Trudno tu jut zliczyl! owvch Borów, Biel\ków, 
Fuzów, Flaków, żółtowsklch, Ki.lków, Niedba· 
łów, Dorobk6w. Gościniaków„. Toteł nierzad
kie są przezwiska I pHydomkl, które orientu· 
Ją w gałęziach poszczególnych drzew genealo· 
rlcznyeb, Na. nich opiera się stocznia. Praco
wali tu przed wojną, w czasie okupacji (Jako 
siła niewolnicza) I teraz. 

Przed ttSI r. była to wJałclwle .,przydrołna" 
ktrinla _ troche większy warsztat, wykonuJ11· 
cy mniej 1kompllkowane remonty barek. W eza. 
•le okupacji zJokallzowano w niej zakład, pro
dukujący wojenne .fednostkl tzeczne, a 11óźnieJ 
części kadłubów dla osławionych „U-bootów". 

W)'21woJenle :autało atocsnlę w warunkach 
podobnych do sytuacji ' Innych zakładów: ll:Dlsz
czenla, dewaata·cje._ Ale Jut wkr4tce 1pływaJą 
•bid na Wisie pierwsze barki. Były to sto
snnłl:owo małe Jednostki, bo zaledwie 500-tono
we. W sumie wykonano Ich Jednak at tft sztu
ki, R6wnoczdnie rosły nowe bale traserni 
I montatownl, przybywało dłwłg6w I uną4ze6 
portowych. Dzłi stocznia rzęczna na Radzlwlu 
Jest Jedllt\ z na~większycb stocsnl śródlądowych 
Buropy, Prawie I Jan c!uq sit Jel .abudo-

wania I pochylnie. Prą nabrzetach obszerny 
basen, na którym woduje 1łę barki o ZOOO-Z'llG 
ton. ładowności oraz pchacze o mocy łOł Klif. 

Nie opodal slipu (betonowej równi pochy
łej) dootrzegam nadbudówki •• Bizonów". 
Elastycznie posadowione na kadłubach izo
lują pomiest.czenla załogi od drgań · statku. 
Posz.czeaólne jego sekcje pow11tają pod da· 
chami hal, po czym zespawane I wyposażo
ne w niezbędne urządzenia przechodzą próbę 
szczelnoA!:i. aby wreszcie na ;,wózkach dol
nych" zjechać po szynach slipu na wodę. 
I wtedy następuje oczekiwana przez wszy
setklch uroczystość wodowania. Z matką 
chrzestną, szampanem, wiwatami„. Tak. jak 
każe obyczaj i tradycja. 

Oglądam stojący w basenie (jeden z 
dwóch zamówionych) prom koleJowo-samo
chodowy, zbudowany dla wewnętrznych po
trzeb S~znl Im. Lenina. Matką chrzestną 
„Gedanh była dr med. Grażyna Przybyl
ska-Wendt, zaj uroczys~ wodowania od· 
była się w ubiegłą niedzielę. Cała załoga 
wyległa wtedy na „pochylnię" z niepoko
je!'1 wpatru~c się w„. butelkę szampana. 
Kiedy wreszcie uderzona o burtę rozprysła 
się na kawałki, wszyscy odetchnęli z ulgą. · 
Bo - jak mówi tradycja ~ tylko w ten 
sposób, to jest rozbiciem butli od pierw
szego razu, zapewnia się statkowi pomyślne 
pływanie. ,,. 

Nie wypada drwić z marynarskich prze
sądów, zwłaszcza, że · są one respektowane 
naweł przez._ produkcyjny plan. Choćby 
nie wiem jak nap!ęty, to ni.gidy n.le prze
widzi on wodowania statku w piątek lub 
trzynastego. Zresztą stoczniowcy zawsze po
starają się o to, by montaż czy wyposaża· 
nie przeciągnęło się poza te „feralne" dni. 
R6wnle „mariczna" ceremonia t<>warz'yszy 
także wykuwaniu kotwic. A trzeba wie
dzieć, ie Radz!wie opuszcza cała Ich plejada 
o ciężarze ód 100 do 1200 kg. Ponadto stocz
nia produkuje pontony I bunkierki, stalowe 
kadłuby jachtów, promy do przewozu sa· 
mochodów (W tym roku zrobiono Ich jut 
14), wresz.cle ,,szalandy" - dwukadłubo;ve 
bar)cl dla armatora holenderskiego, przezna
cwne do pracy pogłęb!arskieJ w ujściach 
dułycb rzek. 

Swój pobyt . w stoczni koAcsę w 1ablneele 
Jej dyrektora technicznego - Tadeu1za 8zy
ma6sklego. Szukam ta odpowiedzi'- na zasadni
cze pytanie: Jakle zadania przypaoną Płockiej 
stoczni ltzecmeJ w ramach prorra:mu „ Wl-
11a•"t 

.Jak 1ię onzuJe, 1tonnla ma by4 cłównym,. 
choo nie Jedynym producentem taboro płfwa
j;icego oraz reneralnym wykonawclł k01Htruk
cJI śluz dla poszczególnych stopni wodnych. 
J'ak wiadomo, na samej tylko górnej Wiśle 1tro
JektuJe się tl takleł1 stopni. J'ełll ehod1:I e ta· 
bor, łb tea ma sie składa~ 1 zestawów 1tcha
nych o zanunt!Dł11 Z,ł m I fadownołcl 3,S tys. 
ton. Oto skata problemu: powierza. się 1toczni 
produkcję zestawów slołonych z 4w6ch barek 
po tTOO ton kaida oras pchaczy typa ,,Bawół" 
o mocy t8'ł KM. J'eJ obecne mołllwoiel „udłwl· 
l'OWI" ~ałaM „, ... lrS clętan. • 11ochrt· 

nie mogą przyjmowa~ statki co naJwyłeJ 
o 78 m długości. Tymczasem każda z projek
towanych nowych barek ma mieć 82 metry! 
Rysuje się więc potrzeba szybkiej rozbudowy 
pochylni, hal, a takte - zwiększenia stopnia 
0udźwlgowleula" stoczni. 

Bo 1tocznlowcy 1podziewają się, Ił 11rzyJdzie 
Im ua pewno prowadzi~ również remonty ply• 
waJących na Wiśle Jednostek, a poza tym, kto 
wie, czy Właśnie nie tu zostanie zlokalizowana 
„stacja obsługi" dla statków pełnomorskich, 
kt6re w myśl dalekoslę2nycb planów mają do· 
pływać at do Warszawy. 

- Kiedy ruszy modernizacja? 

- Mamy Jut zatwierdzone plany rozbudowy 
- wyjaśnia dyrektor technicany, - Wydaje 
ml się, że zdążymy 1 nilł na czas. Pierwsze 
duie Jednostki pływające będa potrzeilne do-

plero Po 1183 r. Inna sprawa, to rodzaj tych 
Jednottek, W zało:l:eniacb przewidziano barki 
do przewozu węgla I rudy, ale Już w tej chwi
li np. rolnictwo zainteresowane jest barkami 
o uczelaych pokrywach do przewozu zbota. 
Z kolei zakłady rafineryjne chętni!' widziałyby 
barki-cysterny do transportu nałiw. Tamnbrze
ska .,~!arka" sk1ada ofert~ na dr11bnicowce 
o duteJ 110Jemności ltd. NaHym udaniem bę· 

• dale więc •11racewaale kUku wersji barek. sin· 
łących do )lrZewO'lu, Jal: to ekreślaJ Haur 
„wHelklell r11:ecey. kt6n • 1trnmysłu ludzI<le· 
10 nal•:W mełJla••„. · 

Radzlwie pilnie nalłuchujP nowin płyną· 
cych ze stoczni. Z nią bowi'!m wiąże swe 
pl~ny I !ladzleje. Jeśli ktokolwiek powie
dz1ałb;r, ze jeszcze ni• pora na tak wielkie 
przeds1ęwzJęc!~,' to tu odpowiedzą, że „pora 
j~ najwyzsza • ~ Willa jest radziwian ży
wiołem, a stocznia„. No, ałocznia stoi nad 
Wiałąl 

(lołes) 

• 



• 
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elektrylWlą, którą m@i.na uayska6 buclu~ oceanłcsne elek· 
trownie wykorzystujące w swym clsiał&niu rółmiicę temperatu• 

I 
ry wód. Wody oceanów 1ta.nowłą połęłne źródło energii ter- :_==$=-
miesnej pozwalające na budowę, w niektórych · rejonach iwia· 
ta, właśnie elektrowni. M1ędzy irmyml w USA prowadzone są 
prace w tym zakresie, a jednym 1 elementów prog0ramu ba
dawczego Jest budowa eksperymenblnej J.nstalac,ii, r.a pomocą 
której jui od 1980 roku wypróbowywane będą zespoły przy-

E •złych ocea.nicznych elekh'own.l. :_-
Pierwszym, nasuwającym ai.ę r011wiązaoiem mającym na ce- _ 

lu przesyła.nie uzyska.nego prądu, Jest po p~os.tu użycie pod- C 
morskiego kabla łączącego elektrownię 1 siecią energetycz.ną : 
na wybrzeżu. Są także Inne moźldwości. Speejaliści amerykań- C 
scy rozważają projekt magazynowania prądu w akumulato- = 
rach· litowych. Stworzone w ten sposób „łr.dunk.i energil", 5 
transportowane byłyby drogą morską na ląd sa pomoclł stał· :: 
ltów. Wykorzystać Je można następnie do róź.nych celów. Ba- -
terle takle mogą np. staaowió napęd dla poJudów elek~ryc&- ==
nych. • 
IJUeresuJąee Jest, le opr6M produk.cJI energft elektrycmeJ = 

na morskioh platformach, w elek~rowniach usysk·iwano by C 
również lit potrzebny do magasynowanla pr1tdu. Otn;ymywa·ny 5 
byłby • wodorotlenku litu, który powstaje w łra.kcle wyczer- = 
pywania si• bałeril l kłóry dGSłarcsano "b7 na platformy, e 
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Z czterech stron świata 
Drapacz chmur 
na poduszkach 

Przy budowie największe10 
w RFN biurowca we Frank.fur· 
cie nad Menem konstruktorzy . 
zastosowali oryginalną metodę 
zakładania fundamentu. Mięk
ki grunt wykluczył tradycyjne 
sposóby. Dlatego podstawę gma
chu stanowi masywna, żelbeto
wa płyta grubości 4 metrów, 
odlana w głębokim wykopie. W 
miarę jak budynek rośnie, 
zmienia się jeeo środek cięż
kości. Aby zapobiec przekrzy
wieniu się płyty, uł&ono pod 
nią 22 plastykowe poduszki, na
pełnione wodą. Można z nich • 
spuszczać stopniowo wodę. w·r 
równując budynek w razie na
wet minimalneeo skrzywienia. 

Skała sprzed milionów 
lat 

W prowincji Hopel, na półno
cy Chin, natrafiono na skałę li
czącą 3.600 mln lat. Wiek ska· 
ły został obliczony przy zasto
sowani u izotopów przez na
ukowców z Instytutu Geologii 
przy Chińskiej Akademii Nauk. 
Odkrycie świadczy, że w tym 
rejonie znajdują się pozostałości 
płyty kontynentalnej. Ustalenie 
składu i pochodzenia <Jkały bę
dzie miało duże znaczenie przy 
badaniach skorupy ziemskiej. 

Komputer a oszczędność 
materiałów 

Do !I proc. dochodzą oszczęd
ności materiałów uzyskiwane 
dzięki wdrożeniu komputerowe
go systemu „Opticul„, optyma· 
lizującego rozkrój blach, szkła, 
sklejki, tektury itp. skonstruo
wanego przez szwedzką firmę 
Iggesund Bruk. Potrzebne- w 
tym celu informacje dostarczane 
są przez procesora na taśmie 
perforowanej lub w kasecie 
magnetycznej. System ten za
stosowano w kilku papierniach 
w Szwecji i Finlandii. 

Najstarsze pismo Europy 
Niedawno podczas wykopalisk 

w rejonie Br!!nicy w Bułgarii 

m.alezi<lno ~ ceramiczne 11 
tajemniczymi znakami. Około 
100 podobnych znaków odkryto 
r6'V1ież na szczątkach dzbanów 
z wypalonej gliny, znalezionych 
przez archeologów. To odkrycie 
potwierdza hipotezę, że Bałka
ny były kolebką najstarszego 
pisma w Europie. Pojawiło się 
ano prawdopodobnie już w 
czwartym tysiącleciu p.n.e. i 
miało początkowo charakter kul
towy. Do tej pory znalez.iono 
kilka zabytków - glinianych 
tabliczek i szczątków naczyń 
ze znakami tego pisma. 

Syntezator mowy 

Przeno6ny syntezator mowy 
dla niemych skonstruowała je· 
dna z firm amerykańskich. 
Wykorzystując tzw. mikro.sche
mat pamięci przyrządu u.pisa
no 45 dźwięków języka angiel
skiego, ł nQjczęAciej używaeych 1 

przedrostków i sufiksów. 16 ; 
krótkich fru. '.Naciskając od· 
powiedni klawisz można budo
wać z tych bloków i .,półfa
brykatów" potrzebne zdania. 
Po naciśnięćiu klawisza „mów", 
maszyna „wypowiada" ułożone . 
zdanie. Jak zapewniają przed
stawiciele firmy. jest cna zdol
na wymówić praktycznie każde 
słowo angielskie. 

Surowce ze śmieci 

Władze miejskie Sztokholmu 
postanowiły zbudować zakład 
utylizacji odpadów komunal
nych. Zostanie on wzniesiony 
kooztem ok. 5,5 mln dolarów 
w pobliżu istniejącej już spa
larni śmieci. Jak wykazały pró· 
by, będzie on odzyskiwać 75 
proc. zawartego w wywożo
nych śmieciach papieru, ponad 
60 proc. tworzyw sztucznych i 
90 proc. metali żelaznych. Ma
teriały te będą wydobywane z 
odpadów w sposób mechanicz· · 
ny. Po przebraniu śmieci, resz
ta - o .masie zmniejszonej o po
łowę - kierowana jest do spa
lenia i dostarcza produktu na
dającego się do użyźniania gle
by. Technologia przetwarzania 
odpadów w tym zakładzie zo· 
stała opracowana przez szwed.z· 
kil firmę „Flaekt". 

Co słychać w biochemii 
- Czy mógłby Pa.n sa.pomac! 

bll:l:ej n&SZych Czytelników s te
matyką zJa.zdu l podzielić się .wo
lml wrażeniami I spostrzeźeniami? 

- Tiraidycją zja2ldów Polskiego 
T.owan;'IStwa Bio.chemi.c:z:nego jest, 
że zwy\k:le obrady przebiegają w 
dwóch - trzech specjalistycznych 
sympo<zjach, . których tematyka 
mviązana jest ściśle z badaniami, 
ja.'ltie prowadzone są w ośrodku 
or,ganiz.•1jącym zjazd. W tym roku 
mieliśmy trzy sympozja. Pierwsze 

Przed kilkoma dniam! zakończył się XVI Zjazd Polskiego Towarzystwa Bioche
micznego, którego gospodarzem była Politechnika Łódzka. Uczestniczyło w nim 
ponad 550 biochemików ze wszystkich ośrodków naukowych w Polsce, a także 
goście z ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii, RFN i Japonii. 

Rozmawiamy z przewodniczącym komitetu naukowo-organizacyjnego zjazdu, 
doc. dr Markiem Gniazdowskim - kierownikiem Zakładu Chemii Ogólnej Insty
tutu Fizjologii i Biochemii Akademii Medycmiej w Ł-odzi: 

z nich poświęcone był.o bioteclmo- paszę dla zwierząt. To oczywiście ~17lmU prg:ed zatruciami teioo 1 ale przecie! komórki te różnią się 
logi.i enzymów, a jego organi~to- tak w wielkim skrócie. rodzaju. swoJą funkcją. A różnią się dlate-
irem był µrof. Edw8Jl'd Galas Drugie sympozjum poświęoone Innym U?ektem tego tematu jest go, że w tych trzech rodzajach ko-
dyrektor Instytutu Biochemii Tech- był.o bioohemi.i pierw.iaisfiltów śla- ~owanie drolbnousbrojów :z leci- mórek inne części informacji gene
ni.ozinej PL, rektor tej uczelni. dowych i metali cię2lkich; jego or- neJ strony do zmnieJ62&nia zanie- tycznej zostają odczytywane. ujaw-

- Przypuszczam, ie nie wnys- ganizatorem był prof. Jerzy Pio- czysz.czeń środowiska, a z drogiej nione, co dzieje się właśnie za 
cy Czytelnicy wiedzĄ, eo ło 111' trowski z Zakładu Chemii Toksyko- - do !210lowasnia pierwiastków wy. sprawą białek chromatyny. pełnią-
enzymy. Jo&j.cznej Wydiz.ia.lu Fannacji Aka- ~ęin,iJących w bardzo niewielkich cych funkcje regulacyjne procesu 

- W takim bardzo poipulaamym demli Medyemiej. Jednym z l!J'pek- 1loścJ&Ch. jak ~ Pl'ZYkład g~n. ujawniania da.nych cech. Chodzi 
ujęciu ' enzymy są '\.o bi<>ka.tali.:zalto- tów tego tematu, jaJki z;lliłllaizl swo- az.y gal. Badania w .tym k1erun- nam o poznanie mechanizmu 
ry, czyli substancje, które w żywej je odbicie w sympozjum, 't7yły ku P~ad!zone. 54 m1~ Inn~ I ujawniania jednych cech, a nieu
komórce pr:zy.spieszają procesy che- :lllilianY zachodzące w żywej ko- w U~wersytecie SUisk;lfll. gidzie ja.wniania Lnn..Ych. i to w zale:i:noś
miczne. Od ponad dwu&i~u lat mórce pod wpływem meta\i cięż- znaleziono S'LCIZ6P bakteri~ i ~y- ci, talk od rodzaju, jak i stamu 
wiemy, te en:zymy 1ą zawsze 5lllb- kich: ołowiu, rtęci, miedzi... Olów bów. kt~e ~el~e . gromadzą 

1

, fizjologiicz.ne~ komórki. 
stancjami bial!kowymi. " i r.tęć są pierwiastkami z reguły te plerw1astk1. Moona w~ęc Je :za• 

- A fch praktyczne ~a- Wklsycznymi, kt&rych ilość w śro- stos~ać do otmymywa.n1a cenna- - Poza sympozjami odbywały 
nie? dowislw sta.le rośnie. Wystarczy n•10r1 ~u. się także sesje plakatowe_ 

- Na przykład: jest cała grupa tylko prz)"l)l(lmineć, te czteroetylek .gain.lZaitorem trzecie~ symtX>- · 
.zwjąZ!tów o ch.alrakteroZe polisa.che- ołowiu znajduje z.a.sto.sowanle jako zJum byJa prof. Leo.kAdiia Kłyszej- - Tak. ta forma przedstawiania 
ry.dów wiellrocząisteczkowych środek przeciw.stukQWY w pailiwach I ko-Stefanowi.Cli: s Zakładu Bi<>che. komunikatów naukowych od chy
ook.rowców. jak choćby celW.oza, i w z.wią:z.1t>1 z tym a?ów wydzie- mii Uniwersytetu Lódikiego, zaś ba czterech lat uzyskała sobie 
które nie S<\ przyswajane bąidź lany jest do atmosfery Wlrd ze jego tematem - biallka ahramlllty• prawo obywatelstwa w zjazdach 
ba.rdzo trudno prizyswajane przez: sp;ilinami. Otó! jedną zie spraiw, ny. naukowych i cieszy się dużym po-
organ.iamy zwierzęce. A to dla,te. ~órit za;Jmowano się w ramach te- - C6& &o ł&kieco'l Wodzeniem. z tym, że po raz pier-
go, te zwierzęta nie proclukuią go sympozjum. była odpowjedź na wszy zdecydowaliśmy, żeby sesje 
odPQ'Wiednich enzymów, które te pytanie, jakiego rodzaju uszkodze- - Chromatyna Jest kompleksem plakatowe kończyły sie dyskusją. 
wiellooc:ząMec21kowe PoStacie C'l· nia ww.stają w komórce w W)'l!li- białek I kwasów nukleinowych, I był to b_ardzo udany ekspery
k~ów rozkładają n.a prostsze ku dzi.a.łania tych metali, jak kQ- w;ystępujących w jądrach komórek ment, ktory zaciekawił bardzo 
związki, jui; przyswajalne. I wobec mórltia „ra.dz.l. sobie" z zatruciem rośliimych i zwierzęcych. My za- g~ści zagranicznych. sp0tykających 
tego wyodrębnianie w dużych iloś- olcw.iem r::r:y rtęcią. I tutaj barozo kładamy, że informacja lfenetycz- su: z ~aka formą podsumowania p0 
ciach enzymów celuJ.olityuz.nych intere..cują.ca I ważna jest ta część na zawarta w kwasie dezoksyry- raz pierwszy. Wydaje mi się, że 
rozk!a.dających celulozę, ma dionio- badań, która stwierdza obooność w bonukleinowym (DNA) jest iden- podstawą sukcesu było powierzenie 
słe znaczenie dla naszej gQSJ)Odar- komórce 5-pecyficz.nych bialek od- tyczna dla wszystkich rodzajól,V prowadzenia dyskusji na sesjach 
ki. Mając wY.i.z.Oil.owane takie en- truwatącycli orgamiml, która l)O"L- komórek danego organizmu. Ta plakatowych ludziom którzy cie
.zymy, można nimi działać na od· wala je .scharatkteryz<>wać. Chod:zi I sama informacja występuje Przy- szą się dużym autorytetem w śro
pady P<>W&tające choćby przy Olb- I pn:ecież o to, byśmy w p.rzyszlotl- kładowo w komórkach J7rZ:vsadki do~ts~u n~ukawym i którzy ze
róbce drewna i przek.s.ztaloać je w ci mogli wzmocnić siły obronne mózgowej, wątroby, czy trz\lStki. chcieli włozyć wiele trudu w przy-

1~~~.0§~~~„~ ~~r.~:~~S~i~~~~Zt~f 
I os PA f O fil • wszystkie, ale szczególnie miło mi 

„ p z y p . 1 n a pod~reślic naszą bardzo dobrą 
. Wspołpracę z Drukarnia Wojskową. • • t • • -W zjeździe uczestniczyli nau-

0 S"'l.TOIID IS IllellIU kowcy &&graniczni i wiem, że llt.io-
"' i.._ chemicy polscy są częstymi itośćmi 

w , ośrodkach naukowych wielu 
P~!UłW. Jak zatem można by okte„Czarri'a śmierć'" - łak nasy...ano claWnlej ospę 

- właściwie przestała 11agrażać. W maja tego ro• 
ku Swiatowa OrganisacJa Zdrowia (WHO) ogłosiła 
walkę 11 tą chorob1t za ukońcron"- Pnycsynlły ·ę 
do tego przede wnystkim masowe ucseplenla 
i odpowiednie metody poriępoWanla służby sant
tar.no-epidemiologicznej. 

Ostatnie wydarzenia w Birmingham ponownie 
przypomniały o istnieniu ospy. Jest to już drulfł 
w Wielkiej Brytanii pn:ypadek (popnedni miał 

mie~ce w 1973 roku) wydostania się wirusa 11 la· 
boratorium. Ofiarą zakaienia jest tym razem 40· 
letnia Janet Parker - pracownica Jednero s u
kładów Universliy Medical School, pełniąca rolę 
fotografa, nie związ.ana bezpośrednio s badania
mł nad wirusem ospy. 

Jak wykazały dochodzenia, pr-adllOD• przes 
specja.lnie powołany w łym celu 11espół ekspertów, 
urazek przedostał się najprawdopodobniej • la· 
boratorlum wirusologicznego do 11t5ieclniego po· 
mieszczenia, w którym pracowała J. Parker, prse
wodem wentylacyjnym. 

Na SZCtZęścle pn:ypadek sosłał doU szybko ros
poznany, chora zna.fa,zła się w ściśle lzofowanym 
specjalnym szpitalu, a wszystkie osoby, z który
mi się stykała - objęłe zostały kwarantanną. 
W sumie zaszczepiono kilkaset osób s otoczenia 
I personelu szpitalnego, który był w kontakcie s 
chorą. Nie przewiduje się, jak na razie, masowych 
szczepień ludności. Niektóre kraJe iądają od es6b 
przybywających s rejonu Blrmingha.m św:ladectwa 
szczepień. 
Cała słui:ba zdrowia postawiona sosłała w stan 

pogotowia. Nie wyklucza się, Iz JnOłflł się pojawl6 
dalsze przypadkd ospy. Jedna s osób Jesł pode-J• 
rzana. 

EDWARD JANNEB I JEGO SZCZEPIONKA. 

płonkę prseclwko oapie. lero ptenvn1 pacjent -
ośmioletni Ja.mes Phippe - &ostał sanczeplony w 
1796 roku. Badania nad nc:zepionk1t za.początkowa• 
ne zostały w Gloucestershlre, 100 mil od Blrminc
ha.m - obecnego miejsca pojawienda się ospy. 

Masowa akcia uczepień prowadzonych pn:es 
WHO' przyczyniła się do likwidaeJi ospy. W 1978 
roku e ipy wysła.ne przez WBO do GStatnlcb ba• 
stl<tnów td choroby: Ogadenu, Et.lopH I Somalii, 
podĄ:l:ały &ładem wędrnjących nomadów, wyko
rzeniając zarazek. Od tego czasu prsez okres po· 
nad 61 miesięcy, nie zanotowano :l:adnero zacho
rowanila. Tę dobrą pass' pnerwał przypadek w 
Bi.rmi.ngham. 

, UTAJONE NmBEZPIECZEiQ-STWO 

Ospa w sensie choroby 1141Stała uJarzmionL leJ 
endemicz.ne źródła, w których Istniała permanent• 
nie - na Da.lek.im Wschodz.ie, w Afryce - za
stały zlikwhiowa,ne. Swiat U'LDMJio za wolny od 
ospy. 

Ale eŻy zu'pełnle1 Istnieją utajone iródła nie• 
bezpie-OZeństwa. Zwracali na ten fakt uwagę Ju:I: 
od dawna eksperci. WHO. Chodzi o laboratoria 
naukowe, w których wirusy ospy 1ą pr&echowy· 
wane I bada.ne. l\flmo środków ostrożności całko• 
witej pewoośol - jak widać - nie ma. 

sho udział i pozycje polskiej bio
chemii w nauce światowej? 

- Określiłbym to bardzo krótko: 
PGlska biochemia zajmuje w świe
cie taką ooz,ycję, na jaką oozwa
la wyposażenie laboratoriow. Po 
Prostu obecnie w naukach emoi-
1·~cznych. a taką jest niewątpliwi e 
biochemia. wielkie znaczenie · ma 
techniczne wyposażenie, uzbrojenie 
naukowca w odpowiednie narzę
dzia. a te są dosyć kosztowne. Pod 
tym względem l>Ozostaiemy w ty
le ta innymi kralami. 
Uważam, że mamy świetnych 

b~hemikow. ale - niestety -
me moitą oni zrobić tego wszyst
kiego. co p0myśli głowa. Sa jed
nak ośrodki w naszym kraju, któ
re bliskie są światowej czołowki~ 
w dziedzinach, któr1: bliskie sa 
moim zainte1·esvwaniom. mvśle 
tutai o Instytucie Biochemii i Bio
fizyki PAN. Instytucie Biologii Do
świadczalnej im. Marcele)!o Nen
ckiego. .czy silnym ośrodku przy 
Instytucie Onkologii, zarówno 
w Warszawie. jak i w Gliwicach. 
-A Łódź? 

. - Bardzo trafnie przedstawił 
W świecie istnieje wiele ta.Jdch ołro!lków, a W i scharakteryzował łódzka bioche

aameJ Wielkiej Brytanii - ł. Po «Mlt.atnich do· mię prof. Edward Galas. otwie;a
iwiadczeniach WHO wystąpiła s sug-estlą stwor&e• jąc zjazd. P<>zwole wiec sobie przv
nla kilku centralnych, specjalnie sorganizowanych pomnieć za nim, że w 1945 roku 
I zabezpiJICzonych laboratoriów badawczych ospy, w UL utworzone zos•ały: Ka.edla _ 
prowadzących badania nad za.razkiem tej choroby. Chem_ii Ogólnej i Fizjologicznej na 
Na razie prace w ośrodku w Birmingham zosta· Wydziale Lekarskim i Katedra Bio
ły wstrzymane. Czy proponowana metoda okaże chemii na Wydziale Matematy..:zno
slę skuteczna, ci:y ospa osłałecsnie da sa wygranlł Przyrodniczym. która była Pierw-

Przed ZOO laty Edwarct Ja.nner wynaluł ac•- - poka!e pn:yszłośc. szą katedrą biochemii. utworzoną 

r:::::':::~,.;,..~~ w Polsce przy wydziale nauk 

n 
, przyrodniczych. Ich założyc ielem 

, · ~ i pierwszym kierownikiem bvł 
< CZY Bli"·DZJEMY JEŚC ZWJERZ"RTA z BUSZU? poJę6 sachodnlch n.aleły cle k-umpeyJ- oświadczył, le dzlkle swlersęła mon by6 ) prof. Antoni Dmochowski _ gość , 

~~ 'i' 'i' . nych „tabu" I budzi 11Cilłllcle wstr.ctu wykor~ys~ywane jako pe!t'o~a.~tościowe ~ naszego te2oroczne1to zjazdu. Ka-

)~ --·- wśród mieaka.ńc6w kraj6w roswin.l.ętych J>OłYW'lel!.le· Zwrócił oa rownie.z uwagę, '> tedre Chemii Ogólnej 1 Fizjoloi;icz-
'>( • • • - • • :l:e niekton:y farmen:y w Gha.nie hodują ~ nej l>O utworzeniu Akademii Me-
~<' Eksperci d/s zyw1en1a zalecają od pew- Jest dokładnych statystyk łlust.rujących Sta.now1sko takłe Jest Jednalt pozbawlo- szczury, a następnie sprzedają je w po· ~ dycznej orzez wiele lat Prowadz ił 

H nego · cz!'8u wy1<:orzy;stanie do cel~w ko~- wielkość spożycia tych zw,ferząt. I tak ne słuszności t obiekływismu, ponlewal blłski.m mieście. Tępi~e szczura do ce- „ prof. Bronisław Filipowicz. Obydwu 

)t sun:ipcyJnych mektorych gli'tunkow dz1- np. jednym z krajów, w których kon- nie uwzględnia ono łradycJl bwłenio- łów Jadalnych - powiedział de Vos ~ ~ym naukowcom wielu biologów 

!
)< kich zwierrąt np. małp, polnych szczu· sumpcja szczur6w naleiy do powszech· h 

1 
, fiki k Ił j In h k jeał godne popa.rcla, zapobie11ta bowiem „ 1 lekarzy. pracujących dzisiaj 

~ rów, larw Itp •• w celu uz~pełnienia :i:yw- nych zwyczajów żywieniowych, Jest Taj- ":yc specy u urowe ayc ra• ukodom, jak.ie wyrsądlla.Ją łe lt'ryzonie ~ W dziedzm1e biocht:mii i dyscyplin 

' noścl w wielu nieuprzemysłowionych re- landia. Organizuje się tu ,,święto szct:u- Jów, mających oclmłenne swycsaJe l -- żywiące się głównie 11iarnem sb6:1:, pokrewnych, zawdzięcza zaintere-

~ glanach świata. ra" połączone z zabawą ludową, podczas wyki. sowania naukowe i inspiracje inte-

~~ Projekt ten nie stanowi zresztą ładne· której gryzonie te piec1110111e są aa włel- Ekspert d/1 iyw!enła w ZambH - B. ~ I lektualna. Pierwsze sukcesy łódz-
~~ go novum, wiadomo bowiem, ie w wielu kich roznach. Franouskf mtnlster 941'81111'1a pani l!I. Surujbalv ZWł'óclł uwagę, te wobec >~ kich biochemików .spowodowały 

~~ r;:fj~d~f:i~k~~s! ;w~:!~:t~~'::!aA:i:: SZCZUR z Roz· NA ł ~~~ii:r~~~~a~~t~~n~~~ani~la~~~~~: 
~~ rym wzdragają s.lę mieszkańcy krajów > miczne sensu stricto lub stosuje 

~$ rozwiniętych. I tak na przykład, w Gha· ~ metody biochemiczne dla rozwia-

l
c nie pewne l!'atunki szC'lurów uważane są ~ zywania różnorodnych oroblemów 
~ za przysmali;, mający podobno właści- • • • > badawczych. T tak w Instytuci e 

~ wości lecznirze, zwłaszcza w terapii ko- Medycyny Pracy działa Zakład 
<' kluszu d:r.ieclecego. Mięso tego gryzonia Bióchemii. zajmujący sie obserwa-

. < może być przyrządzane jak katde irule, Niektóre gatunki amura uwaia.n.e są Simone Velt aeklri:yła niedawno pań- stałych brak6w ływnołct w wJelu kra• · cją zmian metabolizmu komórki 

~$ zaś jego wartość odżywcza Jest taka sa- w pewnych rllf:ion.acb Afrykl oras stwa zacbodllie l~e se swym wla- Jach rospoclarczo saoofanych naldy po• ~ pod WPłY'Wem substancji toksycz-

~ m'l jak wołowiny, czy drobiu. Ponadto Arrentyny I Wenezueli za speejal11y snym kra.Jem, o wprowada.nfe dffOrga- szuklwać innych łródeł uzupełnienia po- ~ nych i melali ciężkich. W oolitech-
~ mię~o szczura wyróźnla się nis'<ą zawa.r- przysmak, saś nczur wodny nale:l:y do nizacji w 1Wycza,ie żywieniowe m.iesz- żywienia. Dlatego sarówno rryzonle, jak > nice prowadT.i się - badania nad 

~ tośelą tłuszmu. Jednak żaden s tych pospolitych dań w Hiszpanii I Grecji. kańców krajów 11aoofanych prtles narzu- małpy, ptaki, gady esy wnelklego rodza- ~ biotechnologią enzymów. m. in. nad 
~ <tryzoni, l'(ldobnie zresztą jak małpy, lub Ogółem, według statystyk FAO, przy- can.ie im europejskich norm jedzenia Ja gatunki iu1•6w, chrząszosy oras zwie· ~ otrzymvwamem i xastos:iwan iem -

~ inni mieszkańcv buszu nie ma s7.ans na · l'uszc:zalna konsumpcja szczurów na I picia. StanowJsko takie poparło wielu n:ąt kopytnych powinny by6 bra.ne 11od ~ we ws13ółpracy i Przemysłem -

i zro1'ienie w na.ib!i7:szvm czasie kariery swieeie wynosi olrolo 1 mln rocenle. innych specjalistów oc1 spraw iywienla, uwagę jako połencjalne łródło iywnośel, ~. Preparatów alfa-<JmyJazy. W WAM 
w Europie, czy w Północnej Ameryce. mnę zwierzęta buszu Ja.k np. węże Ja· zaś szef programu iywienfowego FAO - ) istnieje Kątedra Biochemii.· rów-

Przyczyną, jak mówią ek~11erci FAO Je~t dane są w Chinach, niektóre gatunki ro- Congora y Lopes stwierdził, te brak jest W związku' • tocsąeą się dyskusją ~ nież prowadzaca bardzo ciekawe 

~ 
.. psycholoio;iczna bariera". Wobec teł!'o, ze baków, cenione są szczególnie w Meksy- Jakichkolwiek przeciwskasań do społy• swląza.ną s ewentualnym, szerokim wy- 2 badania. Na uwagę zasługują też 
kraje rozwinięte gospodarC'lo nie odczu- ku, duże koniki polne jada się w Ugan· wania np. aczurów czy małp, saś wnel· korzystaniem ,,ska.rbów buszu" Uc:znł I! bad~nia,Ą n'.ld . efektem Promienic-
wają braków żywnościowyrh, korzysta- dzie, zaś w Kolumbii sprzedaje się nie- kie „psychologlesne ba.rlery" q sprawą ekolodzy pn:estn:egają przed wytępie- • wanta ivn1 zu1ącego na komórkę 

nie z rezerw naturalnych bus'>.u odnosi wielkie puszki sawierające solone mrów· umowną. Posłułył się on pnykladem n1em wielu 1a&unk6w fauny I 11alecają i biopolimery, prowadzone w UŁ. 
się obecnie wvłąrznie do krajów słabo kl w cenie 20 dolarów. ślimak6w l zabich udek, kt6re a wielu racjonalną eksploa&aeję zw:lerzosta.nu, Wydaje mi się. że mamy się dziś 
uprzemysłowionych. Publicyści FAO sugerują, łe eksperoł osób nadal budzi\ pewne opory. któremu w prsedwnym wypadku może czym oochwalić. 

Mimo, te „fauna bunu" słuh· Jall;o od spraw żywienia ignorują wzrastające crozl6 zagłada. - Bardzo dziękuję za interesu-

pokarm w wielu regionach świata, brak 1poiycle mięsa s buszu, które według B6wnłeł biGlos PAO - Anł- łe V• AC!ł rozmowe. 

Rozmawiał: 

~~~uro:~OJ1'$Ji1!fCOO\~Jil;J'~1 ; 7'\W'JOOf „. 1 PROW'An1-. PAWEŁ TOMASZEWSKI 

ł DZIENNIK POPULARNY nr 211 (9099) 
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§ Z OKAZJI DNIA ~ ZAPASY NA ZIMĘ 
= = -

Groma-i-Bun_oWL_A.mr_c1_1 § o 200 ton ziemniaków jui w ~opcach o 

I Ślubowanie ~ dzenie warzyw rozpocZęto o W tym tygodniu 
~ młodzieży ~ pierwsze kiermasze przyzakładowe o Przecho· 
~ Zasadniczych ~ walnie na działkach 
~ Szkół 

owoce, warzywa, kapustę kiszonl\ 
w beczkach. Niektóre orrody or
gani'Zują, pokazy przyrządzania 
przetworów owooowo-warzywny\)h 
na zimę. Podobne pokazy w .tym 
miesiącu odbywać się będą w skle
l>!LCh WSS np. w supersamie „Cen
tral", w „Magdzie", w pawilo
nach osiedlowych oraz w ośrod
kach ,,PraktycZllla Pani". 

= 
= = :t ;i Budowlanych : 

:: T radycyjnie tuż na sta- ;: 

Rosną u.pasy na złmę. W kopca.eh spółdzielni ogrodniczej Jest 
Jut 200 ton ziemniaków. W sobotę za.kopcowano pierwsze buraki. 
W tym t~odnlu akcja gromadzenia rezerw zlmoW)'ch niewĄt
pliwie nabierze rozmaeb:A. Miejmy nachleję, i:e pogOda będzie 
sprzyJać. lnstrukit@rk.i Ośrodka Gospodar

stwa Domowego Ligi Kobiet w tym 
miesiącu orga.nizuJą w kolach te

procen'totwym rabaitem. Naturaln.ie renowych LK i zakładach wiele 
prowadzona też będzie Bl)rzeda:i de-- prelekcji pol~onycb z pokalam! 
taliCZl!la. M.in. kierm.asi:e odbędą i degustacjami. Poradnia żywienia 
się w Zakładach im. Harnama. I tego ośrodka (tel. 627-46) ud:lliela 
Mairchlewskieg-0, „Olimp.iii", „Wi- codziennie informacji na temat 

=
=- rym RY'I!ki•1 w Lodzi. : 
~ nitoOOież klas pierw- : Ziemniaki nadcllodzą do Loodzi 
_ szych oosadni.czyoh szkół : z WQjewództw sieradzkiego. skier-
: bucliowlanych z Lodz.i. (l..ZB, :; niewiok.iego i piotrkowskiego. Kop. 
: „Elekitromontaru''. „lnstaJ:u") : oowa;nie potrwa do około 25 paź
: KolUSLelt, Sieradza, Wielunia = d~.iernika. Równoaześnie warzywa 
: i Pabianic po złożeni>u kwiatów : układane są w magazynach zaikla
: 'l)Od pamnikiem Marchlewskiego :: dów pracy na potrzeby stołów~· 
: ślubowała: „uczy6 się, pracować : Im administracja za.kładu leop1ej 
: wzorowo i sumiennie, dbać o ;: wrgan.izuje u siebie tę aktję, tym 
: dobre Imię pracownika budow- :; jest pewniejsze, że st&ówka zLmą 
: nictwa, łworzy6 pięknieJsq ::: będzie w-ydaiwala po&il!ki bogatsze 
: i silniejszą OJczFJ:nę, wiernie : w witaminy. 
: służyć ideałom socjalizmu, swój :; Wkrótce ruszy teit pełną J)llirt\ 
: sapał, enerrię i wiedzę cdda6 = zwożeinie 7Jiemn.l.aków dla załóg 
: Polsce Ludowej". : łódz.kLoh zakładów pracy. Ta akcja. = Obecny na uroczys!.<Jści sekre- :: nie małe być odkładana na póź
: tan KL PZPR - T. Czecho- :: nleJS'Zy termin, a zadaniem wszy
: wicz poinformo<wal młodZiież o :; stkicb rad S&kładowycb Jest przy· 
: plamach budownictwa mieszka- : pilnowa.nle, aby wykonana została 
: niowego i o Istnieniu dużego ::: jak najszybciej I Ja.k najlepiej. 
: zapotrzebowania w przysz.lośoi ::;.,. Pożądane jest, aby jak największa 
: na lei pracę. - ilość rad za:kladowych organiwwa· 
_ - Stwarzamy wam coraz lep- = ła wycieczki d1a załóg do ~ 
: sze wamn:kii nauki - powleclzi~ 3 darstw za:rów no •1społec:mUonych 
: sekretarz KL PZPR - ale U- : jak i prywaitnych, w celu zaopa.
;; czymy na wasz udział. w budo- : trzenia praoowników w owoce. ee
: waniU ooraz pięk.niejszyh, co- = bulę i inne warzywa oo tańszych 
: raz wYgodniejszych domów. ży- :: cenach. 
: ~ymy wam satysfakcji i osią~· ::; Spółdzielczość orrodnlcza, we 
: męć w zaszczytnym zaiwod:zlie - współJYraeY z WSS. rozpoczyna w 
: budowlainym. . - tym tygodniu organizowanie kier• 
: Po ślU:bowai!Uu, młodzież. ~o- : maszy warzywno-owocowych w za
: tyła wie~~e Po? P~lem:: kładach pracy. Za'J)lanowa·no uną
: Ma.rtyrol~ Dzieci ł'Qlskiicll.( ) : dzenie oo najmniej 24 k ierma.szy. 
: aip :: Wan.ywa I owoce w ()J'.)akowaruach 
~1111111111111111111111111111111111111111 od 5 kg spmedawane będą z 10 

Około 85 proc. bloków 

mod!~~t••d~Um~ ,~~~.~~~~~!~~ ~ .. „ \ 
za,pewnić ogrzewania we wszyst- Dąbrowa, Zarzew. W1dzcw-Wschod 
kich 4500 budynkach podłączonych I Dąbrowa Przemysłowa. I 
do łódzkich elektrociepłowni. . W .Jak dług~ jeszcze ~ieszkańey 
zeszłą sobotę - fak nas 110infor- łych osledh będą ma.rzb? 
mował dyrektor Zakładu Sieci Wszystko załe:iy od 'a.kończenia 
Cieplnej mgr inż. PAWEL WA~- robót Inwestycyjnych w EC-IV, 
CZAK - około 85 proc. blokow z którymi wiąże się sprawne ogrze. 
otrzymało już ciepło, a.le na.dal wanie południowych rejonów mias
Jeszcze przeszło 600 domów korzy- ta. W niedzielę wieezorem, a naj
staJącycb z centralnego ogrzewa- pófniej w J>Oniedzlałek rano prace 
nla ma zimne kaloryfery. Nie u- te mają być ukońcwne i wówczas 

brygady ZSC przystąpią do podłą
czania budynków. We wtorek 1>0 
południu, jeśli rzecz Jasna nie na.-

u Ste nadam•e stąpią, Jakieś pnykre nte!J110(lzianki roczy w rodzaju awarii, równie! pozo· 
stałych 600 bloków będzie miało 
ciepłe kaloryfery. (J. kr.) 

• • 1m1on .-------
w USC-Polesie 1-z _UK_o_s_A ..__ _______ , 
W USC Lódź-Polesie odby- K ulimy się z zimna n.a przy-

lo się w tych dniach u- stankach, chronimy pod pa-
roczyste nadanie imion rasolami. a deszcz pada 
synkowi Anny I Wlodzi· i pada... Nie byto dla nas 

mlerza. Stępniów, pracowników taska.we to lat.o. Obdarzyło zimnem 
PDT .,Centrum". Honorowymi i ponad miarę - opadami. Sp8.ce-
opiekunami dziecka, któremu rując ulican'bi LodrLi doch.od:zlimy do 
nadano imiona Marcin, Ro- wniooku, że desrwz to 1eszicze nie 
bert zostali Dioni'ZY Sobczyk - to najgiorsze zło, a.U>awiem woda 
dy rektor DT Centrum" oraz atak:-ije nas nie tylko z góry, ale 
Jadwiga Cieślewicz. Mały Mar• także.„ · z dołu. Dzieje się to za 
cin Robert otrzyma! wiele pre- sprawą olbrzymich kałuż. ~~ają-
zentów, a iego rodzice przyj- cych łódzkile ulice. a właśouw1e za 
mowali nailel).';Ze żyezeni.a dla spra:wą niekJtóryeh kierowców. 
swojego synka. Ot) I wjeixiżają.cych w sam• ich środek 

'-------------• i opry'S'kujących przechodniów, UO-, 

W kilku 
' • „DNI BAI.UT" W PLACOWKACH 
KULTURAI.NO-OSWlATOWYCH. w· 
DDK przy ul. żuoardzlUej 3 o go
dzinie 17 Bałucki Salon Gier. wysta
wa prac plastyków-amatorów; w DDK 
przy ul Limanowskiego 166 o godz. 18 
monodram w wykonaniu B. Dzido• 
Lellńskie1 .,Seans magli"; na moto
dromie przy ul. Dręwnowsklej 143 
w godz. 15-18 Jesienny Festyn: 
w ZDK przy ul Ogrodowej 18 o go
dz:nie 18 „Bałuty wczoraj I dziś" -
zestaw projekcji filmowych o Łodzi 
i Bałutach z anegdotami Z. Konickie
go; w ZDK przy ul. Pojezierskiej 2/i 
o godz, 18 konce1t oraz wystawa ma
larstwa: w SDK przy ul. Nowopol
skiej 12114 o g 17 koncert l wieczór 
towarzyski ,Dla seniorów"; w SOK 
przy ul Rydzowej 5 o g, 10 bajki fll
mowe dla dz iec!. o godz. 12 kabaret 
„Brzdąc" o godz 18 .,Bal Gałgania
rzy": w SDK przy ul. Rojnej 52 
o godz. 14 .. Koncert dla seniorów": 
w SOK orzy ul Łanowej 14 o go
dzinie 10 kabaret .,Brzdąc". o godzi
nie 18 Zespól Tańca Towarzyskiego. 
o godz. 18.30 spektakl Teatru „Ver
bum"; w Klubie „żubard!" o go
rlzln!e 14 kabaret .. Brzdąc''. migawki 
z Armenii, Klub Seniorów. dyskote
ka dla młodzieży; w DK „Ortal" przy 

zdaniach 
ul Hipotecznej 7/9 o godz. 17 spot
kanie seniorów z „ortalu" 1 „Teofl
lowa" w Klubie „Elta'.' o godz. 13 
koncert kameralny. 

• „ŁODZKI.E, DNl TURYSTYKI''. 
Zwiedzanie MBP Im. L. Waryńskie
go o godz. 16; wycieczka piesza po 
Łodzi zbiórka o godz. 16 na Dworcu 
Kaliskim; wycieczka kolarska do . 
Smardzewa, Zbiórka o &odz. 15 na ' 
Starym avnku 

• OTWARCIE WYSTAWY MALAR
STW A, RYSUNKU I GRAFIKI Ta· 
deusza Majdy, dziś o godz. 18 w Klu
bie MPiK przy ul. NarutoWicza 8/10. 

• ZARZĄD WOJEWODZKI TWP 
W ł.ODZI, organizuje • do4atkowe 
kursy języka francuskiego, angiel
skiego i niemieckiego dla uczniów 
ostatnich klas szkól podstawowych 
oraz llceallst-Ow. Bliższych informa
cji udzielają I zapisy przyjmują 
w godz 18.30-19 (oprócz soboty) 
ośrodki nauczania przy: ul. Piotr• 
kowsklej 68 (tel. 301-04) ul. Wólczań
skiej 23 (szkoła) oraz ui. A. Struga 24 
(szkoła). Tamże przyjmowane są takte 
zgłoszenia na kursy dla dorosłych I 
z języków: angielskiego, niemieckie
go, francuskiego, hiszpańskiego 1 ro
syjskiego . • 

famie". „Ani1a:nie", „Lodexie". sposobów przechowyWania owoców 
.. Slrogarze". i warzyw, a takie wykonywania 

U:iytkowniey ogrodów dziaJko-1 różnych przetworów Jak: diem7, 
wycb w piwniczkach, w wielu a.Iła- kompoty, s'1t"ówki. powidła itp. 
na.eh rroma.dzą U.kie upasy na 
zimę z własnych działek, a więc Oalli) 

Artyści szwedzcy w Teatrze Wielkim 
IV a zaJPros:zeniie Teamru Wlclkie«o ))Nybywajl\ &U do Lodzi! dwaj 

artyści SllW'ed7'Cy z Miejskiego Teaitru w Matmo. Wizyta ich 
wiąże się z planowanym przez Tea:tr Wielki W)IStalwlieniem 
musicalu Johna J. Kandera i Freda Ebba „Grek ZOrba", lctó-

rego reżyserem i ch«oografem ma być Holger Hansen, a scenogra
fem Goran Arfs. Muzyczma wersja „Greka Zorby" (jego a.utorzy są 
takżf! twórcami musicalu . .Kabaret") święciła triumfy na wlielu 
scenach świaita, a jej realizacje skal!ldynawskie należą do najlel)5zych, 
co stało się powodem umraszenla artystów szwedzkich do współpra
cy. Podezas tygodniowego pobytu Szwed:zii zai~ją sie z zespołem 
i teclmicznymi waroo:k.ami łódzkiej scen'.\'. (Jb) 

Na jarmarku 

nie brak 
społemowskim 

klientów 

Dużym powodzeniem wśród łodzian cieszy się, uruchomiony trady
cyjnie na pl. Barlickiego. Jarmark społemowski. Mimo nie sprzyjającej 
pogody, ebętnyeh dokonania zakupów nie brakuje. 

Fot.: .JERZY KOBA 

Pod górkę? 
wodując cz~ nieodw.ra-Oałne sdro- tUwe. Czyżby me wiedzieli o tym 
dy w ga.Tderobier. W niektórycll I d:Ogowcy, który. ' bu?owaa.i tę jezd
krajach np. w CSRS, ~ego rodzaJu ruę? Z pewnością .nie fest to led~
postęPoWanie karane 1est manda- ny przYPSdek ·taki1ego usytU<>Wa11::11a 
tami. Ale przecież nie w manda- studzienek, jako te ogromnych ka
tach rzecz. Rzecz tu Po prostu w lnż na lód-zkiich ulicach nie brak. 
kulturze niektórYch l>OISiadaczv Nadaa więc będziemy naira.żeni 
„cztereooh k?łek" • na atailt wooy I to nie tylko z ~ó-

A le me tylko. N~ oddanym ry ale n.iestetv i z doki. 
niedawno do U'ZY'lku pasie • 
ul Zgierskiej. przy ul. Dol· M. Sł. 
nej w ·czasie opadów tworzy 

się ogromna kałuża, której nde 
spooób jadąc samochodem ominąć. 
Tym.czasem o ok. 50 metrów od 
tej kałuży usytoowa:no studzienkę. 
która winna tę wodę z 1eroni od· 
prowadzać. Cały sz.kopul jednak w 
tym, te aby tak się stało. woda 
musiałaby płyną~.- pod g6rkę'. 
Już uC2'niowie w Sk:ole podsta-

wowej W1100zą. te nie iest to mo- Grom pożarem 

Opowiadania 
Mrożka 

• • rezyseru1e 
M. Grabowski 
Prezentując zamierzenia reper

tuarowe Teatm iJm. S. Ja.racza 
na sezon 1978/79, błędnie po
infocmowaliśmy o tealizatorach 
.,Opowiadań o 115ie" S. Mrożka. 
Reżyserem tego spektaklu ~
cizie MIKOLAJ GRABOWSKI. 
Za pomyłkę &erdecmie artystę 
orzepra=my. 

~I" Z<ibe:rpłeczon4 lłeć elektr11-
czna co t11Lko krok od potaru. 
T11mczaaem na ut. Pod3azdou.•e3 
13 przed ldllcoma dntamt zertvan!I 
zo9tat 1eden z 'l)TZewodó10 elel.:tTIJ· 
cznych, kt6T11 następnie br1111arty 
pótnocneao rejonu Zakładu E'lcr
getycznego l.ódt-Mtasto zabez
pieczyły, ale tylko 7JTOWtzoryc2nte 
ttumaczqc. U rosnące tam triy 
lcasztany nte pozwatajq na doko
nanie pnyzwottsze.1 naprawy. Po
do!mo trzeba czekać, at ŁPO O· 
betnte na ntch oatęzte. 

W teł eytuacjł, prz11 dut!/11ł 
wietrze, przewody biegnące mię · 
dzy konarami drzew ttkrzq, OTO· 
tqc i>otarem. Katdy dzieł\ czeka· 
nta 7JTZyblłta ntebezptecte!\•t.wo. 
Proponujemy :zgrać dztcz!anta oby
dwu łnstutucjt I tym s4mvm 
sprawę wreszcie załatwić. R. 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik Popularny" Piotrkow
ska Bł. !11-113 ł.6dt. tel. m-41 

I 141-11 w 1odslnacb l&--11 
Piszcie do nu, a w pilnych 

spra wacb telefonoJcle. 

WAŻNE TELEFOlllY 

lnformacJa o usługach 398-10 
lnłormacJa koleJowa 655-55, 284-&ll 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Mielska MO 

265-91 
747-20 

03 

centrala 671-22, 292-22 
Pocotowle ciepłownicze 253-U 
Pogotowie drogowe 

.,Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne 

Rejonu Północ 
ReJenu Południe 
dla odbiorców prze-

409-32 

334-31 
334-2~ 

mysłow ycb 609-3! 245-7Z 
oświetlenia ulic Z20-89 

Pogotowie gazowe 395-85 
Pogotowie MO OT 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie -wodociągowe 335-48 
Strat Potarna 08, 666-11, 795·55 

257-77. 499-00 
Pomoc drogowa 

PZMot. 12-81-10, 706-27 
Centrala Informacyjna l'KO 73l-82 

TEATRY 

nie<:zynne 

MUZBA 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (Gdańska 13) godz. 
i--17 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ Sł.UŻBY 
ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
godz. 10-13 

• • • 
Ł0DZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
OGROD BOTANICZNY - czyn

ny od godz. 10 do zmrok11 
ZOO - czynne od goaz. i--19 

(kasa czynna do godz. 18) 
PALMIARNIA (ul Armil Czer

wonej lf.l) - czynna codziennie 
oprócz poniedziałków w godz. 
10-17 

LUNAPARK (ul. Konstantynow
ska 3/5) - czynny od godz. 
14-21 

KĄPIELISK.O „FALA" (al. Unii 
4) - nieczynne 

KINA 

BAŁTYK - „Trzy dni Kondora" 
(wł.USA) od lat 18 godz. 10, 
12.15, 15, 17.15, 19.30 

lWANOWO - .,Biały Blm Czar
ne Ucho" cz. II radz. od lat 12 
godz. 15, „Trzy dni Kondora" 
Wl.-USA od lat 18 godz. 10, 
12.30, 17.15, 19.30 

POLONIA - „Gdziekolwiek je
ateł, panie prezydencie" pol. 
od lat 12 godz .• 10, 12.lS, 15, (17.15 
- seans zamkruęty) „Joe Va
lach!" wł.-franc. od lat 18 godz. 
19.30 

PRZEDWIOSNIB - „Splrllla" -
poi. od lat 18 godz, 10, 12.15, 15, 
17.15. 19.30 
WŁOKNIARZ - „Wodzirej" pol. 

od lat 18 godz. 10, 12.30, 15, 17 .15, 
19.30 

WOLNOSC - „Joe Valach!" (wł.
fr.) od lat 18 godz. 9.30, 12, H.30, 
17, 19.30 

WISŁA - „Zasady domina" USA 
od lat 15 godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 
ZACHĘTA - „Mandlngo" USA 

od lat 18 godz. 9.30, 12, 14.30, 
17, 19.30 

ł.DK - „DlugJ weekend" (hiszp.) 
od lat 1s godz. 15, 17.15. 
DKF - godz. 19.45 

STUDIO - „y;esela nie będzlel' 
(pol.) od lat 15 goaz. 16.30; 
„Ucieczka gangstera" USA od 
lat 18 godz. 18.30 

DKM - nieczynne 
STYLOWY - „Odratający, brud

ni, tli" (wł.) od lat 18 godz. 
16, 20.15, „Gdziekolwiek jesteś. 
panie prezydencie" (pol.) od 
lat 12 godz, 18.15 

KOtEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - „Czarne diamenty" 
węg. od lat 15 godz. 10, 13, „Męt
czyzna z białym gotdzlklem" -
azwedz, od lat 15 godz. 18, 18, 
20 
MŁODA GWARDIA - „Perła w 

koronie" (pol.) od lat 15 godz. 
12.15, „Dziewczyna z reklamy" 
(Wł.USA, od lat 18 godz. 10, 
14.30, 17, 19.30 

MUZA - „Niewinni o brudnych 
rękach" (fr.) od lat 18 godz. 15, 
18.15, Premiera miesiąca: .,King 
Kong" CUSA) godz. 20.30 

1 MAJA - .,Szpinak czyn! 
(czes.) od lat 12 godz. 
„Dick I Jane" (USA) od 
godz. 17.30, 19.30 

cuda" 
15.45, 

lat 15 

POKOJ - „Córka króla wszech
mórz" (czes.) b/o godz, 15.45, 
„W mroku nocy" (USA) od lat 
18 godz. 17.30, 19.30 

ROMA „Westerplatte" (pol.) 
b/o godz 12.30, „Wódz Indian, 
Tecusmseh" (NRD) b/o godz. 15, 
„Straceńcy" . (USA) od lat 18 
godz. 10, 17 .30, 20 

STOKI - „Dziki nledtwiedź Ga
wryła" (radz.) b/o godz. 15.15; 
„Trzęsienie ziemi" - USA od 
lat 15 godz. 17, 19.30 

OKA - „Eolomea" (NRD) b/o 
godz. 12.30, „Niewygodny kocha
nek" (wł . ) od lat 18 godz. 10, 
15, 17.30, 20 

POLESIE - „Con amore" (pol.) 
od lat 12 godz. 17, „Czarny kor
sarz" (wł. ) od lat 15 godz. 19 

POPULARNE - nieczynne 
ENERGETYK - „Marysta I Na

poleon" (pol.) od lat 15 godz. 
16.3ó; „Ofiara namiętności" hiszp. 
od lat 18 godz. 18.45 

HALKA - .,Człowiek, który prze
stał palić" (ISZWedz.) od la t 15 
godz. 15, seans zamknięty 

godz. 17, „wrzos" 
lat 12 godz. 19 

PIONIER - „Bułeczka" (pol.) b/o 
godz. 15,30, ,skrzydełko, czy 
nóżka" . (fr .) b/o godz. 1'1.30, 
19 30 

REKORD - „Dzień mej mllości" 
(czes.) od lat 12 godz. 15.15; 
„Czlowtek klanu" USA od lat 
18 godz 17.15. 19.30 

SWIT .,Joe w królestwie 
pszczół" (fr.) b/o godz. 18; „Gra 
o jabłko" (czes.) od lat 18 goclz. 
17.30, 19.30 
SOJUSZ - nieczynne 

TATRY - „Taksówkarz" (USA) 
od lat 18 godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

DYŻURY APTEK 

Obror'iców Stalingradu 15, Ni
ciarplana 15, Główna 14, Dąbrow
skiego 89, Lutomierska 146 

STAŁE DYŻURY APTEK. 

Apteka nr 47-083 Aleksandrów, . 
ul. Kościuszki 6 · 

A'.pteka nr 47-087 Konstant.yn6w. 
ul. Sadowa 10 

Apteka nr 47-083 Głowno, ul. 
Łowicka 96 

INFORMACJE 
O DYŻURACH APTEK. 

w Pabianicach udziela Apteka 
nr 47-083, Armil Czerwonej 7 

w Zgierzu udziela Apteka nr 
47-080, Dąbrowskiego 10 

w Ozorkowie udziela Apteka .nr 
4'7-092, Dzierżyńskiego 2 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 

Szpital Im, Kopernika - dziel
nica Górna. Poradnie K. ul. Od
rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow
ska. Lokatorska, - Przybyszewskie
go I gm Rzgów oraz glnekolo· 

1 gia z dzielnicy Polesie. Poradnia 
K. ul. Fornalskiej 

Instytut Polotnłczo-Gin. AM 
(ul. Sterlinga 13) - dzielnica 
Sródmleścle. Poradnia K. Kop
cińskiego. Rewolucji 1905 r. gm. 
Brójce, z dzielnicy Górna. Porad
nia K . ul. Felińskiego oraz gine
kologia z dzielnicy Polesie. ttorad
nla K. ul, t Maja 

Szpital Im. H. Jordana (połot
nlctwo) - dzielnica Widzew i Po
lesie 

Szpital Im. R. Wolf - dzielni
ca Bałuty I z dzielnicy Górna. 
Poradnia K ul. Zapolskiej oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie. 
Poradnie K. ul. Gdańska, Ka
sprzaka. 

Szpital Im. Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - polotnlctwo - mia
sto I gm:na Zgierz, Aleksandrów 
Ozorków miasto Konstantynów 
gmina Parzęczew i Andrespol 
oraz ł.6dt z dzielnicy Sródm!e· 
licie. Poradnia K ul. 10 Lutego 

Szpital Im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia - miasto 
i gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor
ków. miasto Konstantynów, gm 
Parzęczew Andrespol oraz t.ódź· 
Widzew. z dzielnicy Polesie. Po· 
radnla K. ul. Srebrzyńska I i 
dzielnicy Sródmleście. Poradnia 
K. ul 10 Lutego. 

Szpital Im. Biernackiego (Pa-
bianice) - gmina i miasto Pabla
nice 

Szpital w Głownie - gmina 
i miasto Głowno, Stryków oraz 
gm. Nowosolna. 

Chirurgia ogólna - Bałuty 
Szpital Im. Biegańskiego <Knla
ziewlcza 1/3) dla przychodni re
jonowych nr nr 4. 8. a. 9. 10 I 
54. Szpital Im Barllcklego (Kop· 
cińskiego 22) codziennie dla przy 
chodnl re.Jonowej nr '1. Szpital 
Im. Sklodowskle.1-Curle (ZgiE>rz 
Parzęczewska 3S) dla preychndn 
rejonowych nr nr t. 2. 3, 5. Szpl 
tal Im Marchlewskiego (Zglel"7 
Dubois 17) Ozorków. Aleksandrf>,•· 
Parzeczew. Górna - Szpital Im 
Brudzińskiego (Kos. Gdyńsklc1' 
61). Polesie - Szpital :m. Koper· 
nika CPabfanlcka 61) . Sródmleścl • 
- Szoital im. Pasteura IWle;ury 
19). Widzew - Sznltal 1m. Sonen
ber<!a (P!Pntny M) . 

Chirurgia urazowa - Szpital Im 
Radlińsk!eito (Drewnowska 75). 

Neurochirurgia - Szp!tal Im 
Kopernika cPablanicka 62) 

Laryngologia Szpłtat Im 
Barlickiego CKooclńsklPgo 22) 

Okulistyka - Szpital Im. Jon· 
sc>i„ra <M;Honowa 14l 

Chirurgi• t laryngoloi!la dzle· 
clęca - Instytut Pediatrii (Spor· 
na 36/50) 

Chlrure;la szczekowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kopc!ń· 
skłeJ':o 22) 

Toksykologia _ Instytut MP· 
dyrvny Pracy (Teresy 8) 

wenerologia - Porad„ia Der-
matologiczna (Zakatna 44) 

A MBUT.ATORIUM 
DOR" ?.NF.J POMOCY 

CHIRURGlCZ'lllF..l nr.A DZIECT 
Gabinet chlrurg!czny czynny 

całą dobe. Lódt Arm!ł Czerw„. 
nej - 15 tel. 341-36. wewn. 70. 
457-50 do 54. wewn . 70 

NOCNA POMOC J.EKARSKA 
- dla ooszczególnych dzlelnlr 
czynna codziennie w godz. od 
20-6. tPlefon centralny 668-66 w 
Wojewódzkiej Stac.11 Pogotowia 
Ratunkowego w Łodzi 

NOCNA 
POMOC PJEJ.ĘGNtARSKA 
dla poszczególnych dzleln!c 

czynna codziennie w godz. od 
20--5 
Łódź-Bałuty - zabtee;I na mlel· 

scu w Izbie Przyleć Szpitala Im 
H. Wolf zgłoszenia Tla 7.ablegl 
w drimu chorego, tPI. 777-77. 
ł.6dź-G6rna zablei?I ne 

miejscu w rzble· Przv1eć Szpltolp 
Im. Jonschera. S~pltala Im. Wł 
Brudzińskiego . ze;loszenia na za
bieii:t w d".lmu chorego , tel 4~-ó6 
ł.ódź-Polesie - zablee;I na miel· 

scu w rzb tP Przyjęć Szptt11la Im 
Pirogowa. Szpitala Im. Mall.uro
wlcza zgłoszenia na z11blegl w do
mu chorego. tel 261-85 
Łódt.-Sródmieścle - zabiegi na 

miejscu w Izbie Przyjęć Szp!
tala Im. Pasteura. zgłoszenia na 
zabiegi w domu chorego tel. 
264-11. 
Łódź-Widzew zabiegł na 

miejscu w Izbie Przy.Jęć Szpi
tala tm. Z. Sonenberga. zglosze· 
n!a na zabiegi w demu chorego. 
tel. 864-11 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódź. ul Sienkiewicza nr 137, 
tel. 09 

OG0LN0ł.0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący placówek sluthy zdro-
wia - czynny całą dobę we 
wszystkie dni tygodnia. tel. 

615-19 

DZIENNIK POPULARNY nr 218 (9099) I 

• 



Czego Jaś się nie nauczył ... 
nych, StowarzyS'ł:enle Polskich Ar
tystów Muzyków. Wciągnęliśmy w 
to również Teatr Wielki I PWSM. 
Organizowane są koncer~ dla 
czl1>nków tych klubów, spotkania 
z muzykami. W zeszłym roku pow
stała ogólnołódzka rada tych klu
bów. 

_____ _,, ltowalo na.m dobrych nauczycieli, Tradycyjnie Już mamy dobre 
którzy umieliby przekazać mło- kontaJtty z muzeami. Na przykład, 
dzleb wiedzę muzycz~ ezy t>las- w Muzeum Sztuki ma.my zatrud
tyczną. zachęcić do bliższego kon- nloną na na.szym etacie nauczyciel
łaktu ze sztuką. Do dziś Jeszcze kę. która prowadzi tam lekcje wy
nie mamy odpowiedniej llC'Zby chowania plastycznego dla ncinlów 
nauczycieli wychowania muzyczne- poleskich S'l:kól. I robi to świetnie! 
co. Utrzymujemy też kontakt ze Zwląz-

I 

KIEE>YS SZTUKA BYLA PRZYWILEJEM TYLKO WARSTW 
WYŻSZYCH, BYLA ELITARNA. DZIS DOSTĘP DO NIEJ MA-

JĄ WSZYSCY, A OGÓLNY POZIOM KULTURY W SPOLE

CZEI'JSTWIE ZNACZNIE SIĘ PODNIÓSL. TO FAKT NIEZA· 

PRZECZALNY. DZIWIC ZATEM MOŻE TO, ZE W 800-

TYSIĘCZNYM MIESCIE Z TRUDEM UDAJE SIĘ ZAPELNIC 

SALĘ FILHARMONII, ZE MIESZKAil'l'CY LODZI CHOD"ZĄ DO 

Lól.JZKICH MUZEÓW RACZEJ RZADKO. A ZNACZNA 

ICH czĘSC POJAWIA SIĘ w TEATRZE TYLKO WTeDY, 

GDY BICETY ZALATWI RADA ZAKLADOWA. 

WARTO WIĘC POSTAWIC SOBIE PYTANIE: DLAOZ·EGO 

SKORO JEST TAK DOBRZE, TO JEDNAK WCAL~ DOBRZE 

NIE JEST? DLA~ZEGO NASZ KONTAKT ZE SZTUKĄ TAK. 

CZĘSTO JEST PRZYPADKOWY I POWIERZCHOWNY? 

Staramy się Jedna.k stawiać wY- klem Polskich Artystów Plastyków, 
chowa.nie estetyczne na równi z in- ale spotkania z plastykami w 
nyml rodzajami pracy wychowa.w- szkołach nie są Jemcze zbyl częste. 
ezej, co jest uwzględniane w pro- Pomagają nam również teatry.u 
gramie nauczania.. - Dlaczego więc zlikwidowano 

Tradycyjnie już Jedne szkoły abonamentv teatra-lne dla szkół? 
aktywnie uczestniczą w życiu kul- - Po pierwsze uznaliśmy, że 
turalnym miasta, podczas gdy in- młodzieży trzeba pokazywać tylko 
ne wyraźnie to zaniedbują. Wiele rzeczy najlepsze, a nie chałtury, 
zależy tu od lJ'(IStawy nauczycieli. l'll drugie zaś - nie chcemy, żeby 
Jedna 1 form pracy z młod~ieżą SI\ chodzenie do teatru było ooowiąz
koła zainteresowań, przy . czym kowe: w zorganizowanych grupach 
u nas więcej Jest kół plastycznych chodzą więc tylk.o ci którzy chcl\. 
Iż b W k Żd j k 1 Dodam jeszcze, ze działa też w 

n muzycznyc • a. e sz 0 e, Lodzi kino lektur szkolnych, sta-&'dzle nauczyciel ,fest dobrze przy-
gotowany do naum:ania swojego n<>wiące poważną pomoc w na.u
przedmiotu, Istnieją takie właśnie ezaniu języka. polskiego. 
kola. Duże znaczenie majl\ też - Staramy się, :!:eby było coraz 

------·~I różnego rodzaju konkUrsy 1 olim- lepiej, choć nie ukrywam, te idzie 

O 
ozywiście powodów morże 

1 
wewnętrznych po.trzeb obcowania pia.dy. nam ło ciężko. Wielka szansą Jest 

Przed trzema. ła.t.., wsp· ólnle z Wy- tutaj nowy prognm 10-Iał>ki, w 
być wiele. Telewizja - ze sztuką wśród moodego po-kole- J kt~- h · t t mu 

działem Kult""" i Sztuki Urzodn ..,ym wyc owa.mu es e yczne z jednej strony przvsl:-awio- . nia. Ci którzy potrzeby tak.ie ma- ~J .., • • • I J 'ejs 
· we już ,okno na świait". Ją za&CZepiQlle. nie dadzą się ani ·~ „ I •- j • d · • kl sy 

akt "z&nji kulturalne1· dzieci ca. "" uz o pierwszeJ a • największe w k.raiu kino i naj· omamić tel~wizji, ani nie piv.e- - d · kład • t daw I 
Ml~ Op-~wallśmy nrogram poswu:com1 znacznie w eee m1 -

większy tea•tr z wielomilioanową szkodzi im tempo życia, czy sto- I młodzieży w naszYm wojewódz- &'. z?e. na. przy za.mias -
widownią, wielkii popularvzat.oa' - sunkcwo świeżej daty · tradycje twie. Prze6 jego o)>racowanlem , ni~J Jednej, mamy teraz . dwie go-

• n,.. przeprowa.dzlliśmy też konsnlta.cje 1 dZlDY muzyki w t!godmu. Poza 
zwlasz.cza w 01Statnim czasie - kulturalne robotniczej Lodzi, ~v~ 

1 
przedstawiciela.ml wszystkich ty~ jesteśmy zdama! że wrażll; 

si:tuki i problemów z nią związa- zootali zadowalają się sporadyoz- środowisk twórczych w Lodzi, któ- ~osć estetyczną . powmno ks:z:talcic 
nych; ale z drugiej strony - me- nym pójściem do teatru, do mu- rzy wypowiedzieli się, j;i.k ze swo- się na wsz_Ystk.ich przedmiotach. 
dium stwarzające wra.żenie. że zeU!ln, czy na wystawę, a i fre- jego punktu widzenia oceniają iił/ ypow1edz1. kma~or Aleksan-
prawdziowy teatr, wy.stawa plas- kwencja w krlna.ch n-z nie ta, oo udział młodzieży w odbiorze S11tu- . d.ry S)ton1ecz.ne1 naipaiw~ją 
tyczna. czy koncerty są iuż właś- dawniej. ki. Na tej podstawie wysondowa- optym1zmen:i· Można 1uż 
ciwie niepotrzebn~ skiOro wszy,s:- Kto z.a.tem J>QMSi winę a luki llśmy również, na. Ile mo~ nam I ~hyba mówić ~ pewnych o-
ko to możemy mieć w domu Drle w wych~aniu estetycznym mło- )JO-móc t:awodowo placówki kultu- siągnięciach, jednakże droga do 
W)'mlwając nosa za ;ego próg Być dzieży? ~ce, si.koła, a może_, ralne I pelneg0 sukcesu ;est jesz.cze bar-
może lekka to prze.saida, lecz sze- ludzie sztuki? Roomawiamy na ten _i poma.gaią? ooo długa. i wYboista. Należy ooz~ 
reg osób. oraiwdOl)Odobnńe nawet temat z Wli-cekurarorern oowiaty _ Oczywiście. N&" przyklacl w tym p~m1ętać, że szkoła stanowi 
nie zdająe sobie z tego s)'>l'awy, i W}'IChowamoia - Alelmandrą Sko- ig'74 roku zaczęły powstawać tylko pierwszy, .~cz niezwykle w~-

1wyznaje i w praktyce respektuje nieczna.: szkolni! kluby miłośników muzyki. ny etap eduk~c11 ml~ego ezlow1e-
ten właśnie oogląd. - Szkol& nie mote zrobl6 w~zy- Mamy ich oboonle 40 w szkoła.eh ka. Kł? orze1muje i':J fu!1kcje w 

Innym powodem, lclórego nie na
leży ani przeceniać an.i lekceważyć 
jest c<>raz sz.vbsze temoo życia, 
szczelne wYJ>ełnienle programu 
dnia pracą zawodmvą, robieniem 
zakupów, obowiązkami domowymi. 
Nie wykluczone. te pewien woły-w 
ma również l)O'Z\om sztuki ofero
wanej ootencjalnemu widzowi. czy 
•ł•.1chaczowi w naszym mieście. 

Wydaje się 1ednak, że powodem 
'PDCl.staw-awym takiego stanu rze
cr.y są· za.niedbania w wyraibi.ainiu 

Polon i 
t 

Ukra.lóskle Wydawnictwo „Dni
pro" przystąpiło do edycji 5-tomo
weg0 ibioru utworów Bolesława 
Prusa; w wydanym już I tomie 
-znajdują się 1>powladani& i n&W~le 
polskiep pisana. 

• • • 

stkleg-o. choć nie za11rzecz~. że podstawowych, a. patmnują. im bud.ze11m I rooszerza•niu za;mteres<>
ma w tej ..dziedzinie wielkie mo- m.innymi: łfidzkle Towarzystwo wa.ń sztu.~ą oo oou.szcze:n1u szk<>l
źllwoścl. Dawniej różnie z wycho- Muzymne, Fitha.nnonia Lódzka, , n~J ław:ki '. Wa~ ró~ie~ posta
waniem estetycznym bywało: bra.- · Federa.cJa Stowarzyszeń Kultural· WJĆ S()l\>1e 1 takie pyta.n.e. (ptom) 

W..D:17.UD.D'b".HJY.U/.D.BA 
Na planie telewtzyjnym pr7.Yfl"· 

towywanc jest widowisko wg sce
narius:ta Bogdana Uroankowa;tie
go ł Grzegorza Królikiewicza pt. 
„Idea t miecz", którego akc;ia roz
grywa atę w Latach 1380-1420 ł opar
ta jest na autem11cznych wydarze
niach historycznych z dziejów 
PoLskt Głównym tematem wtdo
wtska jest U nta L.łtewska I koro
nacja Jadwigi, a &ależ• atosunlcJ 
potsko-krzytackte. 
Reżyseruje Grzegot'Z Królikie

wicz, scenografię opracowat Leo
nard Moktcz. Wojctechl Skillińakł 
(aktor) I reżyser przez dwa toite
stqce jddzUt po Polsce w ponu· 
lciwantu odtwórczytłt gtówne; ·olł 

królowej Jadwigi. Po wielu 
próbach gtównq bohaterkę zagra 
Ilona Kordastewtcz. W roH Wła
dysiawa Jagtelly wystqpt Emłt K11-
rewtcz, z11wtnq Czarnym llędzte 
Jerzy BtńcZyclcł, a obok tUch u
dztat w widowisku btorq Tadl1usz 
Jatłczar, W!rgtnusz Gryń, Zbyr.:lcD 
Sawan, Józef l"ryżtewtcz ł tnnt. 

(A-Z) 

N/%: M pł4nła wtdowtska tel"· 
Wizyjnego ,,Idea ł mtecz". 

CAF ;_ Rozm111iowtcz 

/ / //, . / 

za 
- Dowłatlujemy się swracam llłę do dyrektora Teatra Ziemi 

Łódzkiej Jana Perza - Mi dyrekcję I kierownictwo artystyczne pro• 
wadzonego dotychczu przez Pa.na teatru objąć ma obecny dyrektor 
teatru w Zielonej Górze - Tadeusz Pliszklewicz, Czy r.naczy to, te 
Pan Dyrektor ustępuje ze swego stanowiska? 

- Jest to chyba proces naturalny, że wycofuję się z czynnego 
udziału w życiu teatralnym. Jako reżyser i tłumacz będę jednak 
konty«iuował działalność. 

- W ł&n więc sposób umyka się trwaJl\ca osiem sezonów dyrek
cja Pana w PTZŁ. Znakomita to okazja, by w n1111zej rozmowie tro• 
chę powspominać, tym bardziej, ie były to sezony owoone zarówno 
dla tego teatru, Jak ł dla Pana. 

- Tak. W tym czasie teaitr nasz wysta.wil ok. 50 premier, w kt6-
ry~h dużą część sam reżyserowałem, a w dwóch przypaJ.kach byłem 
tłumaczem wystawionych sztuk. 

- Warto by docla6, te wśr6d tych llO premier znalazło Ilię r6w• 
nieł wiele polskich prapremier.M A kt6re s własnych ·prao reżyser
skich ocenia Pan najwyżej? 

- NajbJ.iższym memu sercu (może dlatego, te jestem równiet po
lonistą - ucz.niem m. in. 'JuliuS?.a Kleinera i Juliana Krzyżanow
skiego) - jest „Kordian" Słowackiego, którymi rozpoczynałem prac• 
w PTZŁ w 1970 roku. Tym bardziej, że teatr poetycki był formułą 
teatralną, która mnie zawsze epatowała. Z innych premier chciał
bym przypomnieć ,,Rogacza mimo woli" Giordano Bruno, ,,Don Kicho
t.a wyzwolo!!Jego'' Ana-tola Łunaczarskiego, adaptację .,Popiołu i dia• 
mentu" Jerzego Andnejewskiego-, adaptację „Linii" łódzkiego pisa
rza . Jerzego Wawrzaka, „Niewolnika" Bolesława Cze•rwińskiego, „Tra
geJ 1ę Eumenesa" Tadeusza Rittnera i .- żeby .wrócić do wielkiej 
klasyki pol$kiej ..:... „Damy i huzary" Aleksandra Fredry. 

- Tę ostatnią sztukę wystawił Pan na 25-leeie PTZŁ w 1976 roku. 
Może przypomni nam Pan jeszcze, . który z wybitnych reiyserów 
1 scenografów wilpółpracowal z Panem w oiąru łych ośmiu lat? 

- Wymienię tu reżyserów: Ma~ynę Brooiewską, Henryka Klubę 
I Feliksa Żukowskiego, a ze scenografów: Maję Berezowską, Jerzego 
GTzegorzewsldego, Hooryka Poulaina i Zenobiusza Strzeleckiego. 

- Wspomniał Pan popnednio, te tiliskl Jest Panu teatr poetycki; 
a przeciefi w pańskiej praktyce reiysenskleJ ten ratunek me był 
dominujący. Jak to wytłumacsyći? 

- Prefert!ję w teatrze walory poznaiwcze, ' zbliżające człowieka do 
historycz.nego widzenia zjawisk, co z kolei pozwala szukać odpowie
dzi na podstawowe pytanie każdego z nas: jak żvć? W dzisiejszym 
skomplikowanym św i ecie niP ma na to prostych odpowiedzi. Uwa
:!:am jednak, że jest obowiązkiem teatru, by wykorzystując swoją 
siłę ekspresji, pomagał ludziom w odnalezieniu najwłaściwszych dla 
siebie dróg. Tym więcej, że przecież tak znacznie poB:>.erzyła nam 
się widownia o najszersze kręgi społeczne. tak bardzo potnebują
ce wielu „podpowiedzeń" Nie znaczy to, że uwa:!:am siebie -
człowieka tea-tru - za wszechwiedzącego. Ale zdaję sobie spxawę, 
że wrażliwość artystyczna poprzez przeżycie emocjonalne może uczu
lić widza n.a ważne problemy nasizego życia. 

- W olągu tych lał miałem nleras okazję rozmawla6 li Panem na 
tematy związane z teatrem. Nie będzie prśesadą, jeśli stwierdzę, ie 
zaprezentowane tu przes Pana credo ldoowo-artysłycme znajdowało 
swoje odbicie w Pana pracy. Życzę Panu wielu pięknych okazji clo 
dalszero samanifestowanla tych poglądów! 

Jlosmawfał: M • .JAGOSZEWSKI 

Pierwszymi premierami sezonu 1978/1979 w Państwowym Teatrze' 
Ziemi Łódzkiej będzie opowieść fantastycz.na Grigori}a Gorina „Praw
domówny kłamca" w reż. Andrzeja Dąbrowskiego oraz komedia 
Janusza Głowackie~o „Cudzołóstwo ukarane" w reż. Katarzyny 
Radeckiej. 

W dalszym planach przewiduje się wystawienie „Smierci na gru
szy" Witolda Wandurskiego, w inscenizacji i reżyserj.i Józefa Szajny, 
„Zawiszy Czarnego" · Juliusza Słowackiego w reż. Tadeusza Pliszkie
wicza, „Monte Cassino" wg Melchiora Wańkowicza w adaptacji i re
żyseria Józefa Grudy, oraz sztuki Winifrieda Bayera .,Tylko martwy 
kolega jest dobrym kolegą" w reż. Jana Ma.chulskiego. 

W bieżącym repertuarze PTZŁ znajdują się następujące sztuki 
z poprzedniego seZ01Du: ,,Błękitny Zamek" musical Krystyny Sląskiej 
i Baba.ry Wachowicz wg L. M. Montgomery do muzyki Romana 
Czubatego, „Ogrodnik z Tuluzy" Georga Kaisera, „Klątwa" Stanisła
wa Wyspiańskiego i .,Każdy chwyt dozwolony" Władysława Orłow-
~- nL 

W Stuttgarcie otwarto W)'St&wę 
polskiego ma.Jarstwa z XIX I po
CZl\tku XX wieku; największa do
tychcźas ekspozycja polskiego ma.
Jarstwa w RFN obejmuje 1211 płó
cien, m.in.: Ma.tejkl, Fałata, Mi
chałowskiego. Wyczółkowskiego, 
Grottrera. 

• ' • 1'. • - ' , . ' ·: ·: ':·' ,..,,. ':' ;t -:·~ ' •' ~ ' - ' ' -. ' ' ł' :,.l. 

• • • 
Nakładem oficyny wydawnłezeJ 

„Laffont", ukazał się francuski 
przekład książki Janusza Korcza.ka 
„JaAt kochać dziecko", 

• • • 
Nagrodę specJaln" „Trójząb Nep

tuna" zdobył film Marka i::sa.rs
kic!"P ot. ..Baltyk fest Jeden na 
IX Międzyna.rodowym Festiwalu 
Filmów Telewizyjnych w Jurmale 
na Lotwie. 

• • • 
44 pra.ee 10 polsłlllch matarzY. · b. 

więźniów Oświęcimia zgromadzono 
na otwartej w Bańskiej Bystrzyęy 
w CSRS wystawie pn.: ,,Swiadec
ł1" tragedii ludzkiej" • .. 

• • • 
Przebywa.jący 11.& występach w 

Sta.na.ch Z.Jednoczonych §plewak, 
pre'Zes Towarzvstwa tm. K. Szy
manowskiego, Andrzej Bachleda. 
dat cykl l'l'citali. m.in. w Waszynit· 
tonie I Carnegie Hall w Nowym 
Jorku oraz uciest.niczył w tna.ugu
racjl działalno~cł amerykańskiego 
oddziału Towarzystwa. 

• • • 
TetewlzJ& llaehodnłonlemiecka 

(ZDF) przedstawiła filmowi\ wers
.SIS sztuki Mrożka „Garbus". 

• • • 
Ameryka.ń11;ka niekomercyjna sieć 

telewizyjna PBS nadała w serii 
• „Wlcrtdrh koncertów" 2-gądzlnny 
wvsten orklt>stry I chóri1 Filharmo
nii .,, Minnl's1>ty l10d dyrekcją. Sta
nisbwa Skrowaczewskiego. 

• • • 
Zesl>ÓI Jazzowy „Old Tlmers" 

oraz „Andrze.f I Eliza" uczestniczy. 
Jl w święcie .• L'Huma.nit~"; duźYm 
powodzeniem cieszyło się też stois
ko z polskimi wYl'Obaml muki lu
doweJ. 

he ·a em po obie coś zos iC. 
Nazwisko Brzozowski, lmlę - Jułlan,mlejsce 

zamieszkania - wieś Sromów koło Łowicza, zawód 
wyuczony i wykonywany -rolnik. A ponadto, a mo
że nawet przede wszystkim - artysta ludowy, rze
źbiarz I właściciel chyba jedyny w Polsce, mute- · 
um prac I dzieł swo'ich I swojej rodziny. 

- Dziadek mc\J, Ja.li: aa owe I stępnle pnecbował przez dwie 
czasy i na ówczesną łowicką wieś, wójny światowe. 
był człowleldem wykm_ta.lconym, - Matka była ZDaDI\ ariysłkl\ 
posiada.I bogatą bibliotekę. Często ludową. Ha.ft-owała, tworzyła wy
wieczora.mi , przychodzili do ulero clni.nki, robiła pają.kl. Słynęła 
sąsiedzi. którym czytał na głos równie:ł w okolicy jako modystka 
ksil\:!:ki. opowiadał o dawnych la- strojów ludowych. Co wymodziła 
ta.eh, o historii PolskL Swoje 0 po- ło późnleJ wszystkie kobiety w 
wieści ilustrował obrazem „Poczet tym chodziły. 
królów polsklchN z wlzerunltaml - PostaAlowilem pójść w Ich 
wszystkich naszych władców, który ślady. Teł chciałem coś osiągn!\Ć, 
ku ił Je52cze w 1904 roltu, a .na- coś DO s<>bie zo05tawić. 

Talk!ich w.st tak Sromów . gdzie 
stoją ie6zcze drewniane styl.owe 
cha.ty, gdzie spotkać moźna kóbiety 
•ibrane w ludowe wetniaki. gdzie 
kultyWuje się datwne tradycje, gdzie 
mi~ka.ją I pracują twórcy ludo
wi - jest w regionie lowiclcim 
jesM:a:e Sporo. Tylioo jednak w 
Srom.owie mieści się stała wy1Sta
wa sztuk.i ludowej - wYStawa, a 
właściwie muzeum. które wybudo
waJ z własnych środków sołtY)'S tej 
wsi Julian Bl'ZOrWWISki by zgroma
dzić w nam swoje ruchome rzeźby, 
pająki mAtki, WYcin.aclti ż<my, 
obrazy córki i przechowywany 
z pietyzmem hist«"Y<lZilY już obraz 
dziad!ka. 

- Urodziłem się w sląsiednleJ 
wsi - Zabostowie Duiym. W Sro· 
mowie jednak poznałem moj" o
becna żonę I w 1952 roku przenio
słem się tu na stałe. I wtedy teł 
za.eząłem rzeźbić. Ot, po prostu 
chciałem mleć własną dekorację 
mieszkania, obejścia. Pracowałem 
wieczorami, eza.sami po nocach. 
W dzień nie było czasu. Dzlewlęcio
hektarowe gospodarstwo nie poz
walało na to. Z czasem Jedn&k 
tych rzeźb troohQ się zgromadziło 
i w 1954 roku wybrałem kilka 
111 nich na. konkurs do I.owicia. W 
nagrodę za I miejsce dostałem 
wieczne pióro i książkę o Wicie 
Stwoszu.„ 

Są.siedzi Brwizowskiego pooząit
kowo trochę się śmiali, mówili, że 
traci czas, siły i rorowie. widząc 
jednak że I gOIS'POdarka na tym 
jego dziwa.ctwie nie cierpi, a i on 
sam tworzy coraz ładniejsze drew· 
nia.ne cudeńka, staje się coraz 
bardziej znany. dali spokój, a na
wet zaczęli się szczycić tym', że 
wśród nich mie.szka i pracuje. Po 
tym pierwszym k<mkursie 'przysz
ła kolej na następne - w Lodzi, 
a pófaiej w Warsza:w1e podczas 
św.latowego festiwalu młodzieży. 
I znów ·na,grody l WYrótnienia. 

I DZIENNIK POPULABNY nr 218 (9099) 

- Pnekonałem się wtedy, te 
spędzone nad drzewem wieczory 
i noce nie były stracone. Moje 
rzeźby lJO(lobały się też Innym. 
Zacząłem więc poświęcać Im tro
chę więcej czasu, tworzyć więk
sze, bardziej skomplikowane rze· 
czy. 

I tak przyszła kolej na swpki, 
ruchome rzeźby, .,żYwe" obraJZ:ki. 
A wiec na defiladę wojska pols
kiego oocząwśzy od wojów Mie8z
kA I do żołnierzy z 1939 roku, na 
przeje:lldżające wesele łowiclcie, na 
wyścig kol.a.nskl, na ruchome &ee.11-
ki z życia .wsi. 

- Nie lubiłem sprzedawać SW9-
łch dziel. Chciałem mieć Je· pny 
ąobie, od czasu cl.o czasu popatrzeć 
na nie, posiedzieć przy nich. Ale 
się nie mieściły w mieszkaniu. A 
ponieważ nikł nie chciał mi daó na 
nie pomleszC'Unia, postanowiłem je 
sam wybudować. Władze trochę się 
krzywiły, udało ml się jedna.k je 
przekonać. Budynek Jednak· tak 
został za.projektowa.ny, że gdyby 
li pomysłu mojego nic nie wys-zło 
to bei większych przeróbek meżna 

dzrlł I mieszkał na 'Wsi, że potraft 
jeszcze wydoić krowę, doglądać 
dobytku. Tak samo jak ja. Tylk• 
tak rzeźbić nie p0tra.fl-. 

Swój c:zas Julian Brz.owwsld 
dzieli między rzeźby i sad. To 
druga jego P86ja. Ukończył ll!lA
wer.wtet sadowniczy, dyplom ode
brał od samego profesora S=e
pana Pieniąilka. Wkrótce ma otrzy
mać kartę gospodarrstwa specjali
stycznego. 

Własne muzeum. wzorowe goo
poda['Stwo._ liczne na.grody wyróż
nienia i dY'Dlomy. Wydawać by 
się mogło. że rzeźbiarz ~ sadow
nik może jl.ltŻ na tym poprzestać. 
Coś przecież osiągnął, coś Uo nim 
zostanie. A jednak? 

- Przybyło mi trochę rzeźb, no
wych szopek. Już sie tu nie miesz
czę. Nie mam td gdzie powiesić 
nowych wycinanek tony. Jak pan 
myśli. warto i:robić dobudówkę? 
W rµ;le czego będzie można. Ją 
przecież ~eroblć na.u 

by a muzeum zrob!ć r.hl„wmę, i Tekst I fot.: JULIUSZ CYPERUNG 

Do tego Jednak nie dooa:ło. Ns · 
wybudo\vanym kosz.tern 250 tys. zł 
parterowym budynku od killw już 
lat widnieje napis „Stała wystawa 
praA: rodziny BrZOT.Owski-ch". I nie 
ma dnia. żeby n.ie przyjechala tu 
jakaś wYciecz.ka, żeby nie zajrzeli . 
prrejeżdżają,cy orzez region łowicki I 
turyści. Zeaztą nie tylko turyśoi„. 

- Wiedziałem z dziennika, że w I 
Polsce przebywa prezydent Carter. 
Któregoś jednak dnia przybiegają 
z gminy I mówią że dzwoniła tele
wizja warszawska uprzedzając. te 
będę miał gości z Ame~kl. Ja 
prost-o z pola, ledwo się umyłem, 
a tu zajeżdżają samoohody. ByJi to 
dziennikarze. któny przyjechali do 
Polski li prezydentem. Obejrzeli 
wystawę, nakręcili dwie taśmy 
I kuplll mechaniczną szopkę. Mó
wili. że to dla Cartera. ale k~ Ich 
tam wie.„ 

Nie tylko Jednak tę wizytę 
wspomi·na twórca ze Sromowa. 

- Kiedyś moje muzeum zwiedził 
takłe marszałek seJmu ze Szwecji, 
Powiedział potem, te teł sł' aro-



~tEL 
- Nie jesttmi calkiem sam, jak wi&icle. To moja g}tdąca 

nlewjele lepsza od twierzecla. Jeśliście Już sk<>ńozY'li, marże po.'. 
zwolicie mi wrócic! do moich medytacji. Zblita się zachód słońca 
i mU&zę się ooklonic! odchodzącemu na spoczynek Bogu. 

Szopa & eynkowa.nel blachy, s11-9laduJąca z glinianą cllaitą mi.a.-
la drzwi zamknięte na kłódkę. ' 

- Zanim pan odeldzie, proszę otwoI'lZyć szopę. 
Wzdycbająr wvJal pęk kluczy z faM przepaski na hiodra.Óh. 

W szopie leżał stos worków i kartonów. przewa.tnie pUJStycb. 
Był.o tam kilka wocków fasoll, skuynka mleka skOl!ldellS<YWane
g<>, a w paru pudłach jakieś kombineeony i buty robocze. 

ClaUde obserwował mnie od drzwi. 
- M<>l uczniowie praeul11 czasem w ciągu dn.ia w dotllnie 

.Tak.a praca orzv uprawie wa!'2YW 1est f.onną kultu. · 
Cofnął się. teby mnie pn1epuścic!. Zauważyłem odcisk opony 

w glin.ie. tam itdzie kończył się twir i g&ie P<>P'fZednio z.na.:!d<>
wała się stopa Claude'a. Był to ślad grubej <>Pony poz.ostawlOl!lY 
przez clęta.rówkę. Widziałem Już ~~ ten Jodełkowy odcisk 
protektora. 

- Zdawal.o ml się, że nie WJ)IJ&ZCZa Pllll1 za oerodizen.le wy
tworów zmechanizowanej cywilizacji. 
Spojrzał na ziemie i :i uśmiechem )'.)Odniósł oczy. 
- Tylko wtedy, kiedy to jest konieczne. Wozora(j cł~ówka 

doetarczvla trochę tvwności. 

- Mam nadzieję I ufam. te zoota.ła ocz~T 
- Kierowca .,astat oczymczoiny, ! owszem. 

- Doskonale. Chyba teru trochę -paa1. posprzl\t.a. ..to miejsce 
orzee nas skalane. 

- To sprawa wasza l Boga. - Obejrzawszy 111• na zacho
dzące słońce powróciJ na stanowisko na dachu. 

W drodze powrotnej zapamiętałem dojazd do szo1v stanowej 
tak dokładnie. że w razie potrzeby mógłbym przebyć tę trase 
na oślep i noca. 

ROZDZIAŁ XVII 

Za.nim przech11iśmy dolinę, czerwone •ło~ce skryło słe za 
chmurami nad pasmem przvbrzeż.nycb ir6r. Pociemniałe wla 
opustoszały. Minęliśmy ze dwanaście cidarówek z robotnikami 
rolnymi powracającvml do swvch barakó)V na ranczach. Stło
czeni niczym b.vdło w rozklekotanych pudlach. sts.li w cierpli
wym milczeniu. mężczyźni. kobiety i dzieci, oczekując jedze-
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nia, snu i ponownego Wllchodu lłoilca. Jechałem ostrotnie, 
z lekka przygnębiony. zawleszon:r w tej 1>0rze zmienchu, kie
dy dzień stracił sw6j rozmach. a noc jeszci:e nie nabrała tem-pa. 
Obłoki przepływały praez praełłcz mlecznym strumieniem, 

zsuwając się przed nami a drugiej •trony 16r:Y I •tapiając 1 co
raz ciemniejszą nocą I coraz dokuczliwszym chłodem. Raz czy 
dwa na zakręcie Miranda oparła się o mnie rozdy1otana. Nie 
pytałem, czy drży z zimna, czy. 1 trwogi. Nie chciałem Jej 
zmuszać do dokonania wyboru. 

Chmury stoczyły siQ ze zbocza g6rskie10 aż na autoltradt 
U.S. 101. Z drogi biegnącej wysoko przełęczą widziałem łwiatl4 
wozów na autostradzie. rozmazane I powiększone przez mgle. 
Kiedy czekałem pod stopem na przerwę w ruchu. para jas
nych reflektorów przybliżyła 11• szybko od strony Santa Te
resa. Obróciły siQ ku nam raptownie jak oszalałe oczy. Pe
dzący samochód zamierzał skręci~ w drogę przez przełecz. 
Zgrzytnęły hamulce, gumy zapiszczały w połliz1u. Mnie nie 
wyminie. · 

- Głowa na dól - poleciłem Mirandzie. mocniej ściskalac 
kierownicę. 

Tamten facet ruszył prosto, 1 rykiem silnika wrzucił druel 
bieg przy prędkości siedemdziesięciu czy siedemdziesięciu ple
ciu kilometrqw, skręcił przed moim zderzakiem i minął mnie 
z prawej strony. wciskając sie w dwumetrowy odstęp między 
moim samochodem a znakiem etopu. W przelocie zamajaczy
ła mi jego twarz. chuda i blada, przvżółcona blaskiem moich 
reflektorów przeciwmgłowych, ukryta pod daszkim skórzanej 
czapki. Jego samochód był ciemną limuzyną. 

Cofnąłem się, zawróciłem i pognałem za nią. Asfaltowa na
wierzchnia, śliska od panującej wilgoci, nie ułatwiała rozwi
nięcia prędkości. Mgła wchłonęła czerwone tylne światło wspi
nające się pod górę. I tak na nic mi się nie zdało. Móił skrę
cić w którąkolwiek z dróg lokalnych. równoległych do szosy. 
A może dla Sampsona byłoby najlepiej, gdybym nie 11onił za 
limuzyną. Zahamowałem tak gwałtownie, że Miranda musiała 
obiema rękami oprzeć się o tablicę rozdzielczą. Przestałem pa
nować nad ..odruchami. 

- Na litość boską, co się stało? Przecież na nas nie wpadł. 

- A szkoda. 
- Prowadzi brawurowo. ale znakomicie. 
- Taak. To ruchomy cel. do któreio chciałbym kledyl tra-

fić. 
Popatrzyła na mnie ciekawie. Twarz jej była ciemna. bo 

tylko od dołu rozjainiona przez łwiatła tablicy rozdzielczej, 
a oczy ogromne i przejrzyste. 

- Zrobił pan grotną minę. Cz1 znów pana rozgniewałam? 
- Nie pani - odparłem, - Gniewa mnie to czekanie. aż col 

zacznie ~ię dziać w tej sprawie. Wolę akcję bezpośrednią. 

- Rozumiem. - Wydawała się zawiedziona. - Proszę mnie 
teraz odwieźć do domu. Zmarzłam I Jestem głodna. 
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PONIEDZIAŁEK, 15 WRZESNIA 

PROGRAM I 

11.40 Tu radlo kierowców. 12.05 z 
kfaju I ze świata. 12.25 Mozaika pol
skich melodii, 12.45 .Rolniczy kwa
dr.ans. 13 OO Rltmy młodych. 13.20 Na 
ż.yczenle słucnaczy. 13.40 Kącik melo
mana, 14.00 Studio „Gama". 14.20 
Studio Relaks. 14.25 Studio .,Gama". 
U.OO Wiad. 15.05 Korespondencja z 
zagranicy. 15.10 Studio „Gama". 16.00 
Tu .Jedynka. 17.30 Radiokurier. 18.00 
Tu .Jedynka. 18.25 Nle tylko dla kle
ro.wców. 18.33 Koncert życzeń. 19.00 
Dzlennlk wieczorny, 19.15 GWiazdy 
naszych estrad 19.40 Polskie zespoły 
jazzowe. 20.00 Wlad. I Inf. dla kie
rowców. 20.05 Sladem naszych Inter
wencji. 20.10 Z dziejów polskiej mu
zyki wojskowej. 20.35 Melodie lat 
70-tych. 21.00 Wlad. 21.05 Kronika 
sportowa, 21.15 Przeboje trzech poko
leń 22.00 Z kraju 1 ze śWiata. 22.20 
Tu radio kierowców 22.23 Lublin.na 
muzycznej antenie. 

PROGRAM Il 

nut na godzinę. 21.00 Wielki plant.o 
&ta _ s. Rachmaninow. :U.40 Wier
sze śpiewane Bolesława Leśmiana. 
22.00 ~'akty dnia. 22.08 Gwiazda sied
miu wieczorów - Seweryn Krajew4-
skl. 22.lS Trzy kwadranse jazzu. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12.05 M. Rimski-Korsa
kow: Suita z opery „Snleżynka". 
12.:!a Wiad. (Ł). 12.28 Chwila muzyki 
(Ł). 12.30 •• Wydarzenia, poglądy, re
fleksje" - mag. łodzkl w opr. K. Ta
mulewicz (Ł). 12 45 Giełda płyt. 13.00 
Spiewa Andrzej Dąbrowski. 13.15 
Pieśni 1 tańce Mazowsza Rawskiego. 
13.30 Tu Studio Stereo (stereo). 14.00 
Radiowo-TV Szkoła Srednia dla Pra
cujących. 14.15 Tu Studio Stereo (ste
reo). 14.35 Muzyczny świat McCoy 
Tynera (stereo). 15.00 Wiad. 15.05 „ W. 
.Jezioranach''. 15 35 Chwila muzyki. 
15.40 Książki, do których wracamy -
„Na skalnym Podhalu" - opow. 
K. Przerwy-Tetmajera. 16.00 Wiad. 
16.05 Dla nauczycieli „Przed pierw
szym dzwonkiem". 16.25 Ollmp!ada 
.Języka Rosyjskiego, 16.40 Aktualno
ści dnta (Ł). 16.55 „5 minut o spor
cie" w opr. Z. Wojciechowskiego <Ł). 
17.00 Na trąbce gra Andy Cord ze 
swoją orkiestrą (L) 17.15 Reportaż 
T. Szewery (Ł). 17.35 „Różne tony 
Polihymnii" - mag. muz. (L). 18.00 
Reportat l. Stankiewicz (L). 18.llł 
Dyskoteka ·babci (Ł). 18.25 sztu,ka, 
moda, uroda. 18.55 Chwila muzyki. 
19.00 Nauka - praktyce. 19.15 Lekcją. 
jęz. ang. 19.30 Jam session (stereo). 
20.15 „Praska Wiosna - 1978" (stereo), 
21.45 Nowe nagrania radiowe - Ro
bert Curry \planista). 22.15 Nauka l 
świat współczesny, 22.35 Radiowo-TV 
Szkota Srednia dla Pracujących. 22.50 
Spiewa M. Forrester. 22,55 Wlad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
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11.30 Wlad. lt.35 Postęp. dcm, no
woczesność. 11.45 Muzyka spod strze
chy. 12.05 M. Rimski-Korsakow 
Suita z opery „Sniezynka"„ 12.25 
Wiad. (Ł). 12.28 Chwila muzyki (L). 
12.30 „Wydarzenia, poglądy, reflek
s-je" - magazyn łódzki w opr, K. Ta
mulewlcz (Ł). 12.45 Tańce kompozy
torów polskich. 13.00 Dobre, ale ma
ło. 13.lO Canzony i koncerty Adama 
Jarzębskiego. 13.30 Wlad. 13.35 ze wsl 
1 o wsi. 13.50 Koncert Chóru Chło
pięcego 1 Męskiego. 14.10 E. Elgar -
Introdukcja 1 Allegro. na kwartet 
smyczkowy I ork. smyczkową. 14.15 
Muzyka Henry Purcella. 15.15 War
szawSka Jes!eń 78 - rep, 15.30 Aud. 
dla dziewcząt I chłopców. 16.10 M. 
Karłowlcz: „Powracająca fala" 
poelJlat symfon. op. 9. 16.40 Aktual
ności dnla (Ł). 16.55 „5 minut o spor
cie" w opr. Z. Korzeniowskiego (L). 
17.00 Jan ptaszyn-Wróblewski 
przedstawia. 17 20 Notatnik kultural
ny. 17.30 znaki czasu - Testament 
Lwa Tołstoja. 18.00 „co piszą o mu
zyce?". 18.25 Plebiscyt Stud!a „Ga
ma". 18.30 Echa dnla. 18.40 Radiowe 
spotkania. 19.00 Recital z nagrań Wi
tolda Małcużyńskiego. 19.55 Przezor
ny zawsze ubf'Zpleczony. 20.00 Saldo 
panie dyrektorzeJ 20 20 Kontrapunk
ty - tygodnik o muzyce XX w. 21.30 
Wlad. 1 inf. sport. 21.40 Splewa Chór 
Kameralny Radla Holenderskie"o. 
22.00 Kolebki kultury nr 23 - Bi
zancjum. 23.30 Wlad. 

12.45 TTR uprawa roślin sem. L 
13.25 TTR hodowla zwierząt se"1. I. 
15.00 Melodie. 15.30 NURT - pedail"
gika. 16.00 DZiennik (kol.). 16.10 O
biektyw. 16.30 Zwlerzynlec (kol.). 17.15 
.. Dom I my" 17.30 Studio Sport -
Klub kibica. (kol.). 17.50 „Czerwnue 
Wino" cz. 2 (ostatnia) film fab orod
CSRS (kol.). 19.00 Dobranoc, 19.10 Sio. 
demka 19.30 Wieczór z dziennik1em 
(kol.), 20.30 Teatr na Swlecle - Jamc-: 

7.,r.,r/./l.././/////.//.///.//////./L.r./////f/.//././F////.//.////.//./././//.///////././,,l,///.///.////.////./././/7/./~ LOKALU na pracownltt 
~ ~ blelltnlarstwa p:>a.iukuJę 

Forsyth „Ostatnia podróż" (spektakl 
TV Angielskiej) (kol.). 21.55 Cam.i a
ta. 22.25 Dziennik (kol.), 

' ~ najchętniej okollce Radio-

ZAKŁAD Y SPECJALNE DUŻEGO § ~cJ~to~::~Zsić;98~:·· Pra- PROGRAM li 

- ~ 
§ 
§ 
§ 

LOTKA . 

1 października 1978 roku ~ § 
Milionowe wygrane regulaminowe . § 

§ 
§ 

oraz dodatkowe nagrody specjalne: § 
§ 
§ s • 10 SAMOeHODOW „FIAT 125pu-

~ ~ 
§ m 25 SAMOCHODOW „FIAT 126p" 
~ § 
~ • 50 DZIESIĘCIODNIOWYCH WYCIECZEK NA § 
~ ~ 
~ KW ~ ~ OLIMPIADĘ - MOS A 80. s 
~ § 
~ Jeszcze 1· edna szansa na wysoką i atrakcyjną § 
~ § 
~ wygraną! ~ 
~ ' !558-lł ~ 
~////./////////////.///.///./////././/.//.//.//./././/.//././/./././././/././././/.//././/././/./././/./././//.////./././//.//./.)„ 

DOM 6-lzbov.,.y t40 m, wy 
i:ody, pla<' t200 m - sprze 
dam W rozlll'zenlu M-~ 
lub M-4 w Pabla-nicach 
Chechło 18. Kokoszewska 

~0195 g 

DZIAŁKĘ nadającą się na 
hodowlę lub ogrodnictwo 
przy trasie Łódt Rrzezlny 

sprzedam. Oferty 
„20181" Prasa, Plotrltow-
ska 96. 

DOMEK z działką nie wy-
1 magającą uprawnlen lub 

plac z prawem zaoudowy 
(może być z rozpoc%C)tą bu
dową) chętnie przy trasie 
Piotrktiw - w„rszawa -
kuplę. Oferty „201a·" Pra
sa, Piotrkowska 96. 

DWA domy po 4 pokoje 
każdy, wygody, ">ddzlelnie 
duża działka ogrodnicza 
z różnymi drzewami l dom 
klem letniskowym - sprze 
dam. Wiadomość: Szczer
ców ul. Praga ł. 

19958 g 

DOMEK jednorodzinny z 
ogrodem sprzedam. Mro!-
na 9. 19922 g 

r
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„LING WIST A - OSWIATA" 
w LODZI 

ORGANIZUJE 
na terenie województwa 

piotrkowskiego kursy: 
• jQzyka angielskiego 
ł j(}zylca niemieckiego 

dla dzieci, młodzieży i doro
słych. 

Zapii:y przyjmują i informacji 
1Hh:•elają ośrodki~ 
• Ośrodek Nauczania w Piotrko

vrip Tryb. Szkoła Podstawowa 
nr 11;. ul. Krakow<;kie Przed
mie§.rie 11, tel. 52-61, wtorki 
czwartki, soboty w godz. 9 -
15 i 16 - 18. e Ośrodc>k Nauczania w Toma
szowie Maz, ZSZ nr 1, al. Wy
zwolenia 29, tel. 55· l 5 w ponie
d-ziałki, środy, piątki w godzi
nach ~ · - 18. wtorki, czwartki 
w godz. 8 - 15, 

9 Ośrodek Nauczania w Kolusz
kach - Dom Kultury Koleja
rza, ul J';Yickiewicza 2, tel. 65, 
wew 393 w poniedziałki wtor
ki piątki w godz. 9 - i4. śro
dy. czwartki w godz. 13 - 19. 

P1zyjmu;emy zgłoszenia na or
gani-;~acie kursów na terenie zakla
dów P!"acv i szkół. 2532-k 

-=lillu:ai::~c~aA 

SYRENĘ 105 Lux (maJ 19'18) 
- zamienię na nowego 
„Trabanta" lub ,,Flata 1211 
P"- Oferty „19933" Prasa 
Plotrkowslu. 911. 

nSYRENĘ 105" (1819) 
sprzedam. Chłodn'.ltowa Ila 
po 18 (Kurczaki). GITARĘ nieelektryczną 

nową lub lekko używaną 
- kupię. Tel. 38ł-55. „SKODĘ s 100" (1973-1914) 

po nlewlelkim przeolegu 
- kuplę. Oferty „19880" 
Prasa, Piotrkowska 911. 

NAMIOT 3-osobowy „Pol
nam" lub „wartę" kuplę. 
Tel. 51-115-93. 19628 g 

KOMPLETNE urządzenie 
do nabol, cyklinbrkc: me
chuitczną - sprzedam. Te
lefon 52-70-8'1. 

BŁAM karakułowy brązo
wy sprzedam_ 780-87 od 19. 

MASZYNĘ lamówkę „R1-
naldl'' sprzedam. Telefon 
856-13, po 17. 

PŁASZCZ skórzany 1 
żuch krótki damskie 
sprzedam. Tel. J63-04. 

ko-

,,ZASTAWĘ 750" sprzedam 
wraz 1: częściami zamien
nymi. Tel. 111·92·10. 

„ZASTAWĘ - 1100" ęt'U· 
dzień um. tółtą, przebieg 
17.000 - sprzedllm. O&U!· 
dać: parking, Piotrkowska 
róg 2wirkl, tel. grzecznoś
ciowy 11$1-39 godz. 111-20. 

„WARSZAWĘ 224" (stan 
dobry) sprzedam. Telefon 
53-90-42. 145tt g 

„WARTBURG tOOO" 
(1965) sprzedam. Tel. 842-94, 
po 17. 191194 g PIANINO sprzedam. 

Traktorowa 53 blok 38 ·m. 
59. 19992 g „TRABANTA" w dobrym 

stanie kupię. Oferty 
POMPĘ wodną orar. ko- „19620" Praso., Pl!>trkowska 
:!:uch damski - 11przedam. 911. 
Tel. 53-58-80 po 18. -----------

19958 g 

MAGIEL ręczny - sprze
dam. Mieszczańska 3 a. 

SPRZEDAM „szarf mi.szy-
nę" oryginalną. Telefon 
200-99. 199-IT g 

KOŻUCH damski zagra
niczny - rozmlar średni 

sprzedam. Przełajo• ... a 
t1 m. 11 po 17. 

„MOSKWICZA 407"' sprze
dam. Plantowa 23/82-

SAMOCHOD po wypadku 
kupię. Tel. 7911-03 po ta. 

DWIE nauczyclelkl ponu
kują samodzielnego mie
szkania. Oferty „19957" 
Prasa, Plotrkowsu 811. 

POSZUKUJĘ po:CoJu I: 
kuchnią (telefon) w śr6d, 

„FIAT-125 p - 1500" sprze ml ś 1 Ofert" 20001" 
dam. Blacharka do remon- e c u. „, " 
tu. Tel. 52_30_05. Prasa, Piotrkowska !Ml 

19975 g POSZUKUJĘ mles:>:kanla 
----------- samodzielnego Tel. 855-22, 
„l;"IATA 1211 P" nowego - węwn. 512, godz. 8-15. 
sprzedam. Oferty „19981" 
Pri..sa, Piotrkowsak 96 

„FIATA 128 P" !>dblór JV 
kwartał, dywan 3 X 4, 
wzorzysty, kolor bordo -
sprzedam. Oferty ,,19872" 
Prasa, Piotrkowska 911. 

CENTRUM - du:!:y pokój 
(wygody) telefon na dłut· 
szy okres do wynajęcia. 
Płatne 1 góry. Oferty 
„19885" Prasa, Piotrkowska 
96. 

POSZUKUIĘ lok•lu ns 
„SYRENĘ 104" stan bardzo cuklernlctwo (Łódt - oko-
dobry - sprzedam. Tel. lice). Oferty „19969'• Pr..sa, 
52-78-15 po 17. Piotrkowska !Ml. 

POKOI blokl wynaJmtt 
studentowi lub sh.t'Szemu 
panu. Mieszkanie, garat k:. 
t.odzl maUeństwu. Oferty 
,,111977'• Prasa, Plotrkow-
1ka se. 
M•I do wynajęcta na 24 
lata. Platne za rok z g6· 
ry. Wladomoś~: Podmiejska 
3 m. łl, po 18. 

19895. 

PBZYIMĘ uczennice na 
mteszk~le, Piotrkowska 
mm. 43. 

19591 ' 

PROGRAM Ul 

It.30 Jl7skoteka pod gruszą. 12.25 
za kierownicą. 13.GO Powtórka z roz
rywki. 13.50 „Ośmlu gwardzistów w 
czarnych bermycach" - odc. pow. 
H. Sekuły. 14.00 Lato w filharmo
nil. U.oo Ekspresem przez ŚWlat. 
15.0S Wakacje ze swingiem - Fe
stiwale bluesa. 15-.40 Przypominamy 
zespół Chase 16 OO „Noc I mgła" -
rep. K. Usarek. 16.20 Muzykobranie. 
16.45 Nasz rok 78. 17.00 Ekspresem 
przez śwlat. 17.05 Muzyczna poczta 
t.TKF. 17.40 Odkurzone przeboje. 18.10 
Polityka dla wszystkich. 18.25 Czas 

16.05 Nowoczesność w domu l za
grodzie. 16.30 Spotkajmy się raz Jesz
cze. 16.35 $plewa Marion (kol.l. 16.45 
Ludzie cyrku. 17.05 „Pieski dzień" -
felieton filmowy 17.10 „Człowiek z 
rowerem" film dok. 17.30 „PrZf.•:idy 
teatralne" - felieton filmowy 17~15 
„Gazeta rodzinna". 18.10 .. Przedmioty• 
film dok. 18.15 Poczet aktorów p-.l
skich - Jan Kreczmar (kol.) 19.11 
Wiadomości (Ł). 19.30 Wieczór z dZi~n
nl,klem (kol.). 21.19 .. Raptularz z t.61-
wlecza". 21.55 24 godziny (kol.) 22.05 
..Saga rodu M1ałszygroszy" . 22.35 Jan 
Ptaszyn Wróblewski orezentuje (kol.). 

relaksu. 19.00 Codziennie powieść w Myj warzywo i owoce 
I.Od wyd. dtwiękowym - T. Oołęga-Mo-

centrum, Sł.mo- stowlcz: „Doktor Murek", 19.30 Eks- unikniesz Chorób 
4IWae.- du:l~ pokój (~ presem przez Awtat l\ł.35 Opera ty- • 
&ody) 52 m kw. Umienię godnia - S. ProkOfiew: „Ognisty ZOkOtnych 
podobne w Gllwtctth lub an!ol" 19.50 „NIPookonany" _ odc. 
okolice. Tel. Gllwlce I 0„w 'P' l-TMn'""W""" •n nn ~n m'-

lłl-Gll-14. l98811g !~~-

KRAKOW - Osl-adle Pod
wawelskie garsonierę, II 
pl~tro, l)alkon, -.amlenię 
na garsonierę lub M-2 w 
Łodzl. Oferty „13951" Pra
sa, Piotrkowska 98. 

ZAMill:NIĘ M-4 rozklado· 
we, ładne, II piętro na 
dwie kawalerki. Dzielnica 
obojętna. Oferty .• 111690" 
„191190" Prasa, Piotrkowska 
98. 

MATEMATYK.A, r!Zyka -
egzaminy, korepetycje. Pt·„ 
cownlk Polltechml~i 
doktorant 419-17. Kotek. 

l913j g 

FBANCUSKI,J.. niemiecki, 
rosyjski, mgr Głowacki 
3112-99. 19364 g 

MATEMATYKA - korepe· 
tycje. Balcer~k, tel. as2-a;. 

20360 g 

10 BM. wieczór zgtnął t-ie
sek - rudy pekinczyK 
(stary, głucny, !\lepy na 
lewe oko). Za odp?owadze
nie nagroda. Pojezierska 
20a-6blokł.. 

20040 g 

SAMOTNI- Cleka•ve ofer
ty prop">nuje Biuro Matry-
monialne ,Rod:tina" 
skrytka pocztowa 55, 71-141 
Szczecin 6. 1973 k 

MATEMATYKA, 
789-01 Architekt. 

chemii. CYKLINOWANIE mcchi..-
20453 g nlczne. Blady 52-91-H. 

----------- 13402 Jl 
MATEMATYKA, fizyka 

CYKLINOWANIE be:tpylo

NOWO otwarty ~klep z 
galan terlą poszukuje dos
tawców konfekcji, galan
terii skórzanej, >buw1a, za
bawek itp. „żuka" sprze
dam luo zamlenlę na Fa
mochód osobowy. 'J'elefon 
758-67. 20793 g 

AUTO-service ,Fiat - 126 
p" polec„ przeglądy, na
prawy z gwaran~ją, diag
nostyka silnika, regulacje 
zapłonu 1 gaźniki>w. J. Ku
pisz, Księżycowa 15 b, tel. 
776-72, godzina ta-w. 

L9877 g 
ZAMIENIĘ M-S, I pltttro mgr Sierant ~2-88-27. 
Retklnla na równorzędne. 192~.0 g 
Oferty „20328" Prasa, Plot~ 
kowska 96. 

we, lakierowani-a. Pankie- REGULACJE za;>lonów, 
wlcz, 296·87. 18385 & czyszczenie gaźników. su

MATEMATYKA, fizyka walska 24 - Supady. 
mgr Nlepokojczyckl, 733-20. NAPRAWA lodówek 786-55 17145 g 

TRZYPOKOIOWB Wro
cław - na t.ódt. Warssa
wa. Tokar•ka 22. 

19462 g Inż. WyS'lCk!. 

Ulik 

M-J Retkłnla epnedam lub 
wynaJ~ na rok. Oferty 
„1155980", Biuro Oęłoszen. 
Warnaw., Poz1uńska :n. 

2S7ł k 

llIUZ~B I pokoje, 
kuchnia, bloki, 111. Gagari
na lub wlasno~cloWl!l ł po 
koje z kuchnl11 dzlelntca 
do wyboru, zamlem~ na 
domek o pow. 100 m. w 
granicach Łodzi. Ofertv 
„18993" Prasa, Plotrkcwakii. 
98, 

ATRAKCYINY duty sa
kład fotograflczny centrum 
Pomanla, mieszk..nle, te
lefon, zamienię na mniej
sze - Łódt lub okolice. 
Oferty „20185'" Prasa, ul. 
Piotrkowska 911. 

POSZUltUIB gardu. Tel. 
782-'1'1. 20913 I 

-------
KRAWCOWĄ zatrudnię. 
Oferty „19621" Prasa, Pio
trkowska 98. 

ZATRUDNIJS nwaczk• -
krawcow11 rencistkę na 
Dół etatu. Sprzedam over
lock „Textlma". Tuwtma 
47 &odi:. ,0--11. 

191172 Il 

ZATRUDNI'l łlusan.~spa· 
wacza. Tel. 451-88. 

19897 Il 

POTRZEBNY dobry dam
ski cholewkarz. Tel. 216-30 
godz. 1·1-19. 19934 ft 

OPIEltUNKA do ł-letnle
go chlopca, 5 god:tin dzien
nie (13-17) - p'.)trzebna. 
Mochnackiego 9/13 m 55. 

20:!39 I[ 

POMOC do p6łroczneg'l 
dziecka potrzebna zaraz. 
warunki do uzgodnienia. 
Oferty „20085" Prasa, Pio
trkowska 96. 

POl!IZUKUI~ garatu na I 
mlest11ce. Tel. 4S1-5ł. POTRZEBNA pomoe do 

20 115 małego dziecka w godz. 2 & popołudniowych. Telefon 
----------- 51-2ł-02. 20149 g 

MATEMA'l'TKA, ftzyka, 
chemia. Tel. m-tt Mazur-
kiewicz. 20~7 g 

MATEMATYKA 630·'5 Klo
nowa U/8 mgr Pluskow-
skl. 19030 g 

MATl$111ATYK.A. Tel. 2311-to 
po 1łl. ezymańsld. 

191111 

ANDRZEI Muszyckl zgubił 
leg. studencką nr 25933 wy
daną przez PŁ. 

19937 li 

ęOUMRANI Abderrahma
ae zgubll leg. studencką 
nr 26031 wydaną przez PŁ 

20!1711 I 

OPID~Nlt.A do rocznego C'l'JtLINOWANIE bezpyło
ddecka - potrzebna. Har· we, laklerowanle, Jana
cersk11. a13s, tel. 75,-418. I klewlcz 8e3-a rano, wle-

to0łl5 I eserem. 21~70 1 
. I 

19178 lt 

NAPR.łWA telewtzorow 
830-92, Bednarek. 

18T.l'5 g 

TAPETOWANIE, malowa-

„FIAT - 125 p" blachar
stwo 1 lakiernictwo pieco
we wykonuje „utoryzowa
na stacja obsługi WSPUM 
ul. Aleksandrowslca 127, 
tel. 52-79-55. 

16347 g 

nie mieszkań. Praktyka w PRZYJMĘ wspólnika do 
USA. Bllge, 748-81. !ermy króllków w ŁodzL 

16355 g Oferty „19978" Prasa, Pio
trkowska 96. 

EKSPRESOWA naptawa INSTALOWANIE anten te-
maszyn do szycia. 750-78. lewizyjnych Tel. łH-77. 
Goss. !7560 K I Wolniak · 20582 g 

USŁUGI hydraullczno-ślu-1 
sarskle (domki, budynki MAM „Fiata 125 p" 
gospodarcze, szklarni-a). RoJ wolny czas. Oferty ,,19940" 
na 37. Turski. Prasa, Piotrkowska 96. 

<//.//.////.'////////.///////////,;(/o'////////.//. 

~ STUDIUM PODYPLOMOWE ~ 
~ Uniwersytet Łódzki ~ 
~ i n f o r m u j e, ~ 
~ że sa jeszcze wolne miejsca na ~ 
~ d\v113emestralnym Studium Pody- § 
~ płomowym Prawa Pracy i Prawa ~ 
~ Gospodarczego w roku akad. 1978 ~ 
~ - 1979 dla radców prawnych, ~ 
~ osób zajmującyeb kierownicze sta- § 
~ nowiska, działaczy związkowych § 
~ oraz osób · zatrudnionych w dzia- ~ 
~ lach spraw pracowniczych. ~ 
~ Osoby ubiegające się o przyję- s 
~ cie winny złożyć odpis dyplomu ~ 
~ ukończenia prawniczych studiów ~ 
~ wyższych, skierowanie z zakładu S 
~ pracy (wymagany minim!Jm 2-le- :'.'\ 
~ tni staż pracy), kwestionariusz oso- ~ 
~ bowy, podanie o przyjęcie oraz 2 S 
~ foto~rafie. ~ 
~ Termin składania podań upływa ~ 
S z dniem 25 października br. (Lódź, ~ 
~ ul. Narutowicza 59a, pok. 105). ~ 
~ 2550-k ~ 
~ ~ 
r/r//.r/r/////r.rrrr.rrrrr////rrrrrrrrr/ 'rrr/. 
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ZAGŁĘBIE-WIDZEW 1:1 (1:0) 

Tylko lider niepokonany! . ~ 
e 

Łódzki Widzew zachował miano niepokonanego zespoln po t kolejkach 
piłkarskiej ekstraklasy. Co prawda, przerwane zostało pasmo zwycięstw, 
ale lbdzianle zremisowali w Sosnowcu 11 Zagłębiem 1:1 (O:!). Bramkę dla 
101podarzy strzelił Mazur (31), dla Widzewa K. Surllt (47 mln. gry). 

Dru:l:yny wystąpiły w następujących składach. WIDZEW: Burzyński -
Kowenlckl, Grębosz. Tłokltlśkl - Błachno, Marchewka, Możejko, K. Sur
llt - Pięta, Boniek (Od 75 mln. Dąbrowski). ZAGŁĘBIE: Slablk - Lula 
(od 74 mln, Jędras), Zuzok, Zarychta, Tlołka (od 53 min. Wieńclerz) -
Sl\CHk. Koterwa, Szaryńskl, Pytel - Mazur, Dworczyk. 

Tut przed rywalizacją Zagłębia l wystaWił at 5 obrońców, przy czym 
WidzewL, na bocznym boisku, od- Koterwa otrzymał Indywidualne za
bywał się 1J1ec1: oldboyów gospoda- danie - mii.ł pllnf)wać Bońka. 
rzy spotkania 1 krakowskiej Wl•ły . Trener łodzian B. waligóra „przej
W bramce „białej gwiazdy" - Ju- rzał" jednak olany taktyczne rywa
rowlc1. w Zagłębiu - Myga, Lesz- la. Rozpoczął mecz w ustawieniu 
czyńskl, „prezes" Uznański, znajo- trzech defensorów, przy czym in· 
me twarze z nie tak dawnej ligo- dywldualną opieką otoczeni zostali 
weJ rywalizacji. Wygrali sosnowlcza-1 Mazur (przez Tł:>klnslUego) I Dwor
nie 2:1 Na Sh.dlonle Ludowym po- czyk (przez Kowenlcklego). Tym ra
wlało optymizmem. Nie podzielał go I zem do pomocy został przesunięty 
jednak trener dru:l:yny gospodarzy Mo:l:ejko. Tyle co do taktycznych 
- J. Gałeczka. Doceniał wldJcznle j zamierzeń obu rywali. żeby je· 
klasę rywala, bowiem do spotkania dnak mleć pełen obrbz sobotniej rY· 

Podobnie Jak w 
poprzednich me
czach, r6wnlet w 
•Potkaniu 1 Zaglę· 
biem bramkaiz s. 
Burzyl\skl należał do 
wyrótaiaJących się 
U't odnlków w ae11-
pola Widzewa. 

Fot. A. Wach 

Remis piotrkowskiej Concordii 
W ósmym pojedynku o mistrzostwo 

Il ligi piłkarze piotrkowskiej Con· 
cordli zremisowali na własnym boi
sku z jedenastką kieleckich Błękit· 
nych 111 (1:0). 

Prowadzenie dla gospodarzy uzy
•kał w 15 minucie gry Bąbel. Kiedy 
wydawało się, że drużyna Concord11 
wykor1ystując atut własnego boiska 
powiększy o kolejne dwa punkty 
swój dorobek w tabeli zawodnik 
Błękitnych - Wrzosek uzyskał wy
równanie w 55 min. meczu. 

Sohotnlo-nledzlelna kolejka drugo
llgoWJ'Ch wyników przyniosła klika 
uskakujących wyników I zmiany w 
dotychczasowym układzie tabeli. A 
oto wyniki: 

Avia - Gómlk z. t:t 
Cracovia - GKS Tychy 0:1 (0:1) 
Raków - Siarka f:t (3:1) 
Resovla - Wisłoka 9:1 (O:O) 
Concordia - Błękitni 1:1 (1:0) 
Polonia - ·Unns O:f (0:2) 
Stal St. W. - Motor O:O 
Star - Radomiak 1:1 (t:l) 

TABELA GRUPY D 

I. Ursus 
t. Rakow 
S. Górnik z. 
ł. Błęlrltnt 
S. Concordia 
e. Motor 
T. Resovta 
I. GKS Tych)' 
t. Star 

14:2 
11:5 
11:5 
11:5 
10:8 

9:7 
t:'l 
9:7 
8:8 

111-11 
20-7 
1~ 
~ 

10-8 
14-10 
8-5 

11-9 
11-18 

10. Cracovia 
11. Siarka 
12. Stal 
13. Wisłoka 
14. Radomiak 
15. Avia 
16. Polonia 

7:9 
7:9 

8:10 
6:10 
5:11 
4:12 
1:15 

GRUPA I 

t-1 
8-9 
S.-10 
8-14 
3-7 
4-14 
3-18 

Moto - Piast t:o (O:O) 
Olimpia P. - Stilon 1:1 (O:O) 
ROW RJfb, - Gwardia K. 4:8 (1:0) 
Stoczniowiec - Zawisza Ul (O:l) 
Zagłębie Włb. - warta 4:2 (t:l) 
Goplanla - Górnik Wlb. 1:0 (O:t) 
Malapanew - Lechia 1:1 (O:O) 
Zagłębie L: - Bałtyk 0:2 (O:t) 

TABELA GRUPY I 

1. Bałtyk 
2. Zagłębie Włb. 
3. Lechia 
4. Małapanew 
5. Moto Jelcz 
6. ROW Rybnik 
7. Górni!< Włb. 
8. Zawii.za 
9. Gwardia K. 

10. Zaglęble · L. 
11. Olimpia 
12. Stoczniowi.ee 
13. Stilon 
14. Goplanla 
15. Piast 
16. warta 

12:4 
11:5 
10:6 
10:6 
10:6 

9:7 
9:7 
9:7 

9:7 
7:9 
7 :9 

l'l,l) 
5:1!' 
5:11 
S:11 
•:12 

11-S 
9-5 

1l-4 
~7 
11-6 

13-7 
11.,.....5 
12-7 
~10 
~ 
8-11 
S-13 
7-10 
8-13 
4-12 
8-18 

Zawiodła gra w obronie 
Kolejnym przeciwnikiem piłkarzy 

ręcznych Anilany był beniaminek 
ekstraklasy - kielecka Korona . Inau· 
guracja sezonu w Lodzi nie wypa
dła zbyt pomyślnie dla gospodarzy. 
Pl,erwszy mecz w 10botę, zakończył 
1lę zwycięstwem Anilany 18:27 (15:15), 
natomiast w rewan:tu sdecydowanle 
lepsza była Korona, wygrywając 28:2ł 
(14:8). Bramki dla gospodarzy w obu 
meczach zdobyli: Przybysz 2', Dą· 
browskl a, Kamiński I Kosma po 5, 
Blssłnger I Knrpińskl po 3, Wrem
bel l Raj po 1. Najwięcej punktów 
dla gości zdobyli: Boszczyk 17 I RaJ 
11. 

Korona przy Jechał• do Łodzi bez 
swego asa atutowego - Metcera. Tut 
przed rozgrywkami wyjechał on do 
Austrii, gdzie w jednym z ligowych 
!dubów tego kraju, będzie nadal 
kontynuował swą bogatą karierę za-

. wodnlczą. Ten fakt, w teoretycznych 
zało:tenlach, powtnlen być sprzymie
rzeńcem Anilany. Ponoć zespól gości 
traci połowę wartości, jetell na par
lĆlecle nie znajduje się Melcer. Teo
ria teorią, a praktyka wykazała zu-

Tenis siołowy 
Rozpoczęły się rozgrywki tenisa 

stołowego. Ze zmiennym szczęściem 
wystartowały łódzkie zespoły. W I 
Udze mętczym Włókniarz odniósł 
dwa zwycięstwa w wyjazdowych me
czach z Bronią Radom 15:3 I 13:5. 
Najwięcej punktów zdobyli s. Frą
czyk I CZochańskl po '1. W ekstra
klasie pail łódzki Włókniarz prze
grał pierwszy pojedynek z Motorem 
Lublin 4:8 I zremisował w rewantu 
5:5. W II lidze kobiet Elta wygrała 
s , Włókniarzem Pabianice 8:2. Punk· 
ty zdobyły: Ambrotewicz 4, Kaspro
wska l Domagała po 2. (sz.) 

pełnie coś Innego. Ujrzeliśmy w Ło
dzi ambitny, miody zespół, „czują
cy" grę w plikę ręczną, mote jesz· 
cze niezbyt doświadczony w ,,ligowej 
karuzeli". Na to jednak przyjdzie 
CZllł wraz z upływem rozgrywek. 

Jak natomiast zagrała Anilaną? 
Sennie. To określenie pasuje chyba 
dla wyratenla poczynań łódzldch za· 
wodników na boisku. Bez wiary we 
własne. siły . bez wigoru, zwłaszcza 
w drugim meczu. Nadal łodzianie 
popełniają wiele prostych błędów. 
I odnosi się to Y( pierwszym rzędzie 
do tak doświadczonych zawodników, 
jak: Kamb\skl, Dąbrowski (niecelne 
strzały z dystansu), czy tet repre
zentantów kra ju: Kosmy („pudło" 
przy trzybramkowej przewadze gości) 
I Bissingera. Ten ostatni popełnia 
błąd w zasłonie pod bramką Koro
ny przy stanie 21:24, gdy Istniała 
realna szansa zniwelowania rótnlcy 
bramkowej do dwóch, a do końca 
meczu było jeszcze 8 minut. Porał· 
kl w niedzielnym meczu nalety upa
trywać Jednak w bardzo słabej grze 
w obronie. · 

W najciekawszych pojedynkach mi
nionej kolejki Sląsk Wrocław po 
wysokim zwycięstwie w pierwszym 
meczu z Hutnikiem 30:23, w drugim 
zremisował 29:29. w pozostałych spot
kaniach padły rezultaty: Grunwald 
- Pogoń Zabrze 24:22 l 29:20, Stal 
Spójnia 31:27 1 26:22, Gwardia Opole 
- Pogoń Szczecin 20:19 1 23:19. 

1. Sląsk 
2. Hutnik 
3. Pogoń 
4. Korona 
5. Grunwald 
Il. Gwardia 
7. Anilana 
11. Stal 
9. Spójnia 

10. Pogoń 

T:l 111-1111 
11:3 108-108 
4:4 88-83 
4:4 88-83 
4:4 94-94 
4:4 92-94 
ł:4 93-90 
4:4 92-99 
2:9 93-98 
2:9 ~3 

(a. 1zym,) 

wallzacj.I, trzeba dodać, 1& mecz od· Dziewiątą koteJkę plerwszollgowycłi zmagań przeszli zwycięsko piłkarze 
bywał się w trudnych warunk:tch. ł..KS, wygryw01.Jąc wt'zoraj na stadionie przy al. Unii mielecką Stal 2:0 (O:O). 
Piłki. wyczyniała dziwne narce, to Bramki .:dobyli: MILCZARSKI (83 m in.) i PŁACHTA (88 min.). 
przystawała w kalu:l:y wody, to ł..KS: Konieczny - Lubański, Bulzacki, Drozdowski, Galant. G. Ostał· 
znów nabierała niespodziewanej czyk, Sobol, Płachta - Milczarski, Chojnacki (J. Ostalczyk). 
szybkości... STAL: Kukla - Połak1 Kosiński., Zalężny, Karaś, Oratowski, Ciołek, 

W tej sytuacji. nie mo:l:na było Hnatio, Chamlelec (Buda1. Szarmach, Lato. 
nawet marzyć o koronkowych ' 
akcjach. Trzeba było uukać szczę~cli. Loay meczu ŁKS - Stal rozstrzyg- Zanim jednak zapadło rozstrzygnię· 
w . strzałach z dalszej odległości I nlęte zostały właściwie w trzystu se- cie I na konto ŁKS motna było za
szybk.ich kontratakach. warunki te kundach. W 83 minucie piłkarze LKS pisać dwa punkty plłkarze obu 
w jakimś stopniu preferowały zes- egzekwowali szesnasty z kolei ri:ut zespołów uraczyl! ldlkunastotysięcz· 
pół broniący się, a takim 0 <Jziwo, rotny. Piłka przekazana była na śro· ną rzesze śl„dzących pojedynek przy 
przynajmniej przez r. minut rywa- dek poła karnego drużyny mielec- al. Unl1 kibiców co na jmniej czte· 
Uzacji byli gospodarze, którzy wystą- kiej, błyskawicznie doskoczył do niej rema kwadransami niezbyt ciekawej 
plll bez kontuzjowanego Rudego. Milczarski i pcn:bawlony tym razem gry. Szczególnie „jesienny" charak· 
Najlepiej obr„zuje ten fakt stosunek pieczOlowlteJ „asysty" stopera Stall ter miała pierwsza polowa meczu. 
rzutów ro:tnych - 13:5 na korzyś'ć _ Kosltlsklego zmusll do kapitulacji Mielczanie - zdradzający ochotę do 
Widzewa. Kuklę. Podobnie Jak uczynił to w r~misol\> ego 'Yyniku meczu sta~all 
Łódzka jedenastka była w tym m~- niespełna pięć minut później Piach· ~•ę jak na jmni!'Jszym nakładem sił I 

czu zespołem na pewno lepszym. ta, ktqry przekazaną przez Milczar- . srodków zrealizować .swój zamiar. 
Rozpoczęła mecz ostrożnie, jakby skiego piłkę posiał tzw. fałszem pod Tylko, że gospodarzy nie ~~tysfakcjo-
badając możliwości rywala. Nie za- poprzeczk„ bramki mieleckiej Nie- nowała taka .• propo_zycja rywal.i. a . ~ • nowy kapitan łódzkiej jedenastki -pomniano o uderzeniach z dalszej od· ktorzy z ooserwatorów są zdania, 1:1: Lubańsk i (przejął on funkcję sternl· 
legloścl. Próbowali szczęścia Boniek po .drodze piłka trafiła w nogę o- ka zespołu po pauzującym z powpdu 
I .IC. Surllt. W 18 minucie meczu broncy Stali. myląc nieco bramkarza lrnntu•r _ l>'.<iubie) pierwszy dał 
Widzew zdobywa bramkę, lecz pro· Kuklę. Być może. Choć to n ie jest ~ 1 

wadzący zawody sędzia A. Suchanek najistotniejsze. Warto podkreśllć zde
z Krakow" nie uznaje Jej. Po rzu- cydowaną postawę w tym momencie 
cle rożnym odbita przez Słabika pił· młodego zawodnika ł..KS, te nie 
ka trafia pod nogi Grębosza. Ten bawiąc się w koronkowe podania do 
decyduje się na strzał . Na linii bram· lnnych partnerów (nie raz I nie dwa li 
kowej leżą Marchewka I jeden I robią to niepotrzebnie starsl kole
obrońców Zagłębia. Piłka trafia w I dzy) odważył się na skuteczny strzał, ' 
zawodnika łódzkiego l ląduje w siat- ustalając tym samym wynik spotka
ce. Sędzia uznaje lt Marchewka do- nia, 
tknął jej ręką. Nadal O:O Widzew ---------------
ma przewagę i gdy wydaje 1lę. iż l 
zdobycie goła Jest kwestią minut, I••••••„, Zasadfł 
prowadzenie obejmują gospodarze. Cl 
Tut przy chorągiewce oznaczającej 
wykonywanie •zutów rożnych, faul 
popełnia Grębosz. Dośrodkowuje Są
czek i jedyny błąd defensywy Wl
dzew'a kosztuje lidera ekstraklasy 
utratę bramki. Tłoklńskl nie upilno
wał Mazura, który z najblltszej od· 
leglości nie dał tadnych szans Bu
rzyńskiemu. 

W 33 minucie spotkania, wśród nie
licznej łódzkiej kolonii panuje ab-
1ofutna cisza. Na boisku wije się z 
bólu Boniek. Przy próbie zagrania 
pliki notycami nieszczęśliwie pada 
na murawę. Coś z kolanem prawej 
nogi. Utykając opuszcza plac gry. 
Wraca na murawę. lecs po bezpar· 
donowym wejściu Koterwy w 75 min. 
gry udaje się do szatni. Czy będzie 
mógł wystąpić w najbliższych me
czach drutyny? Stwierdzono po do
kładnych badaniach te ma narusza~ 
ne Więzadła w kolanie . Na razie za
lecono mu trzydniową przerwę w 
zajęciach. „ · 

w Ameryce 
Rajd samochodowy po Amery-

ce ' PołudnioWP.j dobiegł końca. 
Według nieoficjalnych danych zwy. 

clęstwo w rajdzie odniosła załoga 
Cowan - Malkin (W. Brytania) przed 
Polakami S . Zasadą I A. Zembrzu· 
skiin. 

• • • W klasyfikacji generalnej ,,Rajd 
Wiślany" wygrała załoga Krupa -
Mystkowski (Stomil) na samochodzie 
„Renault 5 Alplnl" p rzed załogą 
Landsberg - Szaing (AP Warszawa) 
- „Opel Cadet". 

Kurczewski 
dobrej w 

formie 

Akcja, w której nabawił się kon
tuzji Boniek. była najładniejsza w 
tym meczu. Piłka trafiła pod nogi 
K. Surllta a ten pięknym wole jem 
z powietrza, usiłował zmusić do ka· 
pltulacji Słablka . Po przerwie lider 
ekstraklasy natychmiast wyrównuje 
stan meczu. Stn:elcem bramki Jest 
K. Surllt. Nadal przeważają pod
opieczni trenera B Wallgóry. W 63 
mln. Idealne dośrodkowanie Błach
ny przy~muje na głowę Pięta, który 
dosłownie przeskoczy~ obrońców Za· 
głębia z najwyższym trudem broni W Poznaniu odbyła się II runda 
strzał Słabi k . w 81 mln. gry „wy. Indywidualnych MP w zapasach w 
klada" plikę Dąbrowskiemu Mar- stylu wolnym. Doskonale spisał się 
chewka. Napastnik łódzki ma przed P Kurczewski z Budowlanych, któ· 
sobą tylko bramkarza gospodarzy. ry zdecydowanie trtumrowal w ka· 
Decyduje slę na •trza! z 16 metrów. tegorii do 90 kg„ wygrywając wszy· 
Plika o centymetry mi ja światło bram- stkie walki przed czasem. Słabiej 
kl. Można dyskutować czy Dąbrow- spisał się w kategorii do 100 kg 
ski powinien ją jeszcze kilka me- · drugi łódzki uczestnik MS w Meksy
trów „podciągnąć" czy tet od razu ku T. Busse z LKS. który w tel 
strzelać. A co by było gdyby do· wadze uplasował się na drugim 
stała ona niespodziewanego poślizgu miejscu. NIP. popisał się Wicemistrz 
albo stanęła w kałuty wody?.„ świata. W. Stecyk, który wycofał 

To były te sytuacje stuprocento- się z turnieju. W klasyfikacji dru
we. Widzew miał jeszcze wiele oka- żynowej zwyciężył zespół Stall Bze
zji do zdobycia dalszych goli. zreml- ta.ów. Oto zwycięzcy w poszczegól· 
sowa! I pozostał jedyną czynną nie· nych kategoriach: 48 kg - Falan
pokonaną drużyną w ekstraklasie . dys (Gwardia W-wa), 52 kg - 1. Ku-
810 minut bez porażki _ to musi delskl (Gwardia w-wa), 5. żałobny 
budzić uznanie . Cały zespół zasłu· (Budowlaol), 57 kg - 1. Kończak 
:tył na słowa uznania za . ambitną 1 (Lotnik), 4. Maltański (Budowlani), 
walkę. Szczególnie zaś Burzyński. , n kg - 1. Szulc (Grunwald), 2. Fl
Grębosz, Kowenlcki, Błachno, K. Snr· lipowicz i I, Jędrzejczak (oba j Bo· 
lit I Pięta. ruta) 68 kg. - 1. ·Cwikowskl (GKS 

Pilnymi obserwatorami sosnowiec- Tychy), 2. Kozłowski (Boruta), 74 kg 
kiego spotkania byli: wiceprezes - Scigalski (Górnik Zabrze), 82 kg -
PZPN - H. Loska oraz dwaj tre- 1. Mazur (Gwardia W-wa), 2. M. Bu
nerzy A. Zientara l R. Kulesza. sse (Budowlani) , 90 kg - 1. Kur
Czyżby ich obecność wynikała z czewskl (Budowlani), 3. Gawrysiak 
faktu, Iż coraz głośniej mówt się (Boruta), 100 kg - 1. Naumowicz 
o odejściu J. Gmocha z r1mkcJl tre· (Lotnik), 2. T . Busse (LKS), + 100 kg 
nera reprezentacji?... · 1- Bandurski (Stal Rzeszów). 

ANDRZEJ SZYMA1łS1ll (n.) 

medaH a i 
łódzkiego 

o towarzyskiin meczu z jede· 
nastką belgijskiego Beerscho
tu, turniejach koszykarskich, 
kolejną Imprezą, zorganlzowa· 

ną z okazji 70-lecla ŁKS. był sobotni 
lekkoatletyczny mityng. Szkoda, te 
impreza, w któr ej przygotowanie 
I przeprowadzenie dzl11łacze sekcji 
lek1koatletyczneJ LKS wlotyll niema• 
ło wysiłku, przeminęła raczej bez 
echa, a rywalizacji lekkoatletów przy
glądało się niewielu sympatyków tej 
dyscypliny sportu, Wielu być mo
że żywiło nadzieję, że nie ma po 
co wybrać się na stadion ŁKS, bo
wiem nie padną tutaj rekordy śwla· 
ta, czy Polski. To prawda, ale 
w sobotni wieczór, przy blasku Ju· 
plterów, można było być świadkiem 
wielu Interesujących pojedynków. 

licznych sympatyków „królowej 
sportu", druga reprezentantka NRO 
(-Oble startują w barwach SC Turbi
ne Erfurt) H. Ulrich. Piąta biegacz
ka ME w Pradze, wygrała soo me
trów w czasie 2.07,7 przed KWletnlew
ską (NOWI Kielce) - 2.08,7 I Soko-
łowską (Wisła Kraków 2.09,0). 
400 metrów pań rozegrane było 
w obsadzie krajowej. Zwyclętyła Ka
tolik (Wisła) - 54,4 przed Jędrejek 
(Start Lublin) - 55,5 1 Staroścla·k 
(Nowi) - 58,5, • „Setka" mętczyzn za
kończyła się triumfem reprezentacyj
nego • sprintera Polski - Alończy
ka (AZS Wrocław) - 10,8, trzeci był 
Wotnlak z LKS - 10,8. 

A oto zwycięzcy pozostałych kon
kurencji: 110 m ppl. - Zakościelny 
(Spójnia w-wa) przed Sicińskim 
(LKS) - obaj po 14,4, kula mężczyzn 

Najwtęll:szą atrakcją imprezy była - M. Gruszczyński (Gwardia W-wa) 
złota medalistka IO z Montrealu - 17,93, kula kobiet - Chewlńska 
I praskich ME - J. Kiler. Najl„psza (Gwardia w-wa) - 17,33, wzwy:I: ko
aktualnle- plotkarka świata wystąpi- blet - Nlest6j (Gwardia W-wa) -
la tym razem na 100 metrów (pia- 170, skok w dal mętczyzn - Orze
skie) I zwyciężyła zdecydowanie z cza- Wiecki (Calisia) - 7,58, 400 m męż· 
sem 11,9 przed reprezentantką ŁKS czyzn - Węglarski (AZS Poznań) -
- Stachurską (12,2) I Ząbecką z Le· 49,8 przed Zajdllcem l Wotnlaklem 
chJI Tomaszów (12,T). Warto doda~. (obaj AZS ł..6dt), 3 km mętczyzn -
te żużlowa nawierzchnia bletnl sta- Koniarski (Lechia Tomaszów) 
dionu ŁKS nie pozwollla sprinterkom, 8.26,3 przed Mojżyszem (ROW Ryb-
na uzyskanie lepszych rezultatów. nik) - 8.27,2. · , 

Nie zawiodła również łóslz>klch, nie· (wrób.) 

N/z: A. M:lc:i:arski zdobył pierwszą 
bramkę. 

Fot. A. Wacb 

sygnał do rzetelnej roboty. I trze
ba podkreślić. że Lubański zaktywi
zował swoich kolegów. Tyle, że nie 
wszyscy splsywall się początkowo 
tak jak należałoby tego sobie ży
czyć. Dotyczy to szczególnie Miłosze
wlcza, który w 34 minucie meczu 
zaprzepaścił okazję będąc sam na 
sam z Kuklą (')ramkarz Stall sam 
chyba sobie nie wlerzył, iż powstrzy
ma a tak łódzkiego zawodnika). W 
trzy m!nuty pó~nleJ równie dosko
nalą sytuację zaprzepaśclł Sobol. 
Zdawało się , że opisane wyżej Q

tuacje z.mobilizują do aktywniejszej 
gry mielecką drużynę . Liczono prze
de wszystkim na skuteczną grę dwój
ki Stali Laty I Szarmacha, a także 
rewelacy Jnego Ciołka. Ten ostatni 
na łódzkim stadionie nie potwierdził 
poprzednich wysok:ch opinii. Zda
niem K. Pawlikailca Ciołkowi nie po
zwom zademonstrować swoich u
miejętności• czujny opiekun - G. 
Ostalczyk. Słabą postawę Szarmacha 
(niektórzy k!bice przemianowali 
wczor aj popularnego „diabła" na 
„stójkowego") t rener mielczan U• 
sprawledllwlał kilkudniową przerwą 
w treningach spowodowaną odno
wieniem s:ę kontuzji. Nie błyszczał 
też Lato, bowiem pozostali koledzy 
z zespołu nie mieli Zbytnio okazji do 
posiania w bój swego kolegi w ata· 
ku. Wyprowadzanie akcji z głębokiej 
defensywy nie miało szans powodze
nia wobec zdecydowanej postawy 
zawodników ŁKS . 

- Cieszą dwa punkty l dobra vo
stawa całego zespołu. MóJ zespól 
zagrał drugi (obok pojedynku z Le
chem), dobry mecz, demonstrując 

fiil Zawiedłi 
~ rutyniarze 
W kolejnym meczu II ligi w bok

sie, pięściarze Widzewa gośclli w 
Bielsku gdzie spotkali się z miejsco
wym BBTS. Spotkanie zakończyło 
się nikłą pora:l:ką łodzian 1:12. Wy
niki walk od muszeJ do ciężkiej (na 
pierwszym miejscu łodzianie): Bog
dailsl(i przegrał z Kowalikiem, Ste
fański wygrał w I rundzie na sku
tek przewagi z Kozakiem, Reszpon
dek przegra! z Ryłko, M. Przybylski 
wygrał z Kozikiem, Wnęk pokonał 
Sapińskiego, Jończyk przegrał z Ko
curem, Sobczak przegrał z Jawor
skiin, Petrich przegrał 1 :2 z Men
prochem, Jagiełło został pokonany 
przez Misiaka I Kolasiński wygrał z 
Kowalskim. 

Podopieczni trenera \V. Tomasaew· 
skiego mogli uzyskać bardziej ko· 
rzystny rezultat, ale tym razem w 
wielu kategoriach zawiedli po prostu 
rutynowai;U zawodnicy. Odnosi się to 
w pierwszym rzędzie do Reszpondka, 
który w wyratny sposób przegrał 
swój pojedynek z Ryłko. Nie popisał 
się równiet Sobczak w wadze lekko· 
średniej, który po dwóch rundach 
prowadził na punkty, lecz w III 
starciu otrzymał dwa napomnienia 
I to zaważyło na losach walki. 

W pozostałych meczach te.1 gruoy 
uzyskano wyniki : Avia - Gwardia 
Białystok 12:8 I Gwardia Wrocław 
Sląsk Swlętochłowlce 14:8. 

TABELA 

1. Gwardia w. 
2. Widzew 
3. BBTS 
4. Gwardia Białystok 
5. Avia 
9. Sląsk 

46-34 
44-:6 
44-36 
38-42 
37-43 
32-48 

(szym.) 

nleustępllwoU w walce • plikę do 
końca 1potkania - powiedział po 
meczu trener J, Walczak. Pochwalił 
on także postawc; trójki młodych za-
wodników oraz ambitną postawę 
„starej gw,ardłl" . która potrafiła 
wziąć na siebie ciężar gry. 
Wypadałoby tyczyć sobie. by rów· 

nie pochlehna opinię o swoich pod· 
opieczn~h wyrazić mógł trener 
Walczak po następnym meczu mi• 
strzowskim a pogromczynią bytom
skleJ Polonii - opolską Odrą! 

WIESł..A W WRÓBEL 

WYNllU I TABELA EKSTRAKLASY 

• Gwardia - 81.ąsk O:O 
• Pocoń - Ruch 2:2 (O:I) 
• Zagłębie - Widzew 1:1 (1:0) e Arka - Legia 3:1 (3:0) 
• GKS Katowice - Wisła t:l (0:0) 
e Lech - Szombierki 2:2 (l:Zł 
• ł..KS - Stal 2:0 (O:O) 
e Polonia - Odra 0:3 (O:l) 

TABELA 

t. Widzew 
2. Legia 
3. Ruch 
4. Szombierki 
5, Odra 
6. Wisła 
7. Stal 
8. ŁKS 
9. ArkF 

10. Sląsk 
11. Lech 
12. Zagłębie 
13. GKS 
14. Gwardia 
15. Pogoń 
16. Polonia 

16:2 
13:5 
12:6 
11:7 
10:8 
10:8 

S:9 
9:9 
9:9 
9:9 
7:9 
7:11 
7:11 
6:12 
5:11 
3:15 

13-1 
8-5 

14-11 
1~13 
15-4 
13-6 
12-11 
9--3 

10-10 
6-6 

10-13 
7-10 
7-14 
8-18 
~li 
'-15 

Klasa miedzywojewódzka 
W kolejnych spotkaniach ligi mię

dzywojewódzkiej uzyskano rezultaty: 
Pogoil Zduńska Wola - Włókniarz 
Lódt 1:0, Zagłębie Konin - Piotrco
via O:l, Włókniarz ł... - Włókniarz 
Kalisz 2:1, Start - Lechia t:O Ostro
via - Stal Niewiadów 2~0. żyrardo
wianka - Boruta 2:1 I Wisła - Lech 
Rypin 2:1 . W tabeli prowadzi zespół 
Wisły Płock. (SZ.) 

w s"iaócie 
• W rewantowym spotkaniu pił

karskim drużyn młodzle:towyt'h ZSRR 
1 Polski, '!I Wołgogradzie, zwyclę:l:yli 
Piłkarze ZSRR 1:0. 

• Siatkarki Startu zwyclętyly w 
pierwszym meczu mlędeynarodowegó 
turnieju w warnie Spartacusa Buda
peszt 3:0. 

... Trzec!ej poratki doznali hokeiści 
CSRS przegrywajac tym razem w 
Pradze w turnieju n puchar „Rudeho 
Prava" z ZSRR 4:5. „ W towarzy>;klm meczu ollkar
sklm Wiochy pokonały Turcję t :O. 

Międ~ynarodowy turniej koszyków
ki _ męiczyzn rozegrany z okazJi 70-
lecia ŁKS zakonczył się niespudzie· 
wanym zwycięstwem NHK.G Ostrawa. 

Losy rywalizacji rozstrzygnęły •it 
w dwóch ostatnich dniach. 

W sobotę Pyrinto Tampere niespo
dziewanie przegrał z NHKG Ostrawa 
88:96 (49:&.l). Najwięcej punktów dla 
NHKG Zdobył Suhanek, natomiast 
dla Pyrlnto: Koskinen i Freeman 
po 20. Był to ciekawy pojedynek. 

Finowie za bardzo uwierzyli w koń
cowy s11kces po łatwym zwycięstw:e 
w piątek nad LKS. w drugim me
czu. soboty LKS I wygrał z LKS II 
94:63 (43:39). 

I wreszcie w ostatnim dniu w me• 
czu o pierwsze miejsce NHKG Ostra
wa pokonał ł..KS I 87:75 (46:32). Naj
więcej punktów dla gości zdobył 
Suhanek 24, dla LKS Kowalczyk 15, 
Przez cały czas rywalizacji prowa
dzili Czechosłowacy, mając przewa
gę w polu oraz będąc lepiej dyspo
nowani Strzałowo. I wreszcie naj
większa sensacja turnieju. ł..KS Il 
niespodziewanie pokonał Pyrlnto Tam 
pere 101:86 (57:42). 

Turniej zakończy! się zwycięstwem 
NHKG Ostrawa przed Pyrinto Tam
pere i ŁKS I I ŁKS II. 

• • • 
Tytuł najlepszej drużyny w kraju 

w kategorll juniorek zdobyły koszy
karki lubelskiego Startu przed Włók
niarzem Pabianice 1 Sźprotavlą. De
cydujący o mistrzowskim tytule mecz 
nie odbył się (zwycięstwo przypadło 
Startowi walkowerem), bowtem ko
szykarki Szprotavll spótn!!y się na 
mecz. 

Pabianiczanki przegrały ze St~rtem 
52:77 \ wygrały ze szprotavlą 74 ·66. 

. (W) 

Komunikat „Totka" 
I LOSOWANIE 

3-26-35-38-40 48 
dodatkowa 14 

li LOSOWANm 
z...:.11-21-so-as-49 

Banderola: 2390. 

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Manchester u. 1~1 
Birmingham - Chelsea 1:1 
Bolton - Norwich 3:2 
Coventry - Leeds 1 O:t 
Derby - Southampton 2:1 
Everton - Wolverhampton 2:0 
Ipswich - Bristol c. 0:1 
Manchester C, - Tottenham 2:0 
Nottingham - Middlesbrough Z:2 
Queens Park - Aston Villa t·:O . 
West Bromwlch - Liverpool 1:1 

II LIGA 
Crystal Pałace - Oldham 1:0 
Fulham - Millwall t:t 
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